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Oświadczenie min. Wyszyńskiego 
w sprawie podstąpnego i bezprawnego „wybor~" Jugosławii do Rady Bezpieczeństwa 

NOWY . J ORK (PAP) - Ja!w już po szyński złożył następujące oświad- \ściśle przestrzegane przy wszystkich l godnle z zasa~aml Ka~ty ON Z i .z 
· · ' · . borach niestałych członl{ÓW Rady nstaloną tradyqą. Wybor Jugosławii 

dawabsmy, na Gene ralny m Zgroma- czeme. . wy • , . nastapił w rezultacie zakulisowej 
dzeniu ONZ odbyło się głosowanie Ogłoszone na obecnym po.siedze· Bezp1ec~en~twa. Obecnie zasady te Z:UO\VV z Jugosławią i innymi dele­
nad kandydaturami na trzech oiesta· nlu Gener~nego Zgromadzen~a wy· w sposo.b ~askra~y pogwałcono. De- gac.jami, które widocznie postanowi­
lych członków Rady Bezpieczeństwa. nik.i wyborow do Rady Bezpieczen· legaci pięcrn kr~JOW Eur~p! Wschod ły wykorzystać dla swoich celów sy-

Zgodnie z a rt. 23 Karty ONZ, kan· stwa dowiodły z całą wyrazis.tością, niej wysunęli 1edno-?1ysl~e kandy- t uację ~olityczną, jaka. się wytworz~ 
'dvdaturv na niestałych członków Ra że przeprowadzono je w ~posob na- daturę Czechosłowacj1 . . Kraje te nie ła pomiędzy Ju~osła:w1ą_ z jedn~! 
dy były. zawsze wysuwane przez pań ruszający art. 23 Karty ONZ,_który przedstawiały kandydatury Jugosla· :;trony, .a ZSRR l ~r?Jam1 demokraq1 
stwa, należące do odpowiedniego ob wymaga przestrzegania .- przy wy- wii. ~'brew jednak ~raklyce, sto~o- ludowej - z drugiej. 
szam geoqraficznego. Na te j podsta· borze niestałych członkow Rady Bez- wanej we wszystkich ~oprz~dmch Sytuacja ta jest wynikiem zakuli­
wie w su;1ięto obecnie kandydatury piecieństwa - zasady sprawiedliwe- wybora:~ do Ra~y ~ezp1eczensiwa, sowych machinacji, przeprowadzo-
Ek dy Indii i Czechosłowacji. g~ geogr~fi~znego rozdziału miejsc. w1ększosc delegaq1 me p~dtrzymała nych pomiędzy Stanami Zjednoczo-

wa oru, „ Rownoczesme pogwałcono ustaloną kandydatury Czechosłowacji, 17~z po nymi i innymi delegacjami, a Jugo-
I<andydat~ra _Czechos~o\~aCJl była w sposób zdecydowany tradycję, zgo parła kandydaturę Jugosł~wu, z~ sławi.i. Państwa te spodziewają się, 
przedstawiona Je.dnomyslme p rzez de dnie z którą kandydatury na niesta- klórą nie głosowała natomiast am że w ten sposób wzmocnią swą po­
lcgacje wszystkich krajów Europy łych członków Rady były zawsze wy jedna delegacja, należąca do obsza- zycję w Ra dzie Bezpieczeńs twa, usi­
Wschodniej. Nie licząc si<: jednak z suwane przez państwiJ., należące do m wschodnio-europejskiego. h1jac przekształcić tę Radę w po-
wolą t ych pa{1stw, grupa delegacji z odpowiedniego obszaru geograficz· Ju~osła~ię wciąga się . ~o Rady słuszne narzędzie bloku anglo-ame-
amervkai'iską na czele wysunęła - nego. Bezp1eczc11stw~ nie w wymku wol- rykań~kiego. 

w w)·r.iku zakulisowych machinacj~ Obic te zasady były dotychczas nych wyborow, przeprowadzonych W związku z tym dele gacja ra· 

2: kliką Tito kandydaturę Jugosław11 dziecka oświadcza z całą stanowczo· 
- jako „przedstawicielki„ krajów 0006- 0 llE:la uchwal„ .... - - - - • ......_..... bcią, że Jugosławia nie jest, nie mo-
Europv \Vschodniej . .;:, ~ -~ że i 11ie będzie uważana za p rzedsi a -
Jugosławia nie zdołała jednak uzy K •t t Ek • R d M • • t ' wiciela krajów wschodnio-europej-

ska -'. w pierwszym głosowaniu wyma orni e u onom 1czneoo a y 1n1s row ,;kich w Ra dzie Be.:!pieczeństwa i że 
qanej większości 9łosów. Dopiero po S wprowadzenie Jugosławii do tej Ra-

now ym n ;i.cisku Stanów Z jcdnoczo· W spraw·ie upfunn1·en1·a zbodnych re1nanento' w dy t rak towane jest przez delegację 
nvch na niektorych delegatów, Jugo- I _ 1f ZSRR jako nowe llO!JWałcenie Karty 
stawia otrzvmala konieczne mini· WARSZAWA (PAP). Prezydium · · · · · ONZ .. podrywa1'ące naJ'bardziej Isto t-

, . przewidującą podJęc1e cnerg1czt1CJ 
1 

d 1 t · ł · dzk' h d · 1 
murn w drugim glosowaniu. · ne poclslawy współpracy O rganizacJ'l w:clka sala Filharmon:i - '.vyp e niona e ega ami o :c z;e - • 

· 1 Komitetu Ekonomicznego Rady 1\:li- k ·1 pl• nnien1·a remanentów W h ' · · · · · • 
Po ogłosze niu wynikow g osowa· a CJ u i · Narodów Zjednoczonych. n:c ZMP - sluc ającymi w 50:,1;JiC mu przemow~en. ~ ł,il. 

n~ . n ef de legatj i radzieck~j ~~- n~łtów powz~ło doni~~ uchw~~ zwią~u z tym przewodnkzący Pa~- -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
, .. stwowej Komisji Planow ania Gospo-u d . b d kan' sk"1e1· darczego powołał międz~·ministerial­rzę nicy om asa y amery ną kGmlsję upłynnienia remanen•ÓW, 

uprawiali szpiegostwo w c zec hosłowa ci i ~~·::..:,";;~:·:!~'.."~;:::,n7~·:;~:: przez z wy ci ęskie 
PRĄCA (PAP). Agencja CTK ko· Meryn jest os.karżony o działał- sów towarowych artykułów prz;')nt:V-

munikuje. że czechosłowackie wła- ność szpiegowską na terytorium Cze słowych PKPG, Zdzisław Deutsch-. 
dze bezpiecze11s twa aresztowały u- choslowacji z polecenia władz ame- man. 
r7ędnika amabsady Stanów Zjedno- rvkaiiskich. 
czonych w Pradze - Meryna. 

0

1'.Hr.isterstwo Sp raw Zagra nicznych . W s~ład kom:sj'. weszli przedsta,·~i 
Ambasa da ąmerykańska zos tała Czechosłowacji zażądało w tej samej c:elc PKPG, m'n1stcrstw: K onr..1ri1-

powi.idoru iona w nocie czechosło- nocie opuszcienla w ciągu 24 godzin kacji. Przemysłu Rolnego i S po::yw 
wackiego Minis terst wa Spraw Zagra laaju przez inego urzędnika ambasa-

1 

czeo-o Przemysłu L ekkiego, P :--z.emy­
r ic7nych o aresztowaniu Mery na, dy USA w Pradze - Patcha, korzy- 0 ', • • • • • ,_~ _ 

który. nie korzysta z przywile jów d y j stającego z przywilejów dyploma- słu . Cięzkiego, Gor111ct~a • E~c.„e 
p lomatycznych. tycznych. tyki oraz Handlu Wewnęlrzne„o. 

• • Robotnicy, Inłodzież 'WSI I IUiast 
- podejmują zobowiązania dla uczczenia 

32-rocznicy Rewolucji Listopadowej 
WARSZAWA (PAP)' - „Wielka I obalenia kapi_talizrnu, zniesienia_."'!­

Rewołu1-ja Listopadowa rozpoczęła zy~k1~ ~złow.1eka przez czło'' 1eka, 
. .. . . znies ienia ucisku narodowego - erę 

nową erę w h1stor11 ludzkosc1 - erę Socjalizmu. Doceniając znaczenie 
w· łk . . n oluc" dla wyzwolenia 

m1111111111111111111111111111111· 1111111111111111111111111111111111111 ie d ieJ 
1 
ek~ Jl dl ' lk. 

naro u po s 1ego, a wa · wyzwo. 

K I • S • lt leńczych wszystkich narodów świata, 
opa n1a ,, osnow1ec doceniając znaczenie osiągnięć naro 

k ł I t I t · rlów ZSRR dla budowy fundamentów wy ona a p an rzy e n1 s~cjalizmu w Pol~ce, godn_ie uczcimy 
historyczną rocznicę zwycięstwa pro 
feta riatu rosyjskiego, który jes t je_ 
dnocześnie zwycięstwem mas pracnją 
cych całego świata" - czytamy w 
j ednej z rezolucji uchwalonej przez 
robotników dla uczczenia 32 rocznL 
cy Wielkiej Proletariackiej R ewolu_ 
cji. 

produkcyjnych, wzmożenia pracy kul 
turalno _ oświatowej kół Towarzyst 
wa Przyjaźni Polsko _ Radzieckiej 
zarówno w mieście jak i na wsi, u. 
tworzenie nowych świetlic, zorgani. 
zowania wystaw obrazujących osią. 
gnięcia narodów Związku Radzieckie 
go oraz masowego wstępowania w 
szeregi TPPR 

P EKIN (PAP ). Oddziały Chifukicj 
Armii Ludowej \vkraczyły do sfoii­
cy prowincji Sin-łdang - Uru;nrzi, 
powitane entuzjastycznie przez m iej 
sre>wą htdno.ść. Nacjonalistycz;le 
władze tej prow:ncji zerwały w u­
biegłym miesiącu wszell>ie sttmmld 
z Kuomintangiem i wyraziły got o­
wość podporządkowania się dyrckty 
wam cent ralnych władz Chin Lu do­
wyl!h. 

Prowincja S;n-Kiang leży na z.a­
chód od prowincji Seczuan . 

W Czun Kingu, który jest ste>lir.:ą 
Seczuanu schroniły się niedobitki L!ą 
du kuomintangowskiego. 

POSIEDZENIE 
RADY REWOLUCYJNEJ 

POD PRZĘWODNICTWĘlU 
MAO-TSE-TUNGA 

PEKI N (PAP). J ak komun!kaje 
Agencja Nowych Chin, w Pe.dnie 
odbyło s:q pierwsze posiedzenie l«·­
wolucyjnej R ady Wojskowej Chin 
Ludowych pod przewodnictwem Mc:o 
Tse-Tunga. 
Głównymi punktam! porzątlku 

dziennego posiedzenia były sprawy, 
związane z dalszym żwycięskim m:ir 
szem Lud owych Wojsk \Vyzw;ileń­
czych oraz organizacją i rozbudową 
armii. Zastępca szefa sz.tabu ,;eue­
r alnego Nieb J ung-Czen złożył s,Jra­
wozdanie z obecnej sytuacji woj,,ko 
wej. W dyskusji omówiono zagadnie 
nie likwida cji resztek wojsk kuomin 
tangowskich j stvrorzenia no ;vej 

s truktury obron y na.rodowej. 
Postanowiono utworzyć spec,h!ną 

komisję dla przestudiowania ..;il1nu 
ob!"ony narodowej. 

WYJ AZD AMBASA DOR A 
CHU J LUDOWYCH D O ZSRR 

PEKIN (PAP). Z P ekinu w~·jechał 
do Moskw y p ier wszy ambasador rzą 
clu Chin Lud~wyclt w Związku Ra - W przyjęciu wzięli udz;al gcf'P-
dzieclcim Yang Czin-Sziang. ralny sekretarz Centralnego, R'!ądu 
Odjeżdżającego ambasadora ze,z;1a L'.n P o-Czu, premier i minis ter 

li nąjwyżsi przedstawiciele rzą:i_:i lu 

1 
Spraw 2'.agranicznych Czu-En:-I:ai, 

dowego. oraz ambasador radz:c•ck: członkowie ambasady radz:ec:ktc·J i 
w Chinach, Roszczyn. · ' inni. . 

Skandaliczna uchwała -„parlamentu ' ' w Bonn 
Amerykańskie marjonetk i drżą przed u jawnie­

niem ich brudnych machinacji 
BERLIN (PĄP). 20 bm. „pa~·la- tajemnicy" co do zagadnień, roiwa• 

ment" w Bonn powziął uch walę, żanych w wyżej wyszczególnio:iych 
wykluczającą przedstawicieli kcmn- komisjach. 
nistycznej frakcji pcselskiej cd u - Uchwałę „parlamentu" napiętno· 
działu w pracy najważniejszych ko- wał w ost rych słowach p rzeds t:iwi­
mis ji. ciel frakcji komunistycznej Renner, 

W pierwszym rzQdzie chodzi tu o który stwierdził, że uchwała. ta s ta· 
komisję do spraw statutu okup:i.c;yj- ffowi pogwałcenie 11ajelementar1!iej­
nego i spraw zagranicznych. ko.ni-:;ję szych praw demoltratycz:.:nych, a nad 
,.berlińską" oraz komisję do .spr.:iw t o dowodzi, że reakcjoniści n iemiec­
„programu pomocy dla Europy·'. cy zamierzają załatwiać w wyżej wy 

Reakcyjna większość „parlamen- szczególnionych ke>misjach t ak ie 
tu" w Bonn umotywowała swą u - I sprawy, k tórych nie mieliby odwa­
chwałę koniecznością „zacho,,van'a gi ujawnić opinii publicznej. 

Katowice (PĄP). Dnia 
22 bm. kopalnia „S osno­
wiec" należąca do Dąb­
rowskiego Zjednoczenia 
P. W. wykonała trzyletni 
państwowy plan produk-
cji 

W woj. gdańskim ponad 60 zakla. 
dów pracy powzięło zobowiązania 
przedterminowego wykonania planów 

Pracownicy spółdzielni na Dolnym 
śląsku pode.imują zobowiązania 
przedterminowego wykonania planów 
produkcyjnych. Np. załoga spółdzieL 
ni pracy im. „Olgina " we "Wrocławiu 
zobowiązała się m. in. do 1 listopa. 
da objąć indywidualnym i zespoło_ 
" ·ym współzawodnictwem pracy co 
najmniej 60 proc. załogi oraz wyko. 
nać przedterminowo roczny plan pro 
dukcyjny i przekroczyć o 20 proc. ro 
czny plan oszczędnościowy . Koło Zw. 
Zaw. Prac. Spółdzielczych przy g min 
nej spółdzielni „Samopomoc Chłop_ 
s ka" w Żmigrodzie zobowiązało się 
wyremontować ś 1'·ietlicę i uruchomić 
ją 15 listopada. 

Kapitalizm czeka ostateczna klęska 
William Foster • 

Kto 
za 

otrzymał nagrodę 
rozwiązanie logogryfu N.r 

W dni u \Vczorajszym p1zep r owadzono 6-te z kolei losowanie 
nagród dla uczestn ików naszego kor.kursu RozrY.wek Umysło­
wych. 

Prawidłowe rozwiązanie f.ogogr yfu Nr. 6 brzmi<!~o: 
„PRZYB.ŹŃ POLSKO-RADZIECKA OSTOJĄ POKOJU". 

I-szą nagrodę w post::i.c i w iecznego pió:a otrzymał ob. W o j­
d a k Zbigniew - Łódź, ul. Tuszyńska 118 m. 2. 

Nagrody ksiażkowe wylosowali: · 
KorcLakowski Jerzy - Kutno Narutowicza 50 m. 3 (I. Ol­

bra cht „Anna Proletariu szka" ; Tuzikiewicz Henryk - Łódź, 
Gdańska 143 (D. Furmat.ow „ Czapajew" ; Pierzchałka Ta­
deusz - Łódź, ul. Żródłowa 11 (M. A. Nexó „Cze rwony 
Morten); Pisarek Józef-ł ,ódź, L imano;vskiego 6 (A. Simcne 
.,Ludz;e, którzy zdradzili Francję") ; Kunn Helena-Łódź, P a ­
b ianicka 116 (E. Orze.<:c.kowa „ W y bó r nowel"); Eulalia i Sta­
nisław Głowaccy -- Łódź, Strykowska 21 (M. Jok ay „Por uszy­
mv z posa.'1 ziemię"); Lasota Jerzy-pow. Końs~ie, gm. Go­
w~rczów, wieś Barycz (M. Jastrun „M icki ewicz"); Papiński 
Kazimierz - Cukrownia Dobrzel in , poczta Żychlin. pow. Ku­
tno, (J. London .,Martin Zden"); Kubik Janina - Radomsk o, 
Plac 3-go M aja N r . 4 (P. H ertz „Por tret Słowackiego"). 

Nagrodzer.i zechcą, s! ę zgłosić po odbiór n agród do Redakcji 
„Głosu Robotn:cz ego" ul. P iot rkowska 86, III-de piętro, dn. 24 
b.m. w godz. od 12 - 16. 

N agrody dl a zamiejscowych zos~aną wysłane pocztą. 
~.<>tx. 

J 

przewodniczący Komunistycznej P ai-t·ii 
o katastrofalnej sytuacji o bozu agres;i 

A meryki 

Młodziei wiejska ZMP w woj. łódz 
kim postanowiła uczcić rocznicę Re_ 
wolucji Lis.topadowej pr zez przyśpie 
szenie robót jes iennych w polu or az 
przez dodatkową pracę J>rzy omlo_ 
fach zbóż. 

Członkowie koła ZMP pt'zy fa bry_ 
ce „Metalurgia" zadekla,rowali wyko 
nanie 3 frezarek, zaś młodzi włók. 

niarze, zatrudnieni w PZPB w Zelo_ 
wie, zobowiązali się wyprodukować 

dodatkowo 600 metrów tkanin. Wiele 
kół ZMP us11rawnia pracę organiza_ NOWY J ORK (PAP). Na łamach 
cyjnie i podnosi poziom ideologiczny .,Daily C~mpass" ukazał się. artykn~ 
swoich członków w oparciu o wzory prze~odmc~ąceg? Komumstyczn~J 

. . . ' . .. . Partu S tanow Z.Jednoczonych - W1l 
młodz1ezoweJ orgamzaCJI Związku j liama Fostera, zawieraj~cy druzgo-
Radzieckieg o „- Komsomoł. cącą krytykę pol:tyki prawicy soc;a­
•••••••••••••••••••••••••~••••••••••a•••••••e•••••••••••••••a••••••••••••• 

"W kilku 
PARYŻ (PAP). Bojówki gaullistow 

skie dokonały zamachu na lokal Par­
tii Komu n:stycznej w S t. Etienrn~. Do 
wnętrza lokalu rzucono granat. 

Zaraz p o zamachu odbył się wiel­
k i wiec protestacyjny. 

* • *„ 
PARYŻ :PAP). D o chw~li ob~c!1ej 

ponad 5 milionów dorosłych Fr~.n­
cuzów odd:;iln , 1".WQ s:!łosv na rz,~cz 

wierszach 
pokoju. Zakoi).czenie głosowania ;1;:;.­
stą•pi w niedzielę. 

l:· * * 
P RAGA. W tych dniach uk:inło 

s:ę w języku czeskim 13- te wyda­
nie - '„Manifestu P art:i Komuni­
stycznej". Jest to drugie powoj2nne 
wydanie Manifestu w języku cze­
skim. Nakład dwóch ostatnich wy­
dań osia1mał 300 tvs. Pe-zemolarzv. 

listyczne.i w skali światowej. żuazji jest ta. że praw:ca soc.;.'.\J:-
Gdy komuniści walczą o zwycię- stycma szermuje frazeologią psc,1do 

stwo socjaiizmu - pisze Foster - spcjalistyczną, aby oszukać masy rc­
prawica s ocjalistyc:ma walczy w o- botnicze. 
'·ronie kapitalizmu. Prawica socjalistyczna jest 11ie1·<>· 
Cały świat dzieli się w istocie ne:- r zerwałnie związana z obumiera.jącvm 

czy na dwa obozy: kapitalistyczny, systemem kapitalistycznym i wraz 
któremu przewodzi imperializm a - z nim zniknie z powierzcimi. 
merykański, i a ntyk apitalistycmy, System ka.1Jitalistyczny załamuje 
na któreg o czele stoi Związek Ra - s.ię. Kruszeje system kolonialny w 
dziecki. Nie ma i n ie moie być 110- Ai;ji, bankrutuje Europa kapituli­
między tym i dwoma obozami jal!:i~jś styczna, l•raje Ameryki Łacińskiej 
r zelcomej „t rzeciej siły", za jaką 11ra przeżYWają chroniczny zastój gospo­
gnęliby uchodzić prawicowi so1Jjali-, dar czy, zaś Stany Zjednoczone stoją 
ścl. w obliczu kryzysu ekcme>micznei:;». 

W rzeczywistości wszędzie znajcln- Od kapitalizmu odpadły już milio· 
ją się oni w obozie kapltalistycz- nowe r zesze ludzi, żyjące w Zwią7Jltu 
nym, w obozie imperializmu amery- Radzieckim i krajach demokracji lu­
kańskiego. P rawicowi socjaliści ~ą za dGwej. Zagłada ltapitalizmu jest 11ie­
gorzałymi poplecznikami planu Mar- unilmlcma. Prawica. socjalistvc1:ua 
sballa, dokt r yny T rumana. paktu fi - czyni wszystko, aby odwlee ten uie­
tlantyckicgo, dyplomacji! atomowej unikn iony moment i !troczy w p ierw 
i l<rucja.ty a ntyradzieckiej. szych szeregach walki o utrzym•~nie 

Najjaskrawszym p1:zykladem reak kapitalizmu, lecz wszystkie te p ró· 
eyjnej istoty prawicowej socjal-de- by za.wiodą. 
mokracji jest-rząd labourzystm.vski Zawiodą równiież pr óby delegaliza. 
w Angli:, który, będąc u wladzy, by- cjii par t'u komunhstycZ!Ilej w Sta· 
najmniej nie usiłuje zastąpić !;:api- nach Zjednoczonych, których wym­
talizmu przez socjalizm, lecz pnc- zem j est pr oces 11 przywódc6w tej 
ciwnie, - usiłuje za wszelką cenę partii. Na całym świecie klasa. ro· 
ratować ka,p:talizm, w pierwozym botnicza. i masy pracujące garną się 
rzędzie za cenę obniżki stopy ży- d o partii kCJmunistycznej. 
ciowej mas pracujących. „Wszystkie drogi prowadzą do ko-

J edyna różnica między prawicą so munizm u" - kończy swój artyk~1ł 
cialistyczną a innymi partiam: btir- Will:am Foster, 

• 
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Szef śztabu armii „atlantyckiej" 
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Utworzenie Niemicck:ej Republiki zowały się w narodzie niemieckim, powhmy zaatakować Polski. Związku - ł-rytyjski marszałek Montgo· 
Demokratycznej odbiło się silnym dz:ęki poparciu Zw!ąziku Radz!~c- Radzieckiego, czy też jaJdegckc.lwiek mery bawił w tych dniach w Bruk 
echem w nas2ym kraju. Rząd pol- kiego, nowe S:ily, -siły demokratycz- innego narodu na świecie. Raz 11a 23 seli, gdzie odbywał konferencje i 
ski uznał rząd· N'.emieckiej R-=pu- ne i pokojowe. Sily te, których trzo- wsze c™:erny pcfożyc kres polltyce narady z belgijskimi podkomend-
bliki Demokratycznej !:. wyzna~zył nem jest niemiecka klasa robotni- „Drang na.eh Ostea", aby naród pol- nymi. Urządzono przy tej oknzji 
przy nim swego przedstawiciela dy- cza, ostatecz.n.:e zwyciężyły we ski nie potrzebował więeej żyć w również konferencję prasową, na 
plomatycznego. W ten ~posób zac:zął Wschodnich N:emczech. SiJy te ist- trwającej od &tulecl oba.wie przed której wielomówny zazwyczaj 
się nowy okres w stosunlcach pol• nieją już również w Niemczech Za- ekspansją milita.ry.stów i imperiali- marszałek zadziwił dziennikan:y 
sko-niemieckich. Położone zostały chodnich, gd21ie będą rosły i krzepły stów niemieckich, której stras1Jl- swą powściągliwością. 
podwaliny dla dobrosą.!!lechklch sto- w walce z niemieckimi odwetowca- wym :rezultatem była. :rruwakr:i .J<'d- Uwagę zebranych zwrócił 
sunków i przyjaznej współpracy obu ml i amerykańskimi opiekunami. De nej czwartej narodu polskiega". zwłaszcza fakt, :t.e na prośbę o wy 
narcdów. mokracja niemiecka okazała się już Zaden rząd niemiecki nie przem6· ra:i:enie opinii w sprawie· ostatnich 

Sto3unek Niemiec do Polski okre- zdolna do utworzenia ogólno-:r'.e- wił jes.7'C'Ze nigdy podobnym ji;zy- „rewelacji" atomowych, marsz. 
ślała w iprzeszłości w przeciągu d.!u- miecklego o:zą,du demokratycznego, Idem. Fakt, że rrząd 'Prem:era G!:'o- Montgomery odrzekł krótko: „Jaki 
giich wieków palityka „Drang nach który postawił sobie wielkie zad<l- tewohla nie szuka .łatwe.i pop:.tlar- dziś piękny dzień!. .. " Ta odpo· 
Osten" - parc;a na Wschód. Krzy- n:e przekształcenia Niemiec w pań- ności, ale mówi masom swego naro- wiedź miała, oczywiście, ozna· 
żacy, a następnie Prusy grab'.ły d stwo ;pokojowe. du prawdc:, te zdecydowanie potro- czać, że zapytany nie zamierza 
germanizowały ziemie polskie, dąży- Naród ,polsk::. poWJltał powstanie te pia ca.Ją dotychczasuwą. politykę nle si-i wywnętrzać co do istoty spra-
ły do zniszczenia państwa polskiP.go. go rządu, pierwszego w hL'ito,rii Nie- miecką, jest dla nas ręlwjimią, że jest wy. 
Ich następcy, Niemcy kap:talistyt7.- mice rządu, który nam nie za.gro- to rząd szc.zcrLe dcmokra.tycr..ny I że I Powściągliwość marsz. Montgo-
no-obszarn::cze Bismarcka i Wllhel- I !a, a ipr;:i,gnie z nam: żyć w zgodzie i z rządem tym powinniśmy współ- • mery wymaga jednak paru słów 
ma kontynuowały tę ipolity'rl:ę. Punk ·1 współpracy. Z zadowolen'.em przy- pra.ccwać. ! komentarza. Bo nie jest bynaj· 
tern kulminacyjnym rz.aborczych aą- jęliśmy program tego rządu, k!;óry Istniała w na1lzym narodzie i słus-z; j mniej dziełem przypadku, iż tym 
żeń :niemieckich klas posiadają~ych uznaje odpowiedzialność narodu nie- nie jst:niała nieufność do wszystkie- 1 razem znany z elokwencji mar· 
było panowan:e Hitlera. Hitlerow-,' mieck!ego za krzywdy, wyrządl;me go, co nicmieck:e. Tak było w prze-1 szalek jak gdyby stracił dar sło-
cy jawnie głosili całkowitą biolo- innym narodom i ri tego wyc!aga szłości, gdy w N:emczcch nic{>'Jdziel wa. 
giczną zagładę narodu polskiego, słuszne wnioslc. Z zadowoleniem nie panowali kap'taliśc:i i 'obszarm- Bomba atomowa odgrywała, jak 
którą uzasadniali przy pomocy zbrod przyjęllśmy fakt U2.!lania jprzez rząd cy. DemO'kratyezuy rząd niemfoclif I wiemy, poważną rolę w arsenale 
n!czej, szaleńczej teori: o wyższości I Grotewohla granicy na Odrze i Ny- wyrósł z nowego ustroju, jaki po- 1 propagandy wojennej, którą _ w 
rasy niem!eckiej i konie<:zności zdo- sie, jako ostatcc1.nej sprawiedliwe.i wstał w Niemcze<?h Wschodnich. No- miarę swych sił ł możności _ u-
bycia dla niej ,.przestrzeni życ:o- glranicy IPOkoju. Ną>awa nas ot•Jchą wy 'ie.n ustrój w11o&i wyzwole<nie dla prawiał również Montgomery. My 
wej". Na :z;lem.iach naszych dymiły 1 fakt, że stanowisko to podzrl.ela :n.'c- mas pracujących nM"Cdu niemiec- dląc oczy światu legendą 0 rzeko 
hitlerowskie krematoria, w których I m:e~ka lud<I10ść pracująca. Oto ho- kiego. Kładzie on kres wielowlcko· 
'll":nęł.y mil:ony Polaków. Uratowa-,1 wiem co powie<lz'.ał [premier Gr.>te- wym dą?'.enlom zaborczym, do któ· mym „monop(llu" amerykańskim ..,,, na broń atomową, różni awantur-
ła na!< Armia Radziecka, która zuru- wohl polskim dt:iennikai.v.om: „\V rych junkrzy. ka.pitRli§ci i militaryś- niczy generałowie i marszałkowie 
zgotała hitleryzm. dwadzieścia cztery godziny po ut1vo- ci wciąga.li naród nicrniecld. To spra bi li 

~n u • _. -~ v „„ WJ.a, ze w nar ue nas,1ym us ... puJe iek' podjęcia działań agresywnych. DZ'l.eJ'owe dh!r.u1·~dczeilll·a nauczyły I rzeniu rządu ,.....,...edsta\•'iclele rz.~"u · · od · •~ · 
0 

ecywa nttlwnym - na wypa-

naród polski 51POglądać z niepoko- P:zcmaw1ali na fi>„1!r~ka.r1!- i ko~::i.l- nieufność, a na. j~j miejsce przyd10- _ szybkie, łatwe 1 tanie zwyclę· 
jem na rzachodnią gran:cę. Stamtąd marh do włelu (}z1es1ątkow tysięcy dzi wiara, że odti;,d mamy na. Odrze t • 
z.awsze nadciągało ffiebezpieczeń- robotników. Wszyscy ministrowie nie śmiertelnego wroga, a. przyjacie- s wo panstw, wciągniętych w spł 
stwo dla jego istnienńa. Tam czyhał stwierdzl!:i, że ustęp deklaracji rzą- la., który wyciąga dloń do \VSpó-?pra-: ski „zachodnie" 1 „atlantyckie". 
wróg. dowej, mówią.cy wyraźnie o uznaniu cy. ~t~iecywa~o . też be:karność tym, 

A obecnie? ObeC!!lie rz:achodz.i. ze.- granicy na. Odrze i Nysie, jako gra- Przyjęliśmy wyci~lętą do nas rę ski~)udob;J!lC pos uch amerykań 
sadnicza zm:.a.na. W dziejach naro-1 nicy polmju, spotkał się na \VS'l!Y.St-1 kę. Jest to wydanooi~ ~rcmnej wa rzucić si Jcomb - gotow~ byiiby 

F I 
du niem;ecJdego następuje przełom. kich tych 7..grcmadzeniooh z jedno- gl w życiu polskim. Oznacza ono Ii- wanturę ę, n.a. łe • na szy1ę, w a-

ront pOkOjU COrQZ Silniejszy Na gru'l.aCh hlitleryztnu WYkrys~ali- myślnym ap}a,uzem ze strony lutlOI>· kwidM.j;~ nlebe;:;pl~czci'1~!Jwa, które sów i łd w_o1enną, W limsię in tere· 

1~--~----~~·--~------------~-~------~~-----~-------~~~~ lmm~u~~~~~.~ 9e~~2 a.;~ • d k Demoikratycz.ny rząd nletniecld, o- zna.cza. ono, że równlt-ż nasza 7 a. Lege~da o amerykansklm „mo-W 1a ee two • • pierający s:ę właśnie na ludno~ci cho:!nia gr~ka stała si~ granicą IJO- ~opolu adtolmow-ym. pę~a, jak 
9 n *",,.ego UCIS u! pracującej d będący jej wyrazici~- k()jU. w tym dalszym w..imocnieniu anka .my ana. Nie dz1wm.y si~ 

IDl!lllllllllllOljllllll!lllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllillll!llllil .& r;.-. Mla Iem, oświadczył ustam: swego pre- mi.:;;:;rgo he7<Plecu.eós twa widzimy ja- I te~y. ze Mo~tgomery... woh mó· 
miera: „Nigdy więcej nie powinny skrR.we potwierdzenie słuszności na- t wić 0 pogodzis B. D. 

Ofiar" d"skr..,minacii rasowei 1y USA istnieć tmperia.llstym;ne agresywne szej p~lit:v1d oparcia się o sny de- : •• „„„„ •• „„„.„ •.• „.„.„ ••. „ •• „„„„„ 
J J J t'I „ Niemey, nigdy 'Yięcej Niemcy nie mOkratycz.ne 1 J)łl'kojowe na świooie. - ' ' -'•"•" " ·- i 

Francuski tygodnik „Action" c- kę. M6j m~ jest obecnie bezro· cieJ. Ofiarami Iinczn możnaby za 
• , _ t(,; 

publikował fragmenty z książki mu- 110tnym, jak zresztą wlększuść Iudnić całe miasto. W Ameryce n 
rzyńsk-iego dziennikarz.a - Alfonsa weteranów wojennych - bia- dl'ollnostką Jest zabić Murzyna, r ..,_ ..... rie..-.11 •~za od chw1'l1' z·lednoczen1'a ~-=--
Josepha, który w c:zas:e wojny s1'l- łych i cmnych w Buffa.Ho. drobnostką jest zgwałcić Mu- - ~ • IL ...,~ „ · ~ 
iył w armii USA. Książka ma ty- l.\lies7..ka.my w ,,ghettl>", zwanym n:ynkę... Takle C'lYDY stoją pod K /f 0 Ł ' d k 
tui „Mur:;:yńskl żołnierz walczy". a „piątą dzielnicą". Jest to dzielni- och.rona. prawa. 1 wybaczane Eią ()ll ereDCJ a 0 ~ a . 
w je<lnym z jej rozdziałów przy':a- ca, w któraj zmuszeni są miesz- pl'ZC2: Kościół. Tego uczą swoje 8.t/ 

• 
...... i ... llBl11911mil..-... :ai. 

·cza autor iprzemówlenie ameryln1'1- kac Murzyni i biedni żydzi" d.ziecl bta.ll r~ice. Czyż mo2na 
skiego ipUłkownika do żołnierzy „ko- „Domy w tej dzielnicy - to się dziwić, że jesteśmy m<1rdo- z • le Ml d • • p J k 

· .lorowych", którzy - przed· wyiu- ruiny i rudery, znajdujące 'tę w wani?" i 1IB7 '2' U · . 0 z1ez· y 0 S 1•e1• 
szeniemtna front - sk:eniwanl llO- olrropnym, antysa.n.itarnvin "'.t11- ;i9~Y ' ~ _ _, · ~.,.,.. Nie otr:Zet> nfe !t164awa6 o lfMPfe~~';'/l'"~-M~~~~, 
stali do j=inego z rruast w Texas. 

1 
.ni.e. Obqk siebie żyją szczu~ i 

Z 
t-l j 

1 
t 

1 
nlembwl~tih w . aynsz mi5 z. te.go !!stu, który jesit krzykiem praw W odświętnie ude'korowanej sal-:. sk:.ch. Około e:odz. kł *'ala napehla 

„ na.,....u ee e r> ę obecnie 'W stan e kanlowy jest tu -wyiszy, T•iż dy i - rQ.7JPaczy. Jakźe daleko <.'<l- Filharmoni:. Łódzkiej wczoraj JUZ się młod:zi&.ą; przybraną w zielone 
Texns - mówił ów pułkownik - a gdziekolwiek indzieJ w Buffal- biega to, co piszą o swej niedoli o- od wczesnych godzin rannych pa:1;:i- koszulki i czerwone krawaty. Co 
wii:c obowiązani Jesteście respekto- Io". Ot.leci są prrewa.IŻDie obd.i:r- flary dyskrym:nacji rasowej, od te- wały ~r i ożywie~e. Nad estra- chwila, z mnego końca sali mlo-
wać jego prawa. Te pra.wa nie uży- te i głodne. Większość rod'lln go co szumnie i górnolotnie na czte- dą na czerwonym płótnie widniał dzież intonuje ZMP-owskie p:ose!l.k! 
~za.ją Murzynom swobód, z jakich zmnM:ona. jest żyć z zapomóg, u- ry świata strony głoszą ich ;przaśia- białymi !:terami D3!IJl6: „Pierwsza ! pieśni rewolucyjne, które chórem 
kor!Zysbją bla.IL Nie wolno wam by- ·nwt h łp' · be Konfennl!Ja Łódzka Zwi<>zku M}I)- ~Młei'mui·ą wszyscy obecnL W • ··-
wać w kasynie naszego obozu woj- men ających egzy.s.tencję na dowcy i oprawcy, c e · iąc się z- dzi • p Iski b „ !-""' ~a 
&kowego. Niewolno wam chodzić do krawędzi śmłercl głodoweJ.""' podstawnle rzekomą „wolnością" i ezy o ej. Z alustrady bal!t:i- dosnym, podnieconym l!lastroju mlo 
teatrów ... RO'Lllmdem, że są to suro- „Obecnie w USA pogromy I bi „równO'Urprawn;.enie.m" obywateli nu zwiesza się kilkadziesiąt C'l.erwo- dz! budownlczowle Pol.sk: Ludvwej 
we '\l'Ylllagania., lecz muszą być one cz<JWan.ia zdarzaJą się coraz czi;ś USA!„. no-zielonych sztandarów ZMP-ow- oczekujl\ roZ(:Poczęcia pierwszej )}O 

przestrzegane. Jeśli chcemy wygrać zjednoczeniu KonferencJ1 Łódzkiej 
w«>.inę" t?>. Przed Konąresen1 Stronnictw Ludowęch ZMP. • „ • 
:~f::~I~~~7~Ki~~:~~.:~ ,„„,Wy ... „.b~·d·~·J·:·~·~·y·„„„„.„fi""„d„~„~-ó·W„wW„„.„K'~-~·~ ro eh ~~:r. :~::~~ 
ogóle - prawdę mówiąc - przy d b ' brzmiewają d7;wlękl hymnu Swla.to­
skronmym ra.czeJ współttdzlale nr- 111111111111111Ai)~iłll\l,JllFl:lll!l!I · do dni•a 19 11• stopa a r ' t11:'ll"l''l!ll"j''l!1ll!l',!j!l\llllllllllll weJ Federacji Młodzieży Dem<>kr;i-
mil amerykańskiej. A po wojnie... 1111111111111(f{11 1iit ·~ • 1i1'j1111111111111 tycznej. Kol. Feliksiak, poulraw'.a-
„lrnlorowi" nada.I odbywają służhę b W • , d k" W d • I B d 1 · b ł h k f ś woJskO'\v.ą w od.cl.ziałaeh specjalnych, Zobowiązanie ro otników OJewo z 1ego )' z1a u u ow ane20 iąc przy Y yc na on erencję go ci ... i delegatów, otw;era obrady. 
nie wolno im by-wać w ogó~ych klu W związku ze zbEżającym się „W celu uczczenia zjedno- wych sił chłopskich, które n1e Na wniosek przewodniczącego D7.:el 

, bach ł kasyna.elt, naiwet w szpit:i· • 1 ł k" h 1· ni S "d i konttresem ZJ"ednoczeniowym czenia stronructw c 1 ops le wątp iwie przyczynią się zna~ cy ro m eście kol Aleksandra 
lach są dla .Murzynów oddzielne !la- ~ W · ·-1

- d 1 l Stronnictwa Ludowego i Polskie- SL i PSL zobowiązujemy się cznie do budowy lepszej przy ozm ....... a e egac~ wyb'ierają do pre 

\nną, niemniej jagkrawą ilust.ra.:ją go Stronnictwa Ludowego z całe- clołożyć wszelkich starań, aby szł~ści narod~ ~olskteg" i roz zy~~~~\Vłaclysła1Wa Ma.twina, prze-
losu Murzyinów w „demokratycznej go kraju napływają zobowiqzania zakończyć budowę 11. domów WOJU wsi po 5 "ej. wodn:.cz.ącego zarządu Głównego 
re;publice" Stanów Zjednoczo.wch robotników i rolników, którzy dla mieszkańców spółdzielni !0Prz~z oddanie do ui:ytku ZMP, kol. Jabfońsklego b. przewod-
jest list młodej Murzyrlld, m:esz.kJn chcą dzień t~n u cze' ć . wzmożoną produkcyjn'2j w Konarach miesz~an dla nas~ych .braci- niczącego Zarządu Łódzldego, ob':!c-
ki miasta Bufallo (stan Nowy Jork), pracą i poważnymi osiągnięciami przed terminem, tn jest do chł?p?w, !1ogł~~1my .Jed~o- nie członka Zarządu Głównego 
T.an1:eszczony w moskiewskim ty- produkcyjnymi. Między innymi ro d.n' 

10 
r t d b czesrue zacieśntnJący się c1ą- ZMP. przewodniczącego Zarlą1u 

godniku „,Nov.roje Wre.mia". Oto pa- botnicy Wojewódzkiego Wydziału a is opa a r. gle sojusz rcbfltn'czo-chłop- Łódzkiego ZMP kol. Feliksial•a, v .'-

r~ wyjątków: Badmvl. zatrudnieni przy budowii;.I Czynem tym chcemy wyra ski". ce-przewodnizącego ZL ZMP kol. 

~ ezestnildem drugiej wojny świa. 17 domów spółdzielni produkcyjnej zie swą radość z powodu zjed o oś\viadczeniu tym następuje sława Cha.bel.s.kiego, Zbjgnicwa Sal-

I 
„l\Ia.m lat 19. M6J m~ b:vl u· p Tadeusza. WooJciechowsldąo, Staul-

~ tcwej. 1".lamy s-młeslęczną <'ór· w !{onarach oświadczyli: noczenia wszystkich postępo- 26 podpisów robotników. wę, Jana. za.wa.dzldego, Genowefę 
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U kazał się tu nowy num;r czaso­
pisma „O trwały pokoj, o de- · 

mokrację ludową!" organu Biura In- · 
tormacyjnego Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych. 

;>· pilłOl.rTilł'tfttr: "'~Ul\T1t1Clf lf„.-10•. Mctt'Tr !fi' 

·O truJalg pokó_i 
tle danych, dotyczących wykonania 
planu gospodarczego za III kwartał 
1949 roku. Ogromne sukcesy gospo­
darki radzieckiej - stwierdza pismo 
- kontrastułą z sytuacją w Stanach 
Zjednoczonych i w innych krajach 
kapitalistycznych, gdzie kryzys eko­
nomiczny prowadzi do upadku pro­
dukcji, zubożenia mas pracujących 
i coraz to większego bezrobocia. 

Artykuł wstf;pny poświęcony jest 
'Zagadnieniu jedności 1 solidarności 
klasy robotniczej. Autor artykułu 
przypomina, ie jednoś6 moralna 1 po 
lityczna narodu radzieckiego pod kie 
rownlctwem partii Lenina - Stalina 
umożliwila wspaniałe zwycięstwa 

o demokrao/_ę tuiloWa/ 
ZSRR podczas wojny 1 w okresie bu- tewohla oraz wiadomości o echach 
dowuictwa powojennego. Sukcesy tego Wydarzenia w opinii światowej. 
polttycme l gospodarcze krajów de- w dalszym ciągu znajdujemy stre 
mokracji ludowej oraz zwycii;stwo szczenie sprawozdania Thoreza, se­
rewolucjl chi6skłej tłumaczą się kretarza generalnego Komunistycz­
przede wszystkim jednością klasy ro nej Partii Francji, złożonego na ple­
botnlczej tych krajów. Co się tyczy num Komitetu Centralnego tej Par­
krajów kapitalistycznych - to, jak tli. Thorez analizuje układ sil poll­
podkreśla pismo - jedność ldasy ro tycznych na arenie międzynarodowej, 
botniczej jest tam podstawowym wa podkreślając wzrost potęgi obozu de 
runkiem skutecznej walki z jarzmem mokratyczne!JO dzięki sukcesom 
kapUallzmu, o chleb i wolność. I ZSRR i krajów demokracji ludowej 
tam klasa robotnicza odnosi wielkie oraz dzięki powstaniu chińskiej re­
sukcesy wbrew wysiłkom rozbijaczy publiki demokratycznej. Z drugiej 
spośród szeregów prawicy socjali- strony Thorez zwl'aca uwagę na zao-
5tycznej .. Artykuł ):ończy się stwier strzenie się przeciwieństw wewnętrz 
dzenlem, że Jedność klasy robotni· nych, kryLys i rozkład w obozie lm­
czej jest zasadniczym warunkiem perlalistycznym. Następnie sekre­
konsolidacji wszystkich sił demokra tarz Komunistycznej Partii Francji 
tycznych. omawia sytuację w swoim kraju, 

Pod tytułem „Zwrotny punkt w podkreślając wzmagającą się jedność 
dzielach Europy" pismo ogłasza orę- akcji t rosnące uświadomienie fran­
dzle• Generalissimusa Stalina do pre· cusidej klasy robotniczej. Prtypomi­
:i:ydenta Niemieckiej Republiki De· j na on żądanie komunistów francu­
-ói.r„1„,„,,,,„; Pi<>f'lr;i i nrnmiera Gro. skich w sprawie utworzenia rządu ie 

Marla Maddalena Rossi, przewodni lnlormn• qn<'I!" l'ar111 l\,omun1s1yrinvch I Ruhulniciych 
cząca Włoskiej Ligi Kobiet, podaje 

znów w szponach reżimu potworne- przegląd walki, jaką toczą kobiety 
go. terroru, kierowanego przez taszy· włoskie przeciwko nędzy, bezrobociu 
stowską klikę Tłlo - Rankovicza. i przygotowaniom militarnym. 
Wystarczy dzisiaj wspomnieć o po- Pismo zamieszcza również artykuł 
mocy Związku ~adzieckiego lub zło- .rózefa „Kowalczyka pt„ „Walka o no 
żyć kwiaty na grobie radzieckiego wą szkołę", omawiający reformę 
żolniel"la, by zostać pobitym i uwię- nauczania w szkolnictwie polskim, 
zlonym"'. przeprowadzaną przez rząd i Polskq 

dności demokratycznej i stwierdza, 
że partia komunistyczna będzie pro­
wadziła politykę całkowicie odmien­
ną od p()lityki tzw. „partii ameryka(1 
skiej". 

Chi Liu-Szao, członek Biura Poli­
tycznego Komunistycznej Partii Chin 
pisze o n1enarustainej przy jaźni na­
rodu chl6skiego z narodem rarlziec­
kim. Po zwydc:stwle rew()lucji ludo­
wej w Chinach - pisze m. in. Chi 
Liu-Szao - rozµoczqł się nowy etap 
tej przyjaźni. Nłe ma obecnie na 
świecie siły, która mogłaby podwa­
iyó przyjazl1 i współpracę między na 
rodami Chjn i ZSRR. 

Z · kolei pismo zamieszcza artykuł 
generała jugosłowiańskiego Pero Po· 
pivody pt. ,,Misia wyzwoleńcza Ar 
mil Radzieckiej w Jugosławii". Ar­
tykuł ten omawia piątą rocznicę wy­
zwolenia Belgradu spod okupacji nie 
miecko-faszystowskiej, a dalej pisze: 
,,Belgrnd, wyzwolony przed 5 laty 
Dl'zez Armię Radziecką, znalazł się 

Autor tego artykułu przytacza rów Zjednoczoną Partię Robotniczą. Au­
nież wiele faktów, ilustrujących zdra tor pisze m. in. o rozszerzeniu stu­
dziecką i antyludową działalność kli cliów marksizmu-leninizmu, o demo­
ki Tito już w latach walki o wyzwo- kratyzacji szkół, o zwalczaniu ko­
lenie, wymieniając w szczególności smopolityzmu, o wpajaniu dzieciom 
układ międzv Tito a Churchillem do i młodzieży ducl:a nieprzejednanej 
tyczący okupowania Jugosławii przez waHcl o wolność ludów, o pokój 1 o 
imperialistów anglo-amerykańsklch. socjalizm. 
Układ ten został obrócony wniwecz Pismo zamieszcza liczne informa· 
przez zwycięstwa Armii Radzieckiej. cje na temat walki ludu francuskie· 
W konkluzji autor wyraża przekona- y() o rząd jedności demokratycznej, 
nie, że ruch oporu patriotów jugo- o programie gospodarczym włoslilej 
słowiańskich będzie się wzmagał I u- Generalnej Konfederacji Pracy, o 
darenm1 plany imperiallstów. procesie przywódców komunistycz-

Jeden z dalszych artykllłów nowe- nyclt USA, o trak1owantu zbrodniarzy 
go numeru. pisma omawia triumf go- \ fi:szystowskich i szerea innvch aktu­
spodarki socjalistycznej w ZSRR na alnvch notatek.. 

Stełafl9k1Ptt Bumyflsklego, B\e\et\s\\\e 
go, Felllua Starca, .And.neja Wi~ru­
s.u oraz przedstawiciela ZHP kd. 
Andrzeja Albrechta 1 przedsta w!c.le­
la SP kol. Mieczysława Stobfeckleg-o. 
Op~ócz wymienionych, w skład pre­
zydium weszli przodownicy pracy l 
nauki oraz wy'bltni aktyWiśd z te• 
renu Łódzdtiej Organizac~ ZMP, 

Na try'bunę wchodzi owacyjn:e w1. 
tany Plerwszy Sekretarz Komitrtu 
Łódzkiego PZ'.PR, Cz.łonek Biura Or­
ganizacyjnego KC PZPR tow. Wła­
dysław Dworakowski. W im'.enlu Pol 
skiej Zjednoczonej Part±. Robot11i­
czej i w~zystldch stronnictw demo­
kratycz.nych wita tow. Dworakowski 
Pierwsz.ą Konferencję Lódzką ZMP. 
W przcmów~eniu swolm tow. Dw·:ira 
kowskl przedstaw:ł sytuację między 
narodową oraz najbardziej aktualne 
zagadnienia polityczne w kraju. 
Przechodząc do ~praw młodzJei,:.>­
wych stw:erdz;ł mówca, ~e l:>ierwsza 
Konferencja --Łódzka ZMP. będ~ca 
pod„>-u.mowaniem osiągnię~ ruch!l 
~odz:eżo~ego na terenie nM~ego 
miasta. winna wiele uwagi pośw:c,,'­
ci~ zan~lizowaniu błędów : bra­
kow, które ujav.l'n!ły się w jej procv 
od zjednoczenia organizacji młod·!'!e~ 
żowych do chwili obe:cnej. Anal~za 
ta pef,:woli usprawnić ipracę ZMP, 
pracę będącą powaim:irm wkla.-l...:>m 
w dzieło budowy Polski Socjaii• 
stycznej. Musicie pamiętać - shvier 
dz:H ~a zakończerrie swego przemó­
WJe:i-1~ tow .. DW{)ra~owski, - ±e zaj­
muJeC"1e w.azny odcmek w walce, ja• 
ką toczy milionowa organ:~;icja 
ZI\1P-owska. 

Po przemówieniu tow. Dwora:tcw 
sk:ego, przemówienia powitalne W\'­
głosili: W 1mien:u Okręgowej P.adv 
Zwi.ązk&w Zawodowy<!h tow. Krz~;­
wański, w imieniu Prezydenta Mia­
sta - Vlce-Prłl?lydent mgr S!HJ«>!, 
Kurator Okręgu 1'Jódzk.:ego tow. Se­
nlow oraz Przed~tawlc!el Zwi.:1;~ku 
Nauczycielstwa Polsk:ego, tom Woj 
ma-kowsld. 

· Po p"tzemów!en:ach ;pow'italnyc!'J. do 
łtonano wyboru komlsJ! mand:ito­
we1. wnkiskowej I skrutacyjnej. Po 
krótklęj przerw1e zebrani WY5!u>::!13.­
l! sprawozdania organizacyjno-oo1i· 
tycznego, wygłoszonego przez Prze­
wodniczącego Zorza<lu Łódz!~i ~go 
ZMP. kc!. Jerzego Fclil~siaka 0r-az 
referatu vice-przewodniczącego Zf .... 
ZMP kol. Kopcrsklego poświęt:o.:1,:1!;') 
zadan:om Zl'.IP w ,przemyśle. !Skrót 
referatów .podamy w jednym ~ naj­
bliżny::h numerów naszego pisma). 

~astępn:e_ ro~oczęła się dy~ic1sja, 
ktorej zakonct.enie p.riewi<lziane 'Ht 
w dniu dz.:Siejsz~·m. Sprawozd~t'1;e z 
dy~kusji zam:eścimy w jednym z nrij 
bi1zszych 'numerów „Głosu". Dz13 
od•będzie się również wybór n~wycb 
władz Łódzkiej Organiiacjl ZMP, 1.<• 
chwalenie wn:osków • rczo~:1~jl 
or~z zaltOilczenle obrad. 

Kar 
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Tkalnia B. I ,, „ 1a a -
-··············· Niedomagania produkcyjne 

Nle dawno zamieściliśmy w oddzial, usprawiedliwiając zły stan pracujących majstrach, skoro par- tarczową. Stolarze w ciągu kilku 

9,'Głosie" korespondencję tow. Sa jego produkcji tym, że pracują tia najlepszego z nich, tow. Wa- dni wykonali podstawę do tej pi1. 

wickiej z PZPB w Rudzie Pabia- tam przeważnie młodzi tkacze. wrzyniaka, wykonuje plan zaled- ły i już o.cl kilku miesięcy czeka 

nickiej. Dotyczyła ona oddziału ?kazuje się jednak, że to nie je~t wie w 68 procentach. Nie stwier- ją. Nie otrzymali nawet odpowie­

tych zakładów, tkalni t.zw. „bia- Je~yna przyczY?-a słabych_ WJ'J;lł- dziliśmy, aby majstrowie „białej". dzi._ 

łej". Po dokładnym zapoznaniu się k~w produkcyJnych załog~ „b1a- przejmowali s:ę specjalnie zagad 

i; jej sytuacją stwierdzić możemy, łcJ"· nieniamt produkcji, aoy walczyli 

ze słuszna była tylko pierwsza * • * o realizację zobowiązań produk-

część korespondencji, mówiąca o Zda,vałoby S'ię, że tkalnia ta ma cyjnych w swoich partiach. Bar· 

tym, że „biała" traktowana jest wszystkie Ódpowiednie warunki dzo słabo zorganizowana jest ak­

przez centralę po macoszemu. Tak dla. zadowalającej pracy. Sale są cja szkoleniowa, która właśnie. tu 

jest w istocie. Natomiast bynaj- widne, obszerne, zaopatrzone w taj po\v'inna być postawiona na 

mniej nie widać, aby w produkcji rozpylacze, wydzielające wilgotne wysokim poziomie z uwagi na du 

tego oddziału nastąpiła jakakol- powietrze, które wpływa na trwa żą !ilość młodych, mało wykwalifi 

"'7iek poprawa. Podczas gdy cen- tość przędzy. Tkacze jednak .stale kowanych tkaczy. Brak instrukto 

tralna tkalnia PZPB w Rudzie narzekają to na park maszynowy, rów tkackich, brak dobrych maj­

wykon~ła za wrzesiel1 plan ilościo to na przędzę, to na światło. Po- strów i salowych, którzy potrafili 

'WY w 108 rprocentach osiagając dobne zruechęc~nie i _br~ ~palu by wychować nowe kadry fachow 
' • . . do pracy cechuJe ma1strow i bra 6 

przy tym ~6,B ~roc~nt ekst~ 1 pn karzy. Jeden składa winę na dru· c w. * • * • 
:my, tka1:"1a „biała planu me wy giego a wszyscy razem wynajdują W suterynie przy stolarni trzy 

konała .ł dała. tyl"ko 16 procent' prz;eróżne przyczyny, ktćire rzeko kobiety czyszczą cewki, na któ­

ekstry oraz primy. Centrala przy- mo nie pozwalają im wykonywać rych tkacze pozostawili jeszcze 

wykła już „machać ręką" na swój planu. Trudno tu mówić o dobrze nieco wątku. Czyszczenie odbywa 

Na, l'rtDNelE 
WSPÓl.1AWODNIC1WA Pf/J\CV 

Tow. Janina Białecka 

się przy pomocy noża, co kaleczy 
papierowe cewki. I właśnie skale 
czenia te uniemożliwiają dostate-

- czne wyrobienie wątku. Nitka bo 
wiem. zaczepiając o nie, nie mo· 
ie całkowicie odwinąć się z cew­
ki. Cewek takich jest ogromna 
ilość. 

Dlaczego kierownik tkalni nie 
zwróci na to uwagi? Dlaczego maj 
strowi'e pozwalają na marnotraw 
stwo przędzy, której zbyt dużo po 
zostaje na cewkach? 

* • * 
O systemie pracy Rady Zakła­

dowej świadczy najlepiej to, że do 
tychczas nie zorganizowano jesz­
cze ani jednej grupy związkowej. 
Nie ma tu tąlde agitatorów par· 
tyjnych, którzy właśnie w „bia· 
łej" uzyskaliby wielkie pole do po 
pisu. Ale o tym na raz'.e nikt tu 
nie myśli. 

Jeszcze raz apelujemy do Cen­
trali PZPB w Rudzie i do Podsta­
wowej Organizacji Partyjnej. Jei 
obowiązkiem jest troskliw:e zają~ 
się zaniedbanym oddziałem. Po­
winna otoczyć „białą" czujną O· 

pieką, zorganizować akcję szkole 
rui.a zawodowego, zbadać dokła.d· 
n'.e przyczyny niewykonywania 
planów. i ustalić sposoby ich usu· 
nięcia. Przecież Centrala jest od­
powiedzialna za pra\:ę podległego 
sobie oddziału. Dziw:my się tylko 
dlaczego do tej pory PZPB w Ru­
dzie nie zdały sobie z tego spra -
wy. Obecnie jest już na to najwyż 
szy czas. Oczekujemy rychłej od · 
powiedzi na nasz apel. 

M.S. 

. , 
mtec 

8tr. s 

tJ[rlO 
,,Zródlo11 kryzysu. 

O lir Staffordzie Crippsie wiadoma, le wykonuje obcnviqzki mlnlstrn 

fiTWMów rzqdu W. Brytanii. Wiadomo również, ie obowiązki U wykonuje 

· doY)•ć kiepsko„ czego najlepszym dowodem jest, ie funt stracil gnm&. 

Jak się oka.."'Uje, sir Cripps spel.ni11 również inne jeszcze obowiqzki. Do­

nosi o tym znany organ krajowej emigracji, krakows'f..-i klerykalny kuriabio-1 

:>;iqięco.metropolitalny „Tygodnik Powszechny". (Nr 41/239 s dn. 16 bm.). 

W notatce tego pisma pt. „St.afford Cripps - pisarzem religijnym" czytar 

my, co następuje: „wiadomo, że (Cripps) .sam osobiście wykonuje peuvre 

funkcje religijne, jak czytanie pisma $w. w kofoiele. O~aje się t.akiie eh~ 

tnie pisa:rstwu i oratorstwu". 

Rzecz, pros::ę was, jasna, iż nic nam do tego, ie sir St.af!ord Crippa 

upodobał sobie powyżue fWJhcje. Nie zaczepiamy też bynajmniej ministra 

finansów rządu ]ego Królewakiej Mo$ci o ta „że oddaje się pisarstwu i orar 

torstwu". Chociai co do tego „pi.sarstwa"„. „Niedawno - infonnuje „Ty. 
godnik Powszechny" - ukazał .się zbiór jego ((Crippsa) przemóitień i ar. 

tykulów drukiem pt. „God in our work". Przeprowadza on w nich uvojfl 

ulubioną te;i;ę, że f,ryzys społec:mo • gospodarczy, przez który_ Su.iat pr:e-

chodzi, ma swoje iródło w przyc:ynach religijnych". ' 

Bardzo, ale to bardzo cielaiwa „teza". Jeżeli np. chodzi o źródła osta• 

tniego kryzysu spolecmo • tospodarczego w Anglii, io je.!teśmy, owszem, 

nawet gotowi... zgod:rić się s lir Cripp~. Bo faktyunie Ter,•zys ów jest 

spowodowany pewnym kultem religijnym. Kultem z:l-Otego cielca dolarowego, 

bołwochu:alstu.'ł!m calego rzqdu Labour Partr, w .stosunku do „p_lnnu Mar. 
slaaUa" i bożka W all-Street ..• 

Tylko, ie kult tego rod:zafu - acz głęboko „religiJnt" - ll'llatu'ie t:w. 
pogaństwem. ' 

B. TAM. 

• ' ' 

mniej kieruje nimi sprężyście i dz.!el 
nie. 

- Pracuję w Fabryce Przetw()rów 
Owoc1nvych od ośmiu już lat. L'ibię 
bardzo moją pracę i cieszy mn.:e, gdy 
czasem wśród znajomych usłyszę 

pochwałę naszych wyrobów. 

Ale kierownictwo tkalni wido­
cznie rzadko przebywa na salach 
produkcyjnych. Nie ma kto przy­
pilnować majstrów i salowych. 

Trzeba oczy na wszystko otwarte ...„„„ ... „„„„ ... „„„„„„„„ ... „ .... 

- Nie trudno osiągnąć wysoką, J&­
kość ma.nnelady lub pasty pomido­
rowej. Trzeba tylko pracować do­
kładnie według receptury. Znam fo 
wszystko już na pamięć. Umiejęt­

ność obsługi „vacurn-aparatów" r-o­
lega główn:ie na tym, by wyczuv:ać 

ile trzeba pary dopuśc:ć i ~akie 

zgęszczenie jest właściwe. 

Nie ma kto zająć się wprowadze· 
niem lepszej organizacji pracy. 
Centrala, jak już wspomnieliśmy, 

wcale się tym nie interesuje. Przy 
kładem tego pomijania „białej" 

może być następujący fakt. 
Tkalnia ~,biał;a" musi· za>vsze 

bardzo długo czekać, zanim wy· 
dz'ial zaopatrzenia Centrali przy· 
śle niezbędne śrubki, klej lub dru 
ty do czółenek. W swoim czasie 
złożono zapotrzebowanie na piłę 

agitator z Wi-Fa-My tow .. Sowiński - , . 
mow1 

Łódzcy metalowcy znają dobrze 
tow. Stanisława. Sowińskiego. 

Po pierwszej wojn:e światowej, 

która wbrew iPrzewidywan:om ;1!e 
przyniosła wyzwolenia masom rob.:it 
nicz.ym, bierze on czynny udzt;ił w 
klasowych rz;wiązkach metalowców. 
Jako członek Zarządu, n ie szczędzi 

trudów w cz.asach, gdy trzeba było 
walczyć z kap;talistami o najoar­
dz'.ej elementarne prawa dla robo;:­
ników. Już wtedy tow. Sowiński 

spełniał rolę agitatora. Mało to, .za-

grzewał towarzyszy pracy, nawoły­
wał ,aby nie ustępowali, aby tw9.rdo 
stali ;przy .swych słusznych żąda­

niach. 
Na kilka lat przed drugą W·)jn::} 

świata-wą, tow. Sow:ńsk! musiał u­
dać się aż do Poznania w poszuk:­
waniu pracy, gdzyż łódzcy fabry­
kanci umieścili go na „czarnej liś­
ciecc. 

każdej sposobności, ,przed ro~oczę­
ciem pracy lub wtedy, gdy już koń­
czy się zm:ana, omaw.'.a z rnimi wy­
darzenia ipolityczne, naświetla to, co 
dzieje się w kraju. Wdelu robotni­
kó\v in,p. nie zr~iało znaczenia 
procesu Rajka, - tow. Sow!1islt; 
wskazał Lm na konieczność wzm~,że­
nia czujności. 

Tow. Białecka jest członkiem egr.e 
lrutywy kola partyjnego. Odznac.za 
się wiellt(l aktywnością 1 cies.zy s:ę 
ogólnym szacunkiem. Jest przodowni 
cą ;pracy zawodowej i społecznej. 

•... „ ........................•............•.........•....•..........•.•.. 

Dz!ś jest tow. So-w.ńskt agitato­
rem partyjnym w Widzewskiej Fa· 
bryce Maszyn. Znów znalazł się w 
bojowych szeregach klasy robotni­
czej. Ale teraz o co innego waiczy 
stary :formierz. Inne przyświecają 

mu cele. Trzeba przecież ugrun~o­
wać zdobycze wielkich przemian 
społecznych ostatn:ch lat. Trz~ba 

wychowywać lud.z!. w nowym du· 
chu - a to wymaga nie małej pr"lcy. 
A. więc przede wszystkim tow. So­
wiński prowadzi częete rozmowy ze 
swymi towarzyszami pracy. P::Ly 

- Trzeba mle6 stale OC'ZY t US'ZY 
otwarte - 1POwtarza etary działacz. 
- Wróg klasowy czyha tylko na spo 
sobność, by zniseczyć to, co stworzy­
liśmy .z takim trudem. 

Wynikiem -wytrwałej 1 odd3nej 
pracy" tow. Białeckiej jest oczeku-

Postać tGw. Białeckiej wydaje ~:ę jący ją wkrótce awans na stan·;)\vi­
nikła i krucha JPI"ZY pękatych, sa- sko podmajstrzego. 
plących ,.,vacum-aparatach". Nie Dn. 

........................................................................ - •••••••••••••• „._..J 

Otwarcie 
Wieczorowej 

Dzielnicowej 
Szkoły Partyjnej 

Przy Dzielnicy Sródmiejskiej PZPR Podczas uroczystości otwarcia 

otwarto w tych dniach Partyjną szkoły przemawia} I aekretar.i: Dziel· 

Szkołe Wieczorową. Na pierwszy kurs nicy tow. Stawiński oraz przewodni· 

powołano I i II sekretarzy organiza. czący Dzielnicowej Komisji Szkole­

cji podstawowych, istniejących przy niowej tow. Stradowski, który mó· 

zakładach i 'instytucjach, należących wił o ogromnym znaczeniu szkolenia 

do Dzielnicy. Ogółem na kurs ten U· partyjnego. 

częszczać będzie 50 osób. Wykłady Po wyborach starosty lursu, któ· 

odbywać się będą raz w tygodniu, w rym został tow. Głuchowicz, robot· 

ciągu 8 miesięcy. Zadaniem kursów nik Fabryki Metalowej Nr 2, inaugu· 

jest dokładne zapoznanie słuchaczy racyjny wykład na temat „Podstawy 

z podstawowymi założeniami ideolo· rozwoju społeczeństwa ludzkiego" 

gli marksistowsko-leninowskiej. To- wygłosił kpt. marynarki tow. Lech 

warzysze, którzy ukończą przeszkole Patyk. 

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU METALOWEGO, 
EKSPOZYTUllA REJONOWA 

W ŁODZI 
WYKONAŁA PLAN ROCZNY 

W DNIU 1S P AŻDZIElŁNIKA BR. 

Zgodnie z uchwałą, podjętą na O· 

gólnym zebraniu w dniu 1 paździer· 
nika br. dla uczczenia Międzynaro· 

dowego Dnia Walki o Pokój, pracow 
nicy Ekspozytury 1 podległych jej 
jednostek przekroczylł wykonanie 
plan11 rocznego w dniu 15.X. br. na 
szczeblu hurtu. Pracownicy Ekspozy­
tury zapewniają, że do końca br. wy 
pełnią dodatkowe zobowiązanie w 
sumie 250 milionów zł w planie hur­
tu. 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
KRA WIECKIEJ „IGŁA" 

WYKONAŁA PLAN ROCZNY 

Spółdzielnia Pracy Krawieckiej 
„Igła" wykonała dnia 20.X. 1949 r. 
roczny plan produkcji wartości 

299.019.700 zł. 

nie z wynikiem dobrym otrzymają Uroczysto!ć zakończono odśpiewa 

bardzlej odpowiedzialne prace partyj I niem „Międzynarodówki". 
Spółdzielnia WTI>rodukowała 15.784 

sztuki ubrań, 9.026 palt męskich, 

. 6.998 palt damskich, 120 prochow· 
~ ne. 

Pl. er wszy w Polsce „ ..•................. „ ....... „:::.::::~:.„.;,:::" ......... „ ... , .. „ •••••.•.. „~::.::::::::::::=: _„ -••..-lihiiH awwwwawawww = wm1u1.-.-.....-t11H1...._• 

=~::.::.:::::~„„„klub racionalizatorów-energetyków 
Wśród racjonalizatorów Elektrowni I techników całego okręgu". I sły racjonalizatonkie, ale jedno· 

Łódzkiej od dawna już powstała O celach i zadaniach _ klub_u mó'h'.ll cześnie zwrócili się z apelem do 

myśl założenia własnego 'klubu. No, tow. Michalak - tec.hmk, k1ero~1k dyrekcji, aby stawiała im konkret 
6 d l ne zadania do opracowania. Po-

i wreszcie w tych dniach z inicjaty- działa warsztat w,, Je en. z za ozy· stanowiono również nawiązać ści· 

''-Y praco1Nn ików Elektrowni zorgani cieli klubu: „Będziemy nie tylko . o- sł!\ współprac«: z profesorami Po-

zowano klub, w skład którego weszli pracowywać wspólni~ ~rojekty ulep- lltechnlki Łódzkiej, którzy będą 

racjonalizatorzy Elektrowni Łódzkiej, szeń, będziemy rówmez wspólnie dy mogli niejednokrotnie służyć ra-
oraz Zjednoczenia Energetycznego skutować i uczyć się na doświadcze 1 
Okręgu Łódzkiego i wszystkich pod· niach Związku_.Radzleck1.· ego .oraz kra cjonalizatorom iwą głęboką we-

ó k l d w lk dzą technicznlł-

ców, 3.543 pary spodni, 10.201 cza· 
pek, 1.076 kanadyjek, 1.095 kostlu· 
mów damskich, 47 spódnic, 325 sztuk 
konfekcji dziecinnej i 28 kurtek. 

Ciepla odzież zin1owa 
dla pracowników MZK 

Dyrekcja Miejskich Zakładów Ko­
munikacyjnych ,., Łodzi przystąpiła 

do rozdziału ciepłej odzieży zimowej 
wśród swych pracowników. 
Rozdział tej odzieży przeprowadza 

ny jest według zaleceń umowy zbio­
rowej. Układ zbiorowy określa, jaka 
odzież przysługuje poszczególnynt 
pracownikom, a także na jaki okres 
mają wystarczyć przydzielone ubra­
nia. Ponad 2.300 osób zatrudnionych 
w MZK uprawnionych jest do korzy-

stania z tego przywileju. Około 1000 
pracownik6w otrzymuje ubrania ro­
bocze, ochronne, a ponad 1.100 kożu. 
chy. . 

Obecnie rozdziela się ciepłe, zimo· 
we płaszcze. Niezadługo rozpocz~ 
się również 'vydawanie kożuchów. 

MZK posiadają również na skła­

dzie wystarczającą ilość ubrań, cza­
pek zim&wych, butów skórzanych i 
filcowych. 

SW'. 

Nagrodzony zespól 

W okresie, gdy reakcja szeT.zrla 
plotk: o t. zw. cudz;e lubelskim, wy­
jaśniał tow. Sowiński, komu zalehło 
na wywołaniu w kraju zamętu i nie 
pokoju. 
Dz!ałalnoś! agitatora winn!l by6 

ściśle zw:!ązana .z zakładem, w !któ­
rym pracuje. Jego obow.:.ąz:k:.em Jut 
czuwać nad -wykonywaniem planC1\'I 
produkcyjnych, oszczędnośi;:iowycll t 
inwestycyjnych. AgitatO'.t'a powinno 
obchodzić wszystko, co się w zakła­
dach dzieje. 

- Trzeba w audzi wszczepiać dba 
łość o dobro ~adu, uczyć ich, że 
fabryka stanowi teraz ~ólną ro­
botniczą własność, 1 że każdy dro­
biazg trzeba w niej tak szan::iwać, 
jak w swym własnym domu. 

ot np. taki szczegół. W od.lewrij 
z.najduje się wodociąg. Tak już zwy 
kle było, że wielu pracoV1'7lików przy 
kręcało kran byle jak i woda wi~cz­
nie lała s.;ę c!urkiern. Mało kto za· 
stanawiał s ię, i.le tysięcy złoty;:h mu 
siała płacić fabryka za tę zmamowa 
ną wodę. Daipiero tow. Sów1J1ski 
przystąpił do ostrej waliki z tym mar 
notrawstwem. Gdy n:e pomogły m:-. 
pomnienia, IPO iProstu chował za­
krętkę od kranu. Gdy tak za każdym 
raz.em robotnicy musieli udawać się 
do n iego iPO riakrętkę, nauczyli s·i: 
wreszcie oszczędnośc!. :Podobnie by­
ło ze św::atłem, którego wielu :o­
botników nocnej zmiany rz;azwy::zaj 
nie gasiło, kończąc swe zajęda. I 
znów trzeba lbyło tu również prze­
prowadzić całą „lk:ampanię"? 

- A w domu u sieib!e zootawi~ 
światło, gdy wychodzisz. do miasta? 
- pytał ikaiixlego z nich. 

ległych mu elektrowni w zasięgu l w demo rac11 u owe]. ie ·ą po- Pierwszemu Klubowi Racjonali· 

ZEOŁ. Jest to klub pionierski - mocą służyć nam będą pisma tech· zatorów. Energetyków w Polsce I • 
pierwszy klub racjonalizatorów· ener· niczne, wydawane w tych J:.rajach. tyczymy owocnej pracy. Zespół tow. Bańkowskiej z PZP B Nr 6 k tóry otrzymał pierwszą na-

getyków w Polsce. Jego doświadcze- Postar~my się o. tł~aczy, ktorzy na M. Zal. grodę w wysolrnści 70.000 zł. - ria dobrą_ jakość produkcji. 

~a I wyn~pracypodu~~~om rebranIB~ ug~ili~~~w ~~ ---------~------------------------------------

Albo znów w odlewni był !nvyr.zaj, 
ż.e formierze, celem o,próżni'!nia 
skrzynek formierskich z piasku :. .że 

!iwa, przewracali je uderzen:em no­

gi, nie riważając na to, że po kilku 
taik:ch „operacjach" ulegają one 

zniszczeniu. Tow. Sowińsk:. ~cja:-
11ie oczekiwał na chwilę opróżniania 
skrzynek ! tak długo tłumaczył o­
raz przekonywał, że wreszc:.e no.­
uczył formierzy jak należy obci1o­
dzić się ze spreętem faibryc.z.ny'll. 

Innych e lektrowni, jako przykład. nam wszystko wyiaś.mać. ~lub wpły 
nie nie tylko na zwiększeme wydaJ­
ności pracy i oszczędnoilci, ale rów­
nocześnie pomoże nam wszystkim 
uzupełnić naszą wiedzę techniczną". 

- „Pos tęp techniczny i wiedza słu 
ty w naszym państwie całemu spo­
łeczeństwu, a nie jednostkom - tak, 
jak w krajach kapitalistycznych" -
mówił na pierwszym zebraniu klubu 
dyrektor ZEOŁ, tow. Rdzanek. -
- „W naszym Zjednoczeniu w ciągu 
bieżącego roku wpłynęło 70 wnio· 
sków racjonalizatorskich, co jest do· 
wodem poważnego wzrostu zaintere· 
sowania ·ruchem racjonalizatorskim 
wśród szerokich rzesz naszych pra-

i cowników. Dla potównania warto 
przypomnieć, że w ciągu lat 1945 -
1948 wpłynęło tylko 11 pomysłów. 
Dyrekcja ZEOŁ wyraża radość z po· 
wadu pożytecznej inicja tywy, jaka 
powstała wśród racjonalizatorów, 
pragnących stworzyć swój w~asny 
kl ub i przyrzeka pomoc techniczną 
ze stronv oersonelu inżynierów oraz 

Po ożywionej dyskusji zatwierdzo· 
no tymczasowy statut klubu i doko· 
nano wyboru zarządu. W skład za­
rządu weszli: dyrektor techniczny 
ZEOŁ, inż. tow. Kobyliński, tow. Mi­
chalak, ob. Karwat, lnź. Zylber, tow. 
Janio, ob. Hauser, ob. Radwański, 
ob. Perlak 1 ob. Czerwiński. 

Klub racjonalizatorów w ZEOŁ li· 
czyt będzie 50 członków. W najbliż­

szym czasie powstaną sekcje tech­
oiczne we wszystkich podokręgach 
Z.jednoczenia, które pozwolą objąć 

ruchem racjonalizatorskim całe na· 
sze województwo. 

~złonkowle klubu postanowili 
nie tvlko zglasza6 własne pomv· 

Nas; korespondenci fabryczni piszą 
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I tak jest stale. Tow. Sowiński jak 
dobry, troskliwy gospodarz czuwa 

Opieszałość powoduje milionowe straty w PZPW Nr 3 nad porządkiem i ładem w fabry,;:e. 
Jedną tyllko 6(prawę przeoczył 

przyznaje s:ę do tego ,z zawsty':ize­

Dużą bolączką PZPW Nr 3 jest budowy niezbędnego komina. Prace 

brak zakładu karbonizacjL Co mfe- miały być zakończone jeszcze w bie· 
żącym roku. Tymczasem po kilku 

sląc musimy płacić znaczne kwoty drobnych przerwach w dniu 1 paź· 
Innym zakładom Zll karbonizowanie dzieruika budowa w ogóle utknęła 

szmat. Sprawa wybudowania zakładu na martwym punkcie, robotników za 
karbonizacji już w ubiegłym roku trudnionych przy budowie odwołano, 
wysunięta była na na.czelne miejsce. a narzędzia pracy uprzątnięto. 

Opracowano plany budowy, przyzna Mimo licznych interwencji kierow 
no nam dotację w wysokości 2 mi- nictwa naszych zakjładów, sytuacja 
lionów· 700 tysięcy złotych i zlecono przy budowie komina nie uległa 

Przedsiębiorstwu Remontowo-Manta· zmianle. Wobec zbliżającej się zimy 
żowemu Przemysłu Włókienniczego I tracimy już nadzieję na zakończenie 
wykonanie robót, związanych z bu· 1 budowy komina jeszcze w bieżącym 
dową komina. W dniu 20 maja br. roku. Zwracamy się więc do miaro· 
przedsiębiorstwo to 1m:ystąpilo do daJnych władz :a prośb' o zaintere-

sowanie się tą sprawą,, ponieważ n:em. Otóż to'\V. Sowiński jest .:zł')D 

przyznan~ nam dotacje przepadają z kiem fabryC1Z.Dego koła. TPPR. Moż­
dniem 1 stycznia 1950 roku. Strata, 
jaką poniesiemy z powodu niedbal- na śmiało powiedzileć, że koło to ist­
stwa Przedsiębiorstwa Remontowo- nieje tylko na pa[>ierze, : doJPi~ro 

Montażowego Przemysłu Włókienni- w b:eżącym miesiącu zamierza zcr­

czego sięgać będzie k ilku milionów ganizować ze'bran:e. Obowiązk~em 
złotych, gdyż nie tylko dotacja po· 
zostanie niewykorzystana, ale zara- tow. Sowińskiego, jako agLtatora, by 

f:em będziemy musieli w dalszym cią ło zainteresować s;ę wcześniej t)Wlł 

~u pła cić za karb onizację szmat w I be7.CZYrunością koła. 

mnych zakładach. , I N:e wątpimy, ż.e zarówno tow. so 

S. Warclkowskł wiński, jak i inni agitatorzy w ;-Fn.-

korespondent fabryczny „Glosu" My z.ajm(\ sę obeonie Ul sprawą. 
a PZPW Nr 3 H. Sa.'?1. 



Z ivcia narodów ZSRR 

(Na pierwszym zdjęciu od góry· - „idą wory 
1; bawełną do słonecznej Fergany", w środku jedna 
z wielu mieszkanek Uzbekistanu, fotografia na dole przed­

stawia wielkie zakłady włókiennicze w 'l'aszkenie). 

(Na zdjęciu - Turkmenia, szkoła w Ashabadie) 

1'. Sl•ONOW 
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Minęlo 150 laJ od dnU. urod21 ln f llZ od Toku. imierci genialnego 
poety rosyj$kiego, A.le~ra Siergiejewic:r:11 Pus:kina. 

Zumieucwliśmy z tej oktuji w „Glosie" utwory wiebkiego wiencm 
ł liczne „materialy puszki.nowsJcie". U wdamy, iż pożytecznym będzie 

sapoznanie naszych czytelników s fragmentem przemówienia wybitnego 
pisarza radzieckiego K. Simonowa. zawierajqcym ocenę snaczenia sna• 
komi.tego poety. 

·Wielka Paidrlemikou"' Rewolucja 
Socjafotyc:ma roi:wiązala problem Lu­
dowości w literaturze: dala ludowi wol 
ność, dala mu wyk3aalceni.e i wszel. 
kie moiliwo.foi po temu, by korzyswć 

::e :zdobyczy kulturaltiych. 
I teraz, w 32 rolcu od cluuili wybu­

chu Rewolucji Pa.żdnernikowej moż~ 
my stwierdzić, .ie po ras pierwny 114 

§uieoie problem ten :i:ostal u nas roz· 
11.1iq21any. Wielki Pu.nkin jest dla tuu 
narodowym i ludowym poetq nie tylko 
dlate50, ie w d::.iełach jego wyra:tał się 
duch narodu, lee: dlatego, .ie cały na. 
ród, wszyscy obywatele rw.szej ojczy• 

ny socjalistyc:11ej czytajq i snajq Puss­
kina; nie donno za cztz$Ótll radzieckich 
wyszło 45 milionów egzemplarzy ksi.ą­
śek Pus:kina w 76 języ1cach, a w :witJZ 
ku s Jubileuszem wydano jes:ricze 11 
milionów egzemplarzy jego utworów. 

stojewskiego. Tak oto pos~puje :i; prze 
szlofoią obóz wrogów lud"1toścl. 

A. my, obó:r: ludzi, którzy patr::q ro 
fu.ietT.anq pr:ynlośł, znajdujemy w hi 
storii, w wielkiej prze:J:da.foi W:Jzy~ 
kich narodów io, co radosne, j!Z$ne, co 
u1nęksra duszę ludzką i wzywa ludzi 
do postępu. Spośród tej uielkiej spuś 
oimy ludzkości wybieramy sobie, jako 
broń między innymi Puszkina, jego 
iwiatły geniusz, iego lotTUJ, proroczą 
my§l. 

Ci, którzy wies%!Iją Murzynów, nie bę 
d~ wspotnirn1li Puszkina! Ci, którzy 
w oC::ach głodnych ludzi palą pszeni· 
C<:, nie będą wspomiruili Puszkina! Ci, 
którry chcą kupić sumienie narodu za 
pros:r:ek jajeczny, nie będą wspominaU 
PuszkiMI Ci, ~tórzy clicą utopić świat 
we krwi, nie będq wspominali Pns..,.kma, 
gdyi jest on iclt wrogiem, wrogienł ich 

każdej myśli, ich lt.cddego d0100, ich 
kaid.ego nikczem.neso czymi. 

Ale dla tych, którzy pragn11 pokoju 
j równości ludz~ i narodów, któr:iy zwal 
czajr, ucisk człl)U!ieka prze2S człowieka, 
którzy wier:r:ą w swycięsttoo uczci· 
wych lud~i na calym faiecie nad wro· 
gami ludzkoici, 10 zwyci'lsw:o rozumu 
nad ciemnotą - P!Wlkin jest PT"'.Yjacie. 
lem i podtiosr.ą ani księgę jeso wiel­
kich i promiennych d:ri.el jak~ broń. 

Linia, dzieląca ludzi od wrogóu.1 ludz 
1wści, dzieląca swolennihów demol"a­
cjl od zwolenniików renT:cji, krórko mó 
wiqc d:;ieląca narody od 1~ro,gów trcń. 
narodów, linia ta biegnie nie wullu:t 
granic państwowych, lee.a 1•rzef>i1,ga 
pr:€: wiele krajów i idlate:y> w ka:i<ly rri 

;:; nich MI wrogou:ie i pr& ~j'tci"ln Pu­
szkina. Ma on pr:iyjaciól w minstacl& 
Ameryki, na równin.odi Australii, u:e 
u>siach Indii, w min.steczkach Francji, 
w górach Grecji i na 1vylm:e~h 

Włoch. Przyjaciele jego zdobyli Berlin 
i zajmowali S::anghaj, przyjaciele jego 
bu.dują nowe iycie w W aruarlie i w 
Prad:r:e, w Sofii i Budapeszcie, w Buka 
reszcie i Tiranie, Przyiaciele Pwzldna 
- w obecnie cal~ postępowa lridikość. 

Aleksander fuszkin 

Wielkie dzieła Punkina ·=i; )eiłf!'fł • 
1wjcenniejszrch diamentów w &ej akarb. 
nicy kultury powssechnej, która slUl' 
s:mie należy do mu i wyłącznie de 
nas, uc:r:ciwyck ludzi na całym lwieci~ 
walczqcych o szczę.kie lud:r:koioi. I\'• 
tym polega potega Puszkina, na ł)~ 
polega jego wielkie :n.aczenie dla Cf»<! 

łP.go świata... j 
Po to, by ocenić 21naiezenie Punki.na 

dla naszego kraju i dla całego świata, 
należy przyjrzeć się dniu dzisiejszemu 
ludzkości. 
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Swiai podzielił się dsińaj nieodwolal 
nie na dwa ol>ozy - obóz demokracji 
i obóz reakcji, na obóz zwolermilców 
polrnju na calym itciecie i obóz podie. 
gaczy do n01oej 1co]ny, na obóz ludzi, 
którzy wyroi.nie widzą przed sobq 
świetlm1ą przys:.lość ludzkości i wi<>­
dącą ku niej drogę, i TUI obóz u ·rogów 
ludzlzości, którzy prognq ją strącić w 
otchłań ~dziczenia i barbanyństwa. Te 
dwa obo:r:y mają różne poglądy nie 
tylko na terairiiejszość j nie tyiko na 

Rozkwit kultury socjalistycznej 
Radziecka ,,Prawda" poświęciła niedawno interesujący arty~ 

kuł wstępny p.t. „Rozkw:t kultury socjalistycznej" rozdziałowi 
komunikatu Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie 
Ministrów ZSRR, w którym jest mnwa o wzroście budownic· 
twa kulturalnego w trzecim kwartale roku bieżącego i o wy· 
nikach, osiągniętych w tej dz' edzinie w ciągu 9·ciu miesięcy 
roku bieżącego. 

prz~·szłość - patrzq one roznwi~ie i na NOWE KADRY SPECJALISTOW 
prus:la.~ć. • Wielkim sukcesem na froncie 

leżeli obó:: podiegaczy wojenn~<c1i budownictwa kulturalnego -
i wrogów ludzkości, obóz tych, którzy czytamy w artykule „Prawda" -
dla_ swoich ciemnJ·ch celów chcą obu--jest przygotowan!e nowych kadr 
d::tć w lud:riach najnikczemniejsze l specjalistów, Tylko w roku 1949 
najbardziej s1t·ienęce instynkty, jeżeli ukończyło w Związku Radziecktm 
obóz ten szuka w pr:eszlo.foi nauczycie wyższe uczelnie. licea techniczne 
li i. wspólu>~:znawcó~\ wówc~as ~rzy- i inV-e średnie zakłady naukow~ 
pomma wbie wybitnych rnkwi'.lyto. (z kursami korespondencyjnymi 
rótv :i katiiw, morderców i sdrajców. włącznie) 450.000 osób. W nowym 
Ptzypom.ina solne spośród apostołów - roku szkolnym przyjęto 77.0.000 
Judasza, spośród drplumatów - Ma- ~sób, w tej liczbie na wyższe 
cliiat'.ellego. spo!ród filozofów - Nietz• uczelnie 320.000, za~ do liceów 
schego. Z literat11ry ws:r:y3tkii:h narodów technicznych i fnnych średn;cb 
zbiera on kropla po kropli całr zakładÓ\V &pecjalnych 450.000 
fału, ciemnotę. truci:r:no i wszystkie cie osób. 
m.ne karty jej dziejów. Z litemtury TO-

syjskiej ob6z ten wylmd •obie jako Tak przedstawia !ię to zagad-
b10ń najbardziej reakcyfrte, !Ponure nienie w świetle cyfr, śvWadczą­

j oc:r:emiające człowieka wonie• Do. cych o nowych wspaniałych :suk-

cesach narodu radzieckiego w 
dziedzinie w zros tu kultury . 

Jak powjada tow. Stalin - zwy 
cięska siła rewolucji polega na 
tym, że dała ona narodowi n ie 
tylko wolność, lecz i dobrodziej­
stwa materialne, możliwość 
os:ągn '. ęcia dobrobytu i kultury. 

Partia Lenina-Stalina troszczy 
się z wielką pieczołowitością o 
wzrost kultury duchowej naszego 
narodu, ponieważ jest on niezbęd 

nym warunkiem pomyślnego zbu­
dowania komunizmu. • 

OD XVI ZJAZDU WKP (b) 
DO CZASÓW DZISIEJSZYCH W historycznym referacie na 

XVI Zjeździe WKP (b) w ro­
ku 1930 tow. S talin podkreślił, że 
wprowadzenie powszechnego na-

uczan:a w ramaC'h szlcoły podsta"" 
wow ej oznacza decydujący k rolc' 
w dzia le rewoluch kulturalnej. 

• 
Od tej pory upłynęło prawie 2'0 

la t. Walcząc o realizację wskazf>4 
w ek tow. Stalina WKP (b) wpr°"' 
w adzJa w życic powszechne na• 
uczanie. W wynik u rew olucji kul 
turalnej w ZSRR powstała ogrom 
na armia nowej inteligencji ra„ 
dzieckiej, pochodzącej z szeregów 
k lasy robot n iczej, chłopstwa i 
p racowników umysłowych. Jest 
to krew z krwi i kość z kości na• 
rodu radziecki ego, gotowa wier"" 
n ie służyć narodowi. 

Szczególnie imponujące wyniki 
osiągnięto w dziedzinie oświaty 
ludowej. JU'Ż w roku 1938-39 dl) 
szkół ogólno·kształcących podsta„ 
wowych i -średnich uczęszczało 
31,5 miliona ucznió"r· W roku 
1948-49 ilość ta wynosiła przeszło 
33 miliony, a więc znacz.nie w~ę-­
cej, niż przed wojną. 

NIESLYCHANY ROZWÓJ 
SZI{OLNICTWA SREDNIEGO 

-I WYŻSZEGO 
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.l.YJ. cić się może państwo ra• 
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specjalnego. W roku . ubiegłym 
wyższe uczelni e liczyły przeszło 1 

Mikolai Ostrowski urodził rię w przeddzim\ rewolucjł 
1.905 r. Urodził się na Wołyniu w rodzinie kolejarza. 
Pracować zacząl już jako dwunastoletni chlopiec i podo­
brllie jak Maksym Gcrrm mia.! ;swoje ,,Zata uniwersyteckie", 
w których zapoznał sig z niejednym zaiooclem. Byl więo 
chłopakiem kuchennym w jednej z restauracji dworco­
wych, p1J()!W(JJ, kloce drzewne dla lokomotyw, i pracowal 
jako pomocnik palacza w miejskiej elektrowni. Rewalu· 
ej.a Październikowa wciągnęl,a ·go w swój rytm zaraz n<J 
początku. 

M 
milion st udentów, łącznie ze stu• 

(F R A G E N T ) Z rana Artiem. po~pny I nachmurzo. 
ny rozpytywał Pawkę o szczegóły sajś. dent ami, pob:erającymi naukę 

.Służba Pawki skoóczyła się wcze§nieJ, cis. Pawka opowiedział 0 wszystkim do. drogą korespondencyjną. Licea 
ni~ się spodziewoł, 8 skończyła się w kładnie. techniczne i inne specjalne śred· 

Klimka przerwał mu 1 trwOMł ' 
- Nie krzycz tak, ho zaraz ktoś wej­

dzie i młyszy. 

Pawka zerwał Ef'. 

W roku 1926 powalila Ostrowskiego cię~ka niemoc. Re· 
wolucjonista ulega paraliżowi i ślepocie. Ciało jego stało 
się już bezużyteczne dla ludu, z którym ws;iólnie walczyl 
o nowy porządek społeczny. Nie zgasła w nim jednak wo· 
la kształtowania życia. Toteż coraz częściej myśli o pisa· 
niu. Zaczyna od notatek autobiograficznych. PoiQoli 
ksztaltttje się pod jego piórem bohater, którym zostaj8 
Paweł Korczagin, człowiek„ którego rewolucja pobudziła 
do życia. 

- To niech sobie słyszy, wszystko 
je<Jno, odejdę stQd. Lepiej już jeat na­
wet zgarniać śnieg z torów, a tu.„ mo­
giła, łobuz na łobuzie !iedzi. Ileż to oni 
wszyscy mają pieniędzy! A nas uważają 
zn bydło, z dziewczętami robią sobie, 
<'O im się podoba, a która jest porządna 
i nie ulega im, w mig tak11 wypędzają. 
A te gdzież mają się podziać? WerhujlJ 
uciekinierki, beŁdomne i głodne, które 
trzymają się chleba. Tu choć mogQ sobie 
podjeść i z głodu na wszystko się godzą. 

Mówił to 11 takt złością, że Klimka, 
bojęc się, ie ktoś usłyszy ich rozmowę, 
zerwał się i zam]s.nął drzwi wiodlfCe do 
kuchni, a Pawka -w;Qż mówił o tym, co 
wezhrAło w jego duszy. 

W powie§ciach swych ,,Jak hartowala się 3tal" ł „Zro• 
azeni z burzy" mówi o mlodziłeży proletariackie.i w epo.­
ce wojny domowej. Wszyscy jego bohaterowie to przed· 
8tawiciele prawdziwego socjalistycznego humanizmu, naj· 
lepszych ludzkich czynów i uczuó. - Ty, Klimka, milczysz, kiedy cię 

biją. A czemu ~Uczysz? 
W pokoju panowala cisza, tylko dy­

chać było potrzaskiwanie drew w pale­
nhku i równomierne uderzanie kapi11-
cych z kranu kropel. 

Klimka, postawiwszy no półce ostat. 
ni na glanc wyczyszczony rondel, wy. 
cierał ręce. W kuchni nie było nikogo. 
Dyżuruj11cy kucharz i jego pomocnice 
epały w szatni. Na przeciąg trzech noc­
nych godzin kuchnia pogrążała się w ci_ 
ezę i godziny te spędzał zawsze Klimka 
na górze u Powki. Kuchcik na dobre 
1aprzyjaźnił się z czarnookim palaczem. 
Gdy Klimka wszedł na górę, ujrzał Paw. 
kę siedzącego w kucki przed otwartym 
piecem. Pawka spostrzegł na ścianie cień 
znajomej rozczochranej posl<1ri i rzekł 
nie odwracając się: 

- Siadaj, Klimka. 

tek'. Po l'BZ plerwuy nJrzal Klimka ten 
smutek w oczach kolegi. 

- Dziwnie mi dziś jako« wygląda~ 
Pawka„. - i pomilczawszy chwilti zapy 

Pawka u5iadł na taborecie przy stole 
i ze mutenia oparł głowę na dłoni. 

Klimka dorzucił drew do pieca i również 
usiadł przy etole. 

tal: - Czy ci się coś stało? - Dziś czytać nie ~zicmy!' - zapy-
Pa,Vka wstał i usiadł obok Klimki. tal Pawki. 
- Nic się nie stało, - odparł głucho. - Nie ma książki - odparł Pawka, -

- Jest mi tu cięi:ko, Klimka. kio!k jest zamknięty. 
I ręce jego leż11ce na kolanoch zacie. - A czemu go dziś nie otworzono? -

nęły się w pięści. zdziwił się Klimka. 
- Jaka to mucha cię dziś ugryzła? - - Sprze<lawcę zabrali żandarm!. Co§ 

kontynuował podnióałwszy 6ię na łok. tam u niego analeźli - odparł Pawka. 
ciach Klimka. - Za co? 

- Powiadasz, :!:e to dziś mnie ugryz- - Mówią, !c za politykę. 
ła? Od kiedy przyszedłem tu do pracy, Klimka ze zdumieniem spojrzał na 
wcięż mnie gryzie. Popatrz tylko, co tu Pawkę. 
się dziejeLPracrijemy jak wielbłądy, a - A co ta polityka oznacza? 
w podzięce bije cię :a to w zęby kaidy, Pawka wzruszył ramionami. . 
lao1wlwiek zechce j nikt cię nie broni. -'- Diabli wiedzą! M-Owią, że jeśli ktos 
Mnie i ciebie wynajęli gospodan;e, byś. występuje przeciwko carowi, wtedy na­

Kuchcik wlazł na złożone tu i)olana, my im słllżyli, a każdy, kto tyllco jest zywa się to polityk,. 
położył się na nich, spojrzał na sieilzQ- silny, ma prawo nas bić. Choćb~ ' się na_ Wystraszony Klimka poderwał siol 
cego w milc<&eniu Pawkę i rzekł z UŚ- wet miał rozerwać, to i tak wszystkim - A czy są tacy? 
miechem: nie dogodzisz, a komu nie dogodzisz, od - Nie wiem, - odrzekł Pawka. 

- Czy ty nad ogniem czary czynisz, tego oberwiesz. Przecież starasz się ro. Drzwi otworzyły sio i do zmywalni 
czy co? bić wszystko jak należy, by nikt nie mógł weszła za~ana (,łasz~. • . • • • . ? 

Pawka z trudem oderwał wzrok od lsię pr::yc:r:epić, rzucasz się na wszystkie -d . Ckzcmuz. to, . dzzd1ecrnk1, n_1e :'J>k~cr~ · 
ognistych kzyków. Na Klimkę patrzoło strony, ale to wszystko jedno, komuś !Go zm .ę mozn~ się rze.mn.ąc, po t rue 
dwoje wie~ch błyszcz~cych oczlL Do- tam nie podano 114 czas - i odrazu ma poc1ągu. Idz, Pawka, a .Ja bede do-
1trzed w nich Klimka nitwYDlOWID' anu ui mord~._,_ dadala koda. 

aposób zupełnie dla niego niespodzie- - Kto clę bił? - głucho z~pytał nie zakłady naukowe liczyły prz~ 
wany. Aniem. s-zło 1 milion słuchaczy. 

Pewnego mroźnego nyczniowego dnia - Prochoszka. Jak wynika z danych Central• 
Pawka skończył swoją pracę i zamierzał - Dobrze, leż. nego Urzędu Statystycznego, w 
był już odejść do domu, leez nie było Artiem wdział koiuch nie mówiąc roku 1949 rozpoczęło prac~ 
chłopca, który mioł przyjść na zmianę. ani słowa wyszedł. 218.000 inżyn ' erów, techników, 
Poszedł do j!ospodyni i oświadczył, że - Czy mogę się zobaczyć z kelnerem agronomów, 232.000 nauczycieli, 
odchodzi do domu, lecz ta go nie puś- Prochoreń1? - zapytał Gła.szki nieznn- lekarzy i innych specjalistów w 
ciła. Przysdo więc zmęczonemu Pawce jomy robotnik. dziedzinie kultury i ochrony zdro 
tyrać już drugą dobę. Z nastaniem nocy - Zaraz przyjdzie, 1111czekajcie, - w :a, którzy dopiero ukończyli stu• 
był zupeL1ie wyczerpany. Podczas przer odparła. ' 

1 
dia. · 

wy trzeba było nalać wody do kotłów Ogromna postać oparła się o futrynę , 
.i zagotować ją w oczekiwaniu na pociQg, drzwi. Rownoległe ze szkoleniem kadT 
który przybywał o godzinie trzeciej. - Dobrze, zaczekam. specjalistów w wyższych i śred-

Pawka odkręcił kran - nie było wody. Prochor, który dźwigał na tacy całą nich zakładach naukowych odby• 
Widocznie pompa przestala działać, górę naczyń, pchnął drzwi nogt i wa się podnoszenie kwalifikacji 
Kran pozostał otwarty, a on położył się wszedł do zmywalni. m ilionowvch rzesz robotników i 
na drwach i sa&nął: znużenie go poko. - To właśnie on, - rzekła Głasza, kołchoźników, którzy kształcą sią 
nało. wskazując Prochora. w szkołach stachanowskich, rze 

Po kilku minutach kran zabulgotał i Artiem zrobił krok naprzód i ciężko mieślniczych, kolejowych, szk~ 
za&yczał i woda polała się do i:hiomika. opuśdwszy rękę na ramię kelnera zapy- łach fabrycznych itd. W ciągu o-
NapeL1iwszy go po brzegi ~aczęła spły. tal, patrząc mu w oczy: statn ;ch d wóch lat podwyższyło 
wać po kaflach na podłogę zmywalni, - Za eoś bił brata mego, Pawkę? swe kwalifikacje techniczne po• 
w której, jak zwykle o tej porze, nie Prochor chciał uwolnić ramię, le~z n ad 10 m ilionów robptników. 
h)ło nikogo. W ody coraz więcej i więr,ej. straszliwe uderzenie piębci powaliło go 
Zalala podłogę i przesączyła się popod na podłogę; usiłował podnieść rię, le,cz 
drzwiami na salę. następne uderzenie, straszliwgze od pier. 

BUJNY ROZKWIT NAUKI 
RADZIECKIEJ 

Strumyczki wślizgiwały się pod rze- wszego, przykuło go do p'ldłog!. 
czy i wali7.I<l śpiących pasażerów. Nikt Wystraszone pomywaczki odskoczyły Jednym z przejaw ów wzrostu 
tego nie spostrzegł' i dopiero wówcza~. 11a bok. kultury socjalistycznej jest 
gdy woda zalała leżącego na podłodze Articm odwrócił się i posz."l<lł ku wyj~ wspaniały rozkwit nau ki radziec-
pasaźera i tamten zerwawszy się na rów- ciu. ki ej. Nauka radz' eck a , nierozer-
ne nogi krzyknął, w&zyscy rzucili się ku walni e zwiazan a z żvciem, z dzia· 

P ł ł h Prochoszka z twarzt p'l11it11 do krwi łalnością t~órczą ca.łego narodu. 
rzeczom. owsta pop oc . wił się na podłodze. ..., 

A wody wcil!i- przybywało I przyby- jest potężnym czyn nikiem wzro-
wało. Wieczorem Artiem nie wrócił z remi- stu potęgi gospodarczej państwa 

Prorhoszka, który sprzątal ze stołu w ey. radzieck ' e go. 
drugiej sali, usfyszawszy krzyki pasaże. Matka dowiedziała się, ze Artiem ~ie_ W zw:ązku Radzieckim po raz 
rów pomknął przesadzając kałuże, pod. dzi w oddziele żandarmerii. pierwszy w dziejach, nauk a i kul 
biegł do drzwi i otworzył je z całej siły. Po sześciu dobach, wieczorem, gdy tu r a oddane zostały na usługi na­
Woda, powstrzymywana dotychczas przez matka już spała, Artiem "Tócil. P od. r odu i stały s · ę udziałem całego 
dnwi, potokiem wdarła się do sali. szcdl do siedzącego na łóżku Pawki i n arodu. 

Krzyki wzmogły się. Do zmywalni tkliwie zapytał: 
przybiegli dyżurni kelnerzy. Prochoszka Sukcesy osią~nięte w rozwoju 
skoczył ku śpiącemu Pawce. Jeden za - No, jak tam, wydobrzałeś, bratku? radz[eckiej k ultur y s ocjal istycz-
drugim posypały się razy na głowę zha. - usiadł obok. - Bywa i gorzej. - n ej, są ogromne. W Związku Ra· 

. ł eł . b'l bł I po krótkim milczeniu dodał: - To dzie ck im real. zu J·e się postu lat 
rama ego zup mll z 0 u c opca. nic, pójdzieFz do elektrowni, mówiłem -

Znienacko obudzony nie mógł nic po- wysunięty przez tow. S t a lina, w 
już o tobie. Tam nouczysz się fachu. 

jęć. W oczach migotały ogniste błyska- myśl którego w szyscy robotn icy i 
wice, a piek11cy ból przeszywał ciało. Pa\ika morno uśc~mął .0 hrdwiema rę. chłopi p owinni stać s:ę ludźmi wy 

Pobity Chłopiec ledwo dowlókł się do koma ogromną dłon Artiema. ksztakonymi, ludźmi - o wyso-. 
domu. Tlumaczvl tzr. Sł11h11dnik. kim uoziomie kultury. · 

,/ 
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Ku czci Fryderyka Chopina 

l P.ogł~bienia Przyjaźlli Polsko-Radzieckłei }. 
Rok obecny uplywa- w caly11i I na w setną rocznic~ śmłerci genłal 

§iciecie pod znakiem wielkich uro· nego kompozytora. 
czystośri ku czci F r yder yka Chopi- W uroczystościach po'l,skich, kt4 
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'Jednq :11 wielkich imprez Miesiąca „Jubilewz" CzechQWa j :Ji:spól Zw. które wykonają radzieckie pieśni party szowskiego stają do elimioocji 54 ze. 
l'oglębienia Przyjaźni Polsko-Radziec. Zaw . . Transportou:ców ze Szczecina, któ zanckie, pieśni traktorzystów i in.. Jedno społy, obejmujące 138 aktorów • a:mato-
kiej jest ogólnopolski festiwal $ztuk ry wystąpił z utworem Majakowskiego i dwuaktówki 5<NiJrycme, obrazki sce rów chłopów. 
1osyjskich i radzieckich. „Radio-Październik". nieme wy.41tawi 6 ~espolów .dramaty.cz_ * • * 

Festiwal powyższy obejmuje nie tylko nych z powiatu garlickiego. Zespół z Pokazy eliminacyjne ogarnq w naj-
łt>atry „zawod()tł)e", ale róunież robot· Eliminacje festiwalowe Szebm paw. Jasło wystawi „Jflyspę Po bliższym czasie cały n~z kraj, pogłębia 

• L> l n""' Dolnym Ś!qsku ko1"u" Pietrowa, a 25 pie.śni radzieckich jąc wśród niezlicz:onych rzes::; robotni.. mcze I cr„opskie =Y świet ic0tt-e. """ 
Z • odśpiewa wie1'ski ch6r s Dębowca. czvch i chłopskich przyjaźń nmodu e3po•y puu;yższe już ro:;;poczęly swoje Zespoly śu:ietlicowe Zw. Samopomocy · h k 

Szczególnie bogaty program przygotowo. polskiego i na.rodów rad::;ieckic na ta pokazy eliminacyjne. Girl. na Dolnym Slqsku ur:cqdziły kon· k ly liczne świetlice ziemi łańcuckiej. ist<>tnym i imżnym odcinku ultury. Cz& ... how 1• Ma1·akowsk1• kur3 na na1'lepue t'"'ko1wnie sztuki, in d . z· . . ~ -, Często powtarzają 3ię w elirniiuu:jach Przyjaźni tej a mewątp >Wte pou:az· 
h • • ti' scenizacji i pieśni rachieckich. Dotych· 'd na scenac sw1e lC utwory Gorkiego. lnsceniZIIcję „l'rlatl..-i" ny wyraz i nasze wojewo ztwo, przygo-. • d czas z 0 rganizowano eliminacje powia. k · . · wo1ewo ztwa Gorkiego przygotowuie świetlica z Bu- tow1tjąc jt1. n<1jstaramue1 SWOJC zespo-towe wiejskich zespołów świetlico- d ó h SZCZeCińskiegO skowie 1V pow. przemyskim, zespół Z ły .świetlicowe O występ W W ram~IC 1''Jch w Brzegu, Zaganiu, ~ Jaworze, W f k · · · · · · __ .J • i Olsztyńskiego Markowej, pow. przeworski i inne. Łą· estiuxilu sztu ' p1esm ' Ucncow rnuz1ec. konkursach tvch u·.::ięl_v ud:ial 84 ze50 1. STEF 

· li" pokazach eliminacyjnych w/w woje 
„-6<l.tw wzięło udział ponad 30 zespo. 
lótł. teatralnych i kilka zespołów tlllt.e· 

' c::nie na scenacli powiatl>W)·ch woj. rze n·ich. ' • [Joly dramatyczne, chóralne i ka11ele lu. 
dorve. W najbliższych dniach odbędą • ...-„ •• ,,„,„,,,,,,,.„„„,„„,,,,„,_ ...... „_. __ „ •• „.„,„„„,„_ 
si<,; następne eliminacje w Górze Sląs· Na pólkach z książkami 
kiej, Głogowie i Kożuchowie. onych. 

Na progmm poka:ów zloZ,·ly &ię: 
.,.lł-fatka" Gorkiego, ,.Jubileusz", •. O<U'irul 
ezyny", ,,Niedfaiedi." i „Końskie na• 
Stnisko" Czechowa, „Radio.Paid'&ier­
Jtik" Majakowskiego, ,,Przyjaź1i" Gorba 
ł<nc.u, „Spacer wię::ien.ny" Gemuma o­
ra~ t.arice narodów Zu:iązku Radzieckie-
10. 

W Olsztynie wyróinily .się: zespól 
Zw. Zaw. Pracowników Pafist1Potvych 
• Pasłęka. który odegrał 11tu·ór Cze. 
chowa „Niedźwiedź", zesp(Jł Zw. Zuw. 
Knlejar::y z Morąga („Oświadczyny" 
C:cchou'O) i zespół Zw. Zaw. Prac. Rol­
rrych z m.ująr'lm Boże, prorł.YI<l:ący w 

Pieśni i tańce radzieckie 
na Lubelszczyźnie 

W Lublinie odbył $ię w 3kali woje­
wćdzkiej elim.inacypiy ko11kur1 arty• 
.stycznych chóralnych zesp<>lów Zwiqz­
k1~ Samopomocy Chłopskiej i ka.peli 
tciejskich występujących z repertuarem< 
1ttrvorów hompozytorów i autorów ro• 
d:::ieckich oraz regionalnych pieśni. i 
tańców LulJels:czyzny. W eliminacjnch 
vo1datowych na terenie u:ojeu•ództwa 
bmlo udzi.al 96 róż11orodnycft zespl). 
lów, do eliminacji u'{)je.t·ód~kiej przy. 
siąpiły 22 zespol.y :11 13 powia!Ów Lubel 

łRej wiejskiej śicietlicy zespoły: 'nm· szc::yzny. 
1ycmy. 3piewac:y, recytacyjny i teatral 
ny, .: licz11ym udziałem robotników rol 
nych j pracoU'ników admi11istrarji nu1. 
if!tlm. Z1<•rócil róumiei wt'llgę .:e.~pól 

Bogatv program 
festiwalowy 

ziemi rzeszowskiel 
Z11. Zaw. Budorrlanych z Bnr/ąga, laó- Na termie woj. rzes::;or<'shiPgo 14 po­
ry wykonał „Rnclio-Paźd:iemik" M<tja· v·iatórti staje do eliminacji ~wnopor111>co 
1.·e>wski.ego w obsttd:ie sH<1dającej sie "')dt ze.<polów ś1detlicowyclr. z„.,„o/y 
ticylącznie " Jr'nn11i11/„1)1« i ,,fo~urÓr<'. z Gmb11i<-y, llaczowa, l:clebl.-i, Jr"e•o-

11" Szc:ecinie zrt.<łui.)1)' m. in. na ""'(I I ł"j i Golcoruj przygoto1c1·1.ją irrsceni::o. 
ir: zl'.spól Zt1'. Zam Pl'ac. Le.<nych. ej-: 11:iers::y J!ajakfJwslde~o i 11t1mry 
który wykÓnał imceni:ację .. !lfatll'i„ Cz<'.'rlwrm. W porl'ierie brzo:ow~l.:im wy 

Gorkiego, Zt!$poly Zw. Znw. Kolejarz)· slqpi 5 zespołów drnnrntycznycll Do 
M S::c:ecinka i Śll'ietlicy mi11Jzrz1ciq::;-1 T.-onl:urm w pow. dębickim st<ijq .1 zes 
kowej ze Starogardu, które odegrały poly dramatvczne i 2 cltóry chłopskie, ........................ „ ........................... " ..• „„ .......... „ ..... „ ............. ..... 

Kronika naukowa ZSRR 
3.524 nagród Stalinowskich 

W zwiiv;ku z :przypad.a.ją,cym dnla 20 
gructnia. rb. dZiesięcioleciem ufunl\ovra 
nia nagród i stypendiów im. J. Stnl'.ll'1., 
opublik<>wa.ne zostafy dane cyfr >we, 
ćb.a.rakteryzują.ce dciro!bek nauki i te<:h 
nlki ra.d%ieckiej. 

Dotychczas przym.ano na.grody sta.. 
linowakie za wybitne pr~ naukowe, 
wynalazki 1 udoskcmaJenia. metod pr"" 
dukcyJnYch - S.524 os<>bOm. 

Heliograf 
prof. Maksutowa 

Na zlecenie Aka:<lemii Na.uk ZSRR 
la.n.reat na.greny sta.linowskiej, pro!. 
Dymitr Maksutow opracował specia.lny 
przyrząd umożliwiający :f'otogra.f·lwa. 
nie słO:dca. 

Za.lety nowego totoheliogratu 11oie 
gają między in. na tym, że jest on 
nieskO!npilikowa.ny w obsłudze, t.ani 
1 niezwykle pak<>wny. Pi.erwszy pi·oto 

Na liście la.mea.t.6w premii „ta,anow typ t~go aparatu wYkollally w jetlnym 
lkiej znajdujł ą przedsta.wiciele :-ó.ż z radzieckich zakładów optycznveh,, wy 
nych pokoled i ~o-wości reprezent;..i ka.zal podiczaa prób przeprowaW:onych 
j~ szerokie rzesze ua.rodów Związku w wysokogórskim punkcie obserwacyj 
lł.ad.rleekiego. nym na. Ka.ulta.zie, ba.rdz.o wysokie za.,. 

lety. 

Nowe pozycje „81blioteCzki Świetlicowej CRZZ" 
Cies:ąca się zasłużoną popul.amością 

j uznaniem „llibliotcczha świctlicrnva 
CRZZ" (wydawr1ictwo „Książki i Wie­
dzy") ma w 51vym dotychczasowym do 
robku już prawie 40 utworów $Cenicz. 
nyc11, z których nie jeden dobrze zdał 
eg:wmin przed publicznością robotni­
czych zespołów teatrnliiych. 

Niedaun.o u')'dane wniiki „Bibliote­
l•i" t<W•ierają m. in. dwie bardzo war 
toscwwe inscenizacje, oparte na tek· 
stach pisarzy rad:r.il'ckich. Należy tu 
lf'łodz. Uajakowskiego - „Radio.Paź· 
d::.iernik", grote.<lra rewolllCyjn.a w prze 
Jrład:ie Jl"ł. Slobodnika i ze wstępem 
L. Gomoliclrieł(o oraz - M. Gorl•iego-­
„Matka", acla/;tacja sclmicma R. S;~ 
kaly, t1•edl11.g przt'lrforlu R. Górskiej i ze 
wstępem 1'. lf' oje1isl.ic10. 

Clwrahf-<"r ok11licznościtnt'Y ma mo11-
ta:; lri~wryc:mo-literocki pt. ,.22 lipca", 
w któnm zrl>ra11e zoMały materiały i 
tPbf\·, . z11•ir.::n11e : datą ~więt.a 'Sarodo 
u·pg~, w 11i„ł11d:il! obejm11jqcym lristo. 
rię naroclu pofrhiego od klęski u-rześ• 
niowej do c111rili pou~•tania Zjednoczo 
nej Port ii Rolintn ic:r:l'j. W tym zbiorze 
:11ajd11jemy utwory killwdziesięciu w:r· 
bitnrch pisarzy polskich i radzieckich 
oraz wyporl'i<'rlzi c;;olowych dzialac;;y po 
litycznych l'olski i ZSRR. Są tu wi11c 
wiersze, fragmenty, prozy, wyjąt/ii z 
pr::emóu·iNI, rorkazów wojskmvych itp. 
ułożone w porządku chronologicmym. i 
dające reżyser01<-i widowiska wielkie 
możlitco.ści wyboru. 

Szerokie rczp<nvszechnienie n.a 3Ce­

nach świetlicowych znajdzie .: pewno 
ścią pomysłowy montai; M. St.<uiisław. 
skicgo pt. „f,enino", oparty na tekstach 
Szenwalcl.a, Pastemalca, Pytlakowskiego 
i Ważyka ,a pośu·ięcany upamiętnieniu 
historycznej bitwy, w której Dywizja 
Kościuszkowska 5tarla 8ię po ra.: pierw 
szy z hordami hitlerowslcimi. 

i Z. Sko:t·ro1iskiego pt. „Przy.inmjemy 
o 8.30" jest ut.worem .lżejszego lwli· 
bru, 11a.?isanym zręcznie i mającym pod 
1druZ <1/rtualnej sat._yry, która god:r;i w 
biurokratyzm pewnych ur;:;ędów. 
.~: X"•IOJOOOOOC~•„•••• 

Żelazowa Wola 
- tu urodzi/ się Fr. lhooźn 

: :)! OC» CIC ;: or> OOOO'Jl'XX)()OOOOOC>OCO ,>CX>C'()C)OO(A) 

Film oświatowy 
iest wielką pomocą w szł:::olnktwie ••• 

Nie będzie przesadą, jeśli poW'lemv, niestety pustkami. Bywa.ją tam: n.ieli~z 
że nie WSZ"JSCY z<L'lją. sobie spraw~ z ni aJllatorzy oi;-az ci, ~órzy w1d.Ol''!:me 
funkcji, jaką. spełnia film oświa.t~nvy. n ie dostali Się do zadnego mnego 
Dla. ogółu widzów pod słowem „fllm" kina.. 
kryje się pojęcie filmu dhigo- Slmteczniejsze wydaje się wY§wiotla 
metrażowego, fabularnego, a.ktOTakie.. nie filmu oświa.towego w „ncrmtinym" 
go. A r~ecież produkujemy nie tylko kinie jako dodatek do filmu fa.buhr· 
tak!e filmy. Szeroko zakrojotna. jest nego. 
produkcja krótkich i średnich 'llet1·a- Widz przyzwyczai się w ten 1;pnsób 
zy 0 charakterze oświatowym, (!Oku- do fJlmu oświatowego, zainteresn i'3 gję 
mentarnym i naukowym. nim. a z czasem będzie niewą.tpliv.:1c 

w skład P.P. „Film P~lski" wchorlzi uważał ogl~danie obr::.zów tego rod7a. 
Wytwórnia. Filmów Oświatowych. Wy- ju za coś niezbędnego. 
so!rn jakość i wielka ilC>ść filmów r„-o Film oświatowy ma na.jwiękr..ze za­
dukOwanych przez tę wytwórDlę, ma. stc;sowa.nfe, cczyv,iście, w szkoin tctwie. 
o.,gromne znaczenie dla. pogłębienia wie Centralne Biu-:o Rozpowszer::hi:~cnia FU 
diy wśród szerokich rzesz sp')łeczeń- mów rozsyła je do ośrodków wojewcdz 
stwa, sper:jaJnie - wśród młOdZleży kich. Tam odbywa się tralllłpozycja. z 
szkolnej. tnśm:v szerokiej na niemą taśmę wąaltą 

Film oświatowy zajmuje się i>roble- (16 mm) . Film wędn1je dQ szkoty i tu 
matyką życia, ekonomii, historii czy jest wyświetlany p()().czas wykła.<lu te­
geognfi:I, służy zagadnieniom nauki go czy innogo przed."lli.otu. Obraz o­
i wiedzy. Tytuły filmów mówi~ same patrzony jest tekstem. Pona<lto nau­
za sieb;e,: „Wieliczka", „Naft'l." i czyciel kcmentuja zagadnienie p . ruazo 
, , Wyzyna Lubelska", „K1szcnka, to ne w filmie. W tych warnnlrnch film 
;;k" 1>onka", „Dziecko" 1 t . d. staje s.i9 tywą, <Ciekawą i 1.fOZ11m1ałą 

Gdy film :fabularny oddziMywuje ilustracją wykładu. 
swoją ideą. na. sposób myślenia widza., Na wYższych uczelniach W'YŚwtetla 
film oświat<>wy da.je mu szereg kou. się filmy śc:iśle naukowe (operl\-;J.i., 
kretnych wiadcm~~i z z~ .. kresu ll.'lll'i:o zaburzenie psychOlog'~zne · i t. p.) 
wo--0świa.towego. Film fabularny ~t.1.llo Posiadamy obecnie w szk!>ł't.Ch SZP,ro 
wi „koncepcję" artystyczną, film oA- ką sieć projektorów kinowych. Pl:łn 
wia.towy jest bogato ilustrowa::ią sześcioletni przewiduje za.instalowanie 
ksią.żką.. projekton.-a. w każdej szkole. 

„Film Polski" stworzy? specja.Jua ki Wa.rto za.znaczyć, że polski film oś. 
no a.ktuaJ.noścl, które wyświetla kilka wdAtowy stoi na b. wysokim pozi<om1e, 
filmów oświatowych w ciągli jednego o aym świadk:zą choćby przyznawane 
see.nsu. Proipaga.nda. jednak filmu oś- mu tak często nagrody między:iaro­
wia.towego przeprowadza.na tą. drogą nie dowe. 
osiąga celu. Kino aktualności świeci Ludwik w. Rakowski 

o bok imion wielldk:h uc.zonyc'll i wy ""IXOClO„OOQOOC<>OCClXCIO: x: JIOOC: CIOOC: IOOCIOOC)OQJO>OQOC IX:JIOlQQllll&lllCXOIOO>OCOOXICOC:C:iccoc OCOIO: OCO:IOOCXlQOCCXlOOCOOXll>OCOOXlOOCCCOCOOC CXCIOO OCOCXl'.OCJ:IXCOC :xx>OC:OIOJ:XllO: oc: """" 

J. Słot1wińskiego Obrazek $Ceniczny 
Dr. KAROL KOTEOWSRI 

2lala.zc6W widzimy na. liście nal".W\ska. adiunkt Uniw. l.ódzkier;o 

rych punktem kulminacy.fnym, 1iy1 
MiQdzynarodowy Konkurs Ghopi-i 
nowski, wzięła udzia; i kinem.at°" 
grafia polska, służąca zawsze ak-o 
titalnym potrzebom spolecze(istwa.. 
Obok krońik filmowych, lctore p<r 
pularyzują wielką i:mprezę konkut, 
sową wśród najszerszych warst1.0 
społ.ecze/istwa, zrealizowano śreci. 
niomctrażowy film z miej.sca 1ir<r1 

dzenia Chopina, Żelazowej Woli. 
Film reżyserował Et~geniusz Gę­
kalsk i, wedlug scenariu.sz.a Krysty 
ny Swinarskiej (montaż - E. C~ 
kalski, zdjęcia - Władysław Fo,... 
bert, opracowanie 1m~zyczne - JJ', 
Rybicki). 

F'ilm uwypukla narodoiry cha,rti 
kler muzyki Chopina, iciąźe tę ni.u 
zy kę ze wsią. dolą chlopa i życiem 
ówczesnego dworu. Ukazuje uta­
lentowane muzykalne dziecko chlo 
p.~lcie Maćk.a. Suwgę, rila którego 
w oii;ych czasach jedynym dostęp· 
nym instrumentem byla pastusza 
fujarlca. w sto lat po tym, jegd 
tvriitT,, inny Smuga, zagra w dom­
kn Chopina io żelazowej Woli -
Etiudę RPwolucyjną. Utwory Cho-­
pina - Maziirel' a-mol, Polone1 
fis-mol i Etiu~ Rewolucyj,!ą gra, 
10 tym filmie Wladyslaw KiJdre&.; 
Film odznacza się artystyczny"" 
montażem i piękną fotografią. 

Film ma znaczenie wychowawcze.. 
Reżyser Oękalski potraf il w f o~ 
mie sugestywnej pokazać na tle_ 
muzyki Chopina patos i bohater· 
stwo pracy. Jest to dalszy kro'lc 
naprzód w dziedzinie uspołecznie~ 
ni<\ problematyki filmowej. 

~·ostych Iudzt. praktyków gospod'l.rk1 Na tropach prehistor;; 
socjalistycznej. Nagrodami sta.Iinowsk: - ·--------------
m.t wyróżni.onych zostało dctą.d ok1.1!0 w 1- 1 • k ł • , 1- • 
100 stachanOw'ców. przodowników p1:ie YKOpa IS a pras ow. nanSKle POLSCY BADACZE AFRYKI 
mystu rolnictwa. Wśród n.lch zn:i.j 1nje 
się zn:my w kraju nowat.otr prcdtt\tCJ1, W związku ze zbliżającym $ię 1000· 
przOdownik wiertniczy Siemiwo.tod :Ja leciem pa1lst1va polskiego 5pecjalny Ko 
kim, słynnl maszyniśei kolejOWi mitet, powol=y do badań związanych 
Łunin i Sołc.wiorw, kobieta. - tokarz- ~ powy:is.:;f! rocz11icq, pr:::eprowaclza na 
Barysznilrcwa, włókniarka. _ wo1ko. szerolcą sf.-alę prace wykopalislwwe, 
wa, inicjator współzawodnictwa. o pro które statwu·ić będ.ą podsumę do roz. 
dukcjł najwyższej jakości Czutkich i praw i publilmcji nau.lrowych tv ra· 
inni. (w)

4 mach uroczystego obchodu rocznicy po 
couo-•: occcc:. :':c::o •QGJOOQC;:JCO:X°'OOOOOOC•XXX'OCXXXJOCO•: )OC)OC\-00l.(.C100000C·~ 

,,Nowa 
Tegorocme międzyrwr~dowe festiwale 

filmowe p•:yniosłr dui:e s1ikce.w pols~·im 
filmom krótkometrażoU'ym. Na f estiwa 
la w 1\lariaf1shich Łaźniach na· 

Wieś'' 
mje niedawną }eucze prze.<%/oś~. a na• 
stępnie terai.11iej~zo.~ć wsi polskiej, wi. 
dziarie oC'zyma doraftającej chłopskiej 
inteligaicji. Operatorem „Noicej Wsi" 

tt'stania Polski. Prace te, jak mę dowia 
dujemy - ~li już uwieńczone powai• 
nynt-i sulxestmu. 

Afryka., najgorętsey i najbardziej 
niedostępny lą.d !wiata, dhtgo pozosta­
wała. 1.ądem ,,daiewiczym • '. Oczywiś.'. 
cie, że to co powiedzieliśmy, nie doty­
czy jej krańców północnych: ·Egiptu, 

BADA:'.\'IE PREHISTORYCZNE NA , Trypolitanii, Libii, Ttmisu, Marokka 

OSTROWIU TUMSKIM 
I W SOBóTCE 

Na. Ostrowiu Tumskim prQWadzone 
są pod kierownictwem naukowców ~ 
Wrocl.mcia prace wykopaliskowe przy 
katedrze pi.astou.•ski.ej i. kościele ful. 
Marcina. 

i Algiern, które były już znane światu 
starożytnemu, przy czym Egipt stanoWi 
właściwie kolebkę cywilizacji europej. 
skiej. Mówiąc o Afryce jako niedostę 
pnej części świata ma.my na myśli kra 
je położone · na. południe od Sahary, 
wn~trze lą.du, do którego dost~pn bro 
nił brak portów i dróg oraz różnego 
rodzaju choroby, spowodO'Wane iobyt 

. W Sobótce proiuadzq prace wyko~ gorącym klimatem. Z tych powodów 
liskowe dr~·ie eldpy naukowe. Dotyc~- kra.je centralnej Afryki jeszq;e w a.. 
czasoit·e bada11w prehistorycme ,0 mie tlasach z końca XIX wieku figurowa.­
ście i na szczycie góry Sobó&ki daly ły jako „białe pła.my"• Te właśnie 
ciekawe wyniki. Grupa naukowców pro „białe plamy' ' nis dawały spokoju 

różnym podrótnikom, lci;órzy . często. 
uxulząc.a badania pod kiercnvnictwe'/n kroC z utrat~ życia. przemierza.U clzie­
dr Hołubowicza, 7W .ę::czycie góry So- wicze obszary, badając kraj 1 ludzi, 
bótki natrafiła na szczątki wałórv d~ kreśląc mapy i opisując wszystko, co 
nego grodzisk"<t, pochodzącego z okre· uderzało ich nowością 1 ntezwykłośctą.. 
5U halsztackiego. Szereg drobnych przed PIERWSI POLSCY „TURYśCI'' NA 
miotów i brązu i skornpy naczyń od. LĄDZIE AFRYK.Al!tSKIM 
kopa11e pr:y walach grodziska pocho- Jeśli chodzi o Polak~, to tajemn1-
clzą z czasów pogań.~kiclt. Ponadto eki- czy ląd a!rykaliski ;4 ·zyieiągał ich od 
pa preliistoryfrów odkryła na szczycie dawna. Znana jest chyba. wszystkim 
· s b · k · k · l , kl postr.ć Beniowskiego, który w XVIII 

gory o ot .i re.<zl ·1 stary~ i murow a wtektt zdobył Madagaskar i był nawet 
szt~ru, .pochodzące~o z pieru'Szych ,ftu· jego królem, dopóki nie poległ w wal­
lec1 panstwa pofoh1e150. ce z Francuzami. Posta!! Beniowskiego 

W miefoie Sobót.ce historycy wroclaw jei;zcze do dziś dnia żyje w legendach 
scy pod kierow11ictwem prof. dr. /lfo- 1 Malgaszów - tubylców Mad:\gaskaru. 
leczy.-i~kir>go ,odkryli tv bcirokowym ltoś Slawnym podróżnikiem był również 
ciele św. Jakuba mury .fa·iątyni gotyc-

1
Jan Potocki, który w latach 1778.1779 

kiej. a pod nimi resztki budou')' ro· • bad~ł Egipt i Tunis. Jego ro.zprawa. o 

Zdl.ęcz'e ,.. filmu ,,Nowa Wi'eś" nwńskiej. i chronologii egipskiej pt. „Principes de 
.... ~ I Chronologie' · poruszyła cały ówczesny 

"ro·'ę :a nai"lepszy film krótkometra. byl Olgierd Samuceu:ic:, muzykę opraco WYKOPALISKA Z EPOKI KAl\flE- llwiat naukowy, wywohiją.c spory i po-„ v lemiki. W poc.'!:atkach XIX wieku udał 
sowy, op(lrty 0 scenariusz, otrzvmała wal ]. Berezowski. NIA GŁADZONEGO NA POMORZU. się również na szla.ki :ifrykallskie 
„l\'owa Wieś", na festiwalu w Can.n~ „Wielki redyk" zrealizt>wany przez Ji ostatniclr dniach we wsi Wud:.)·n, Wacław Rzewuski, który swoJl!! „bra.­
nagrodzony został za najpiękniejsze Swmislawa Możdżc(1skiego wedu1g u-la pow. Bydgoszcz, natrafiono podczas or wurą!' zdobył najwyższe 'uznanie 
sdjęcia film „Wielki redyk". mego scawriusza (z komentarzem pióra ki na cickat<:e ::male:::isko z okresu naj w§ród Arabów i Beduinów (Tadż-el 

„l\'owa Wieś" - jak już o tym dono Ewy Szelburg-Zarembiny ) opowwda tv I starszego neolitu, (około 3000 lai przed Faher, Abd el Niszem!). 
•1'l1'.s·n·v - zreal1'~01va11a przez Stanisw. 'b b · · Z • 1 '•to ię Chrvstuscm) Są to $ZCZatki umy gli Ludzie ci jednak byli raczej żądny ~ • - ~;'.o~~. <mony ' ma ~wmc7y "'. r - ·. · . · . • " mi przygód awanturnikami i nie bada. 
u:a )~nusze:4•skiego na podstuu:ie cyklu w11?.1:iego przegonu oit·1ec goralskrclr .s nw11e1, ozdobwne charakterystyczną dla nia naukowe stanowiły główny cel ich 
reporta.ż:y Frmrcis::J.x, Gila pt. „Żniu'O jalo:qc/i 1wl na żyźniejs:e, ni.iej polo tej epofri ornamentyką (podieójn)' orna podrózy. 
wielkiej rr/ormy" jest ilustracją pięciu żone pas1·ui.<ka. Nagrodzo11e w Camie& ment krcskou'y pod nim ornament far Dopiero w drugiej po!owie XIX w!~ 
opoidadaii uczniów chłopskiego gimna piękrte zdj~cia w tym filmie 5q_ d;ielem list~) oraz d1L'ie siekierki kamienne. kU wzrasta zainteresowanie uczonych 
sjum. mier..czqcego się w dawnym ma .". Sprudina i operatorów Polskiej Kro Przedmioty te zostały zdeponowane w polskich „czarnym lą.dem• '. Wielu z 
111ackim pałacu w Tyczynie. Film uka niki FilmmveJ. Muzeum By<koski.m. I nich uda.je sio tam Już nie jlioko w l6ZU 

kiwacze przygó<l., lecz w wyra.!nie o. 
:kreślonych cel•ch naukowo-badaw. 
czych. 

STEFAN ltOGOZUl'SKI - BA­
DACZ KAMERUNU. 

Stefan Rogozi:iski, warszawiallin, 
patriota, owia.ny chęcią służenia. ojczy 
źnie i nauce, organizuje w rokU 1883 
wyłącznie własnymi środkami wypra­
wę do A:f'ryki na małym żaglowcu „Łu 
cja Małgorzata". W pobliżu Kamerum1 
na wyspie Ma.ndaleh zakłada. bazę, z 
której „atakuje" l.:}d afryl;:a.llski 
wzdłuż rzeki Mungo. • 

Owocem tej wyprawy by?o zdobycie 
najwyżazego szczytu górskiego w Ka. 
nierunie oraz bardzo s:::zcgółowa mapa 
znacznej części tego kraju, Sprawozda. 
nle z podróży Rogoziński ogła.1!za.ł w 
„Rozprawach Akademii UmiejętnoSci' • 
w Krakowie (1887 r.) w Petorman~­
Mitteilungen (1884) 1 w Bull Soc. 
Khedivale de Geogra.phie (1893). 

Zajęcie Kamerunu przez Niemców 
położyło kres pracom b;tdawczym Ro. 
gozl'ń.skiego. Uczony nasz nie chciał 
bowiem, aby z wyników jego badań 
korzystał nienawistny mu kapitał nie. 
miecki, który właśnie w tych czasach 
rozpoczynał rabunek zdobytych części 
Afryki. 

ANTONI REHMAN .,- BADACZ 
FLORY AFRYK.Af:l'SKIEJ 

Antoni Rehman był zapalonym Po­
dróżnikiem • badaczem. Już w młocloś 
Ci Zwiedził K arpaty, stepy czarnomor 
skle, Krym i K aukaz. Interesowały go 
problemy związane z r ozmieszczeniem 
rolllinności na. pewnych obszarach geo 
graficznych i zwią.zki przyc•iynowe 
:różnych czynników, które na to roz­
mieszczenie wpływają. 

Nie znalazłszy wyjaśnienia swoich 
wątpliwości na różuych e ;lro~~J3kich 
uniwe;-sytetach - Rel!lnan udaje się 
do Afryki pohldniowej w roku 1875, 
aby w tamtych wan mlrnc h s:ml;:a.~ 
rozwiązania ~11teres1~j~cych go zagad­
nień. :!'o wylądow&n'u w pobliżu Przy 
l:;.dka Dobrej N:idziei wę;lruje przez 
pustynne wyżyny K areo, k:'aj „dia­
mentowy• ' Grikwa, Oranje aż do Na.. 
talu. Po powrocie do kraju w roku 
1877 porzą.dlruje swojs liczne zbio::-y 
i DO ukończeniu Dra.cy uda.ie si"'I oo rllJI: 

drugi do Afryki, do Tran11waalu,. 
gdzie rozpoczyna badanie tego kra.jtL 

Wyniki swoich badań njczęściej s 
zakresu geobotaniki Rehma.n ogłasz& 
w wielu czasopismach niemieckich o­
raz w kraju w „Pamiętn!kU i Rozpra. 
wach Akademii Umiejętności'' w Kr& 
kowie i w Sprawozdania.eh Komisji 
Fizjograficznej. Główne jego dzieło 
nosi tytuł: „Geobotanicz.ne stosunkt 
połUdniowej Afryki'•, 

Zbiory botaniczne Rehman& za.siliły 
prawie wszystkie muzea. Europy. Uczo 
ny tak pisał o nich: 

„Zbiór roślin naczyniowych z l'ołud.. 
niowej Afryki obejmujący przeszło 

6000 gatunków, a około 30.000 oka.. 
zów został zakupiony przez nntw;ersyr 
tet w Zurichu. Zbiór mcilów kraJo. 
wych i egzotycznych, obejmujący 

przeszło 3.00u gatunków, a. około 

n.ooo okazów przeszedł na. wtasno!ió 
królewskiego muzeum w Berlinie, ale 
ogromna. iloM dubletów a!ryka.ID!k1Ch 
roślln została. już dawniej sprzeUina 
dla pokrycia kosztów podróży 1 dosta 
ta. się do wszystkich ważn!ejszycla 
zbiorów w Europie". 
ANTONI JAKUBSKI - ZDOBYW~ 

CA KILIMAND~ARO 
Wśród polskich badaczy Afryki na­

leży jeszcze wymienić Antoniego Ja.. 
kubskiego, który, podobnie jak ongił 
Rogoziński, zorganizował wyprawę do 
Afryki o '10°7asnych siłach. W wypra. 
wie tej dotarł on do Wielkiej Rozpa.. 
dliny i .zdobył najwyższy szczyt Afry. 
ki, Kilimandżaro. Podróż swoją, opisał 
w dziełku za.tytułowanym „W krat.. 
nach słońca.". 

* Brak własnej pa:6.stwowo§c1 powo. 
dowal, że nasi podróżnicy 1 badacze 
nie mieli odpowiednich warunków pra 
cy, gdyż nikt ich nie pop.terał ani nikt 
ich nie zachęcał, do wypraw w dalekie 
kraje. Jeśli jednak w tych warunkach 
czeg~ś dokonali, to tylko dzięki swojej 
nicspoży(;ej enerrii, zmysłowi organi­
zacyjnemu i umiłowaniu na.•tki 
· W ciężldch latach niewoli .;sławili 
oni imię Polski tak jak mogli, jak im 
na. to pozwalały warunki. Wkład ich 
do dorobku n'luki światowej jest tak 
znar:zny, że budzi . uzna.nie na c~ 
św!et.ilO 
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Reorganizacja szkolnictwa zawodowego Zakończenie konkursu Chopinowskiego 

=:~;;~~;;·::: t.200.000 nowych 'fachowców ::==~=~~~~~;~~~~~:::: 
wyszkolq zakłady naukowe pod kierownictwem Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego 

skim, które spowodowały brak cllu, administracji gospodarczych, nie, na podstawie analizy dotych­
v.rykwalifikowanych pedagogów usł1Ugowych itp., które według czasowych wyników szkolenia z 
oraz luki w metodyce nauczania. przewidyw3ń d3dzą w końcu ro- punktu widzenia jego wydajności, 

Szkolnictwo zawodowe w Pol­
sce kapitalistycznej nie posiadało 
perspektyw rozwojowych. Ustrój 
kapitalistyczny według słów 
Engelsa „kształci robotnika 
tylko o tyle, o ile jest to w jego in 
teresie" - tylko niewielką garst­
kę majstrów i specjalistów dla 
kierowania masą niewykwalifiko­
wanych, a więc tanich rąk robo­
czych. W Polsce przedwojennej 
było ogółem szkól i kursów zawo 
dowych zaledwie 764. Spośród 
około 20 tys. absolwentów, którzy 
oo rok kończyli szkoły zawodowe, 
duża część nie znajdowała zaję­
cia i była skazana na bezrobocie 
lub pracę nie w swoim zawodzie. 

Dla rozw;ązania tych spraw, w ku szkolnegn 1949-50 około 105 korekty program'!l i osii1gnięcie, 
końcu czerwca rb. został powoła- tys. młodzieży przygotowanej do dzięki podniesieniu dyscypliny 
ny Centralny Urząd Szkolenl.a Za wykonywania zawodu. naukowej, lepszych wyników na­
wodowego. Zadaniem jego jest CUSZ dążyć będzie do koordy- uczania. CUSZ rozpocznie wyda­
szkolenie kadr dla uspołecznionej nacji szkolnictwa zawf'do\vego z wanie podręczników, opartych na 
gosp"darki narodowej w zakresie potrzebami gospodarki narodowej uowych prrtgramach, uwzględn1a­
przemysłu, rzemiosła i handlu, a przez wprowadzenie zmian w u- jących najnowsze zdobycze nauki, 
z wyłączeniem rolnictwa i szknl- stroju szkolnictwa, korektę pro- a szczególnie przodującej nnuki 
nictwa wyższego. Centralny U- gramu, un„.wocześnienie metod radzieckiej oraz zbuduje szkolenie 
rząd Szkolenia Zawodowego kie- nauczan;a i przez silne związanie średn:e dla praco"\.\'l1ików admini- Dnia 17 b. im. odbyla się w warszaw:e w sal: „Roma" uroczy_stofć 
ruje obecnie wszystkimi szkołami szkół z przemysłem i innymi dzie stracji gf\Spodarczej i handlu u- zakończenia konlrnrsu i wręcze:lla nagród laureatom. 
i kursami podległymi dotąd mini· I dzinami gospodarki narodowej. społeczniGneg", dla plan.istów, sta Na zdjęciu - od lewej: Czerny- Stefańska (Polska) - I nagroda), 
sterstwom: Oświaty oraz b. Prze Jednym z najważniejszych tystyków i księgowych. Bella Dawidowicz (ZSRR - I nagra da) i Barbara Hesse-BukQwska '.Pol-
mysłu i Handlu. Poza tym CUSZ zadań CUSZ-u jest przepTowadze I D. l\:ępczyńska ska - ·II nagroda). . ' 

sprawuje nadzór pedagogiczny -· 

Zasadniczy przełom w szkolni­
ctwie zawodowym dok"nał się 
wraz z powstaniem Polski Ludo­
wej, Ustrój demoltratyczno-ludo­
wy stworzył wspaniałe warunki 
rozwoju szknlnictwa zawodowego. 
Od momentu wyzwolenia obserwu 
jemy stały 'i szybki wztost liczby 
szkół zawodowych: z 378 w roku 
194ii do 2.571 w roku bieżącym, z 
95 lys. absolwentów rocznie. 

~~~~z~~!~~~rr~:::w~~~::!E to" dz· Winna' pó ·1sć w ślady Wars· zawy 
Zdrnwia, Leśnictwa, lfomunilrn-
cji i żegugi oraz nad szkołami za llllllinllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllll)UllllllllllllllllllllfllUlnnnu1111111111111111111111111n 

wodowymi niepaństwovrym~. O- W ł . d dd . ł . I • • 
becnie programy i podręczniki spó praca m1ę zyo ZIO OWO I zespo ona organlZOCJO 
przedm'.otów ogólnokształcących d • d ' • • kł b k k d 

opracowuje dla szkolnictwa zawo W budownictwie pogo ZI tru nOSCI wyn1 e Z ra U O r 
dowego Ministerstwo Oświaty, z I 
którym CUSZ -pozostaje w ścisłej W ciągu całego bieżącego sezonu budowlanego przedsiębiorstwa danej kategorii rzemieśl~ików. t~tem leg~ 'est sztuczne powlększe-

. N d łódzkie poszukiwały ludzi do pracy. Brak robotników, szczególnie Tego rodzaju „metody zastosowa me !ru~n.osc1, wynikłych z braku rze 
wspołpracy. auczyciele prze - no np. przy budowie nowej· szkoły mieslmkow budowlanych. Przy tym 

· t · od h ks t ł · zaś sil wykwalifikowanych, da wal ~ię dotkliwie odczuć, hamując Dotychczas szkolnictwo zawodo 
'We podlegało różnym minister­
istvmm. Stan ten był w olbrzymim 
E.topniu wynikiem żywiołowego 
rozwoju życia gospodarcze~o. 

'Wraz z powstawaniem i odbudo­
wą poszczególnych ,gałęzi naszego 
!Przemysłu organizowało się szko1 
nictwo różnych dziedzin gospodar 
czych. Postępujący stale rozwój 
7ycia społecznego oraz szybki po­
stęp techniczny i organizacyjny 
!Przemysłu stworzyły potrzebę ści 
ślejszE!go powiązania szkolnichya 
z ogólnym planem gospodarczym, 
a zwłaszcza z przemysłem. jak 
również dokonania szeregu zmiar. 
programu tych szkół. 

m10 ow zaw owyc z a cą się tempo wykonania robót i ograniczając ich rozmiary. Akcja wer- przy ul. \'lóla:ańskicj, gdzie zamiast opóźnia się szkolenie nowych kadr. 
w szkolnictwie wyższym Minister bunkcnva w terenie niewiele P rzycz.ynila się do ·poprawy sytuacji, :łO potizebnych, zatrudniono 40 mu- Jak pokonała 
stwa Oświaty. CUSZ działa w te gdyź dala Łodzi siły „surowe", które trzeba dopiero uczyć zawodu. rarzy. O tych 10 zbędnych murarzY: d , • 
renie za pnśrcdnictwem Okręizo- k' I zabiegała budowa na Stokach, której :łru nosc1 

-~ · z tą samą trudnością - bra iem Mimo ogólnie panującego braku · b · t K. W 
wych Dyrekcji Szkolenia Zawodo sil robocz'-.'Ch - walczyła równ. ież rzemieślników budowlanych, zdarza- groziło zahamowanie !0 o : _ie:ro,y- arszawa 

1 nictwo budmvv na \VolczanskxeJ me 
wego. przez długi cza~ "".arszawa. T~~ jed- ją się na rozmaitych budowlach okre chciało icdnak tych ludzi przekazać 

W przededniu przystąpienia do nak, t? zagad~~ncme zostało jUZ po· sy, w których pewne kategorie wy- bratniemu oddziałowi motywując to 
realizacji planu sześcioletniego mys~me 1:ozwiązane, podcza_s . gdy kwalifikowanych budowlarzy pozo- tym, że mogą cni jeszcz~ kiedyś być 

I l . d Łodz, stojąc u schyłku własc1wego stają bez właściwego zajęcia. ·Bywa potrz,•])nl·. 15.opi'ero osobista interwen 
sprawa sz w ema zawo O\vego na- d 1 · · b · -

ł sezonu, na u me mo:i:c ·wy. rnąc . z~ też i tak, że zanga.żowano więcej mu cj·a prezyd~nla Minora rozstrzvgnęła 
biera szczególneJ' donios ości. Plan 'l a łka D!uc ego w·"c Łoili: · ś b · · · ' .; epcgo z u . z ,.., rarzy, cie li czy ctomarzy, mz prze li.; sprawę na korzyść Stoków. 
sześcioletni bowiem jest planem nic radzi sobie z tym problemem? widuje harmonogram, w przewidywa Mając 30 murarzy nie trudno przy 
budowy funclamentów socjalizmu Łódzkie ,,metody" niu, że ludzie ci będą potrzebni :i:a nich wyszkolić jeszcze 10, a nawet 
w Polsce, a jego realizacja zależy miesiąc lub dwa, albo czm;em nawet więcej, ·jednak kierownictwo budowy 
w dużym stopniu od doprowadze- Łódzkie zjednoczenie PPB, które bez określonych widoków ich zatrud wolało iść drogą najmniejszego opo-
nia we właściwym czasie odp"- bierzemy tu za przykład, jako naj- nienia, ot - „na wszelki -w·ypadck". ru, nie hacząc na to, że wynikiem ta­
wiedniej liczby wykwalifikowa- większe przedsiębiorstwo budowlane Ludzi tych się ukrywa, dając im pra- kiej „polityki" będzie zatrzymanie 

w naszvm wo3'cwództwie, liczy 12 od · · · J h t · · b dO""Y domÓ'" m1·eszkal nych pracownillów. Plan sześcio- , cę, me wyrnagaiącą speCJa nyc asmowej u „ „ -
działów, z tego 8 na terenie Łodzi. k l'f'k ·· b · d · d · ł · h St ka h letni przewiduJ· e konieczność wy- . d ·wa 1 1 ·aci1, a y me owie zta y się nyc na o· c . 
Każdy z tych oddziałow prowa zi 0 nich przypadkiem inne oddziuły Ten egoizm oddziałowy mo:l:na za-

Dalszymi sprawami, które do­
:rnagały się rozwiązania w dzicdzi 
nie szkoln:ctwa zawodowego, by­
~y: nierówny poziom szkolnictwa 

zawodowego, odziedziczony po cza 
15ach przedwojennych, ogromne 
1traty w personelu nauczyc:el-

szkolenia 1.200 tys. pracowników wlasne roboty i rozmaite inne, zie- przedsiębiorstwu, odczuwające brak obserwować prawie wszędzie. Rezul-
w zitwodach pozarolniczych. O'vc conc prace budowlane. Kiero,vnic- „ •••••• „„.„„.„.„.„„ ••..• „„ .•• „„.„.„.„ •••• „„ ... „w.„„.„„„.„ •• „ •••• „ •... „ ••• 
1.200-tysięczne kadry są punktem two każdego z oddziałów ma opraco­
wyjścif\wym planowania CUSZ-u wane plany produkcyjne i jest odpo-

wiedzialne za ich realizację. Jednakże 
na nowym etapie rczwoj'!l szkolni metody, przy pomocy których poszcze 
ctwa zawodowego. Bieżący rok gólne oddziały starają się zabczpic­
szkolny rozpoczęłn 2.751 szkół cr.yć swe odcinki, mogą budzić pew­
przemysłowych, rzemiosła, han- ne zastrzeżenia. 

Uboższe powiaty wyprzed~aj~ bogate 
Wielka akcja przedterminowego 111111111111111111111111111111111111111111111111 

m11111111111111111111111111m spłacania_ należności podatkowych 
Mało i średniorolni cpłopi ~ykazujq swq ofiarność 

W związln1 ze zbliża.niem się koń. . I właśnie dlatego tet owe ubogie 
eo~ego terminu płatności podatku gminy, biedne gromady oraz powia_ 
gru'Jltowego i Społecznego Funduszu ty, zamieszkałe w większości przez 
Oszczędnościowego Rolnictwa na Zje mało i średniorolnych chłopów, pierw 
:tdzie Wojewódzkim powiatowych peł sze odpowiedziały na apel gminy 
nomocników do spraw podatku grun Kiełczygłów. 

i świadomość klasowq 
ki. Bogacze "l\'iejscy starają się 
przeciwdziałać tej słusznej akcji, 
podjętej przez chłopów mało i 
średnioroi1nych. Ale. jednolity 
front mas chłopstwa pracujące_ 
go udaremni wszelkie próby roz 
bicia jednolitości wsi. Toteż i 
podjęta obecnie wielka akcja 
przedterminowego wpłacania tJO­
datku gruntowego zostanie nie_ 
wątpliwie zrealizowana i to w 
terminie. Tasz. 

tow ego padła myśl •zorganizowania Weźmy na przykład powiat konec. 
'l\·spółzawodnictwa na terenie wszyst ki. Gmina Końskie wezwała. wszyst.. 
kich powiatów. Hasło, rzucone przez kie gminy powiatu koneckiego. W od 
Zjazd Wojewódzki, w pierwszych powiedzi na to gm\na. Ruda. Malenie 
dl)iach października podjęła jako i:a wykonała wrześniowy plan spłat 
pierwsza w województwie łódzkim, podatku w 130 procentach. Było to 
gmina Kiełczygló\v w powiecie wie_ z kolei bodźcem dla gminy Końskie 
luńskirn. Chłopi tej gminy zobowią do energiczniejszego zbierania podat 
:i;ali się do przedterminowego spłace ku. Chłopi tej gminy, widząc, iż gmi 
nla wszystkich należności, a jedno. na Ruda Malenicka wyprzedza ich, w 
cześnie wezwali do podjęcia takich ciągu jednego tylko dnia zebrali 2 
aa.mych zobowiązań wszystkie gminy miliony złotych zaległości podatku 
województwa łódzkiego. gruntowego i składek FOR-u, osiąga 

Konkurs dla racjonalizatorów i przodowników 
Apel ten, =ierzający do likwida jąc w ten sposób 160 procent wplat. 

na najlepszy opis metody pracy 
cji zadłuzenia wsi i terminowego Również w powiecie skierniewic. Redakcja ,,Pirzeglądu Związk·Jvre­
apłacenia podatku gruntowego oraz kim gromada Reczu!, która podjęła go", organu CRZZ oraz Redak..:ja 
FOR-u, znalazł żywy oddźwięk we wezwa.nie gminy Kiełczygłów, jako ,,Tuzeglądu Organizacji". ogbsiły 
wszystkich ·powiatach naszego woje_ pierwsza wywiązała się ze wszysL konkurs na na-jle:pStZy opis metody 
w6dztwa. Codziennie napływają ze kich zobowiązań względ~m państwa. pracownika, raojona.liza.tora lub przo 
wsi meldunki zawiadamiające, iż Do dnia 15 października gromada ta dujące;/ brygady w przemyśle, bu­
chłopi uiszczą drug~ ratę podatku wpłaciła tytułem należności za poda downi.ctwie, rolnictwie, komunikacji 
gruntowego oraz wszystkie składki tek gruntowy, składki na FOR oraz t w innych dziedzinach życia iraspo 
na. FOR w terminie, to jest do dnia składki ogniowe i podatek drogowy darczego. 
31 października. A zaległości przed w sumie 1.726.906 złotych. Chłopi tej Opis ma uwzględnić metody p:a­
podjęciem współzawodnictwa, to jest gromady wzywają inne wsie do wzię cy, powodujące Wzrost V;ydaj:-i·>Ści, 
ua dzień 1 października, były bardzo cia udziału we współzawodnictwie poprawę jakości lub obniżenie ko>z­
poważne. Między innymi powiat /as_ przedterminowego wpłacania podaL t6w !Pl'odukcj:. Konkurs ma na cel'.! 
ki zalegał 49 milionów złotych, po. ku gruntowego oraz FORu. Należy rOZl)()WS'lechnienie metod pracy przo 
wiat łowicki 37 milionów złotych, po się spodziewać, że chłopi tej groma downików i racjonalizatorów, wy­
'!riat piotrkowski 46 milionów, radom dy nie będą dlugo czekać na odpo_ mianę doświadezeń między prz:>ilo­
azczański 42 miliony a wieluński, wiedź. wnikami !I. racjonalizatora-mi w po-
akąd wyszło współzawodnictwo, 52 . Tak się ~pisują biedne gromady. i szczególnych gałęziach pncmysłu i 
miliony złotych. biedne powiaty. Tymczasem w powia w innych dziadach gospodarlti na.-o-

Po wprowadzeniu współzawodnic_ tach bogatszych widzimy odmienną doweJ, jak na.,jszersze ;propagowa­
twa w okresie od dnia 1 do 20 paź_ sytuację. Jak wspomnieliśmy już, po nie ruchu wspólza.wodnicitwa pracy, 
dzie~nika zaległości zostały usunięte wiaty kutnowski, łęczycki, piotrkow- przocfownictwa i nowaitorstwa, ze-

' k' ł · ki · · · · 1 l>ranie materiałów do naukowych u-w powaznej mie.rze. A ~vię~ na przy ~ 1„ ow1c me WYWlą~uJą, się na e 
kład powiat radomszczanski wykonał zyc1e ze swych zobow1ązan wobec ogólnień. 

l · l • l · ' t J t t · · d W opracowaniu konkursowym nc:-plan już w 6~, procentac 1, wie uns n pans wa. es o J.eszcze J.e nym mo leży podać: 
w 42 brzezmski w 45 procentach, mentem podkreślaJącym, ze bogacze 
łódzkl 'I:' 58 procentach. Natomiast ło wiejscy i spekulanci uchylają się od 1. Okoliczności, które skłoniły 
wicki tylko w 31 proc., łęczycki w 37 płacenia podatków. ~askrawym_ tego przodownika lub przodującą bry~a­
procentach a kutnowski w 31 procen.. przykładem jest powiat łęczycki. Oto dę do szukania lepszych metod pra-
tnch we wsi Gajew, gminy Witonia, posia cy niż stosowane dotychczas. 

· Tych kilka cyfr wskazuje dający 21 ha ziemi Antoni Kamiń- 2. Opis wys:łków i starań cefom 
nam, iż 1:lboższe powiaty naszego ski, do tej pory nie uiścił składek w.prowadzenia nowej metody w ży­
województwa w pełni doceniają FOR-u, wynoszących 214 tysięcy zł, cie (próby, na;potykane trudmści 
znaczenie terminowego spłacenia nie wpłacił podatku gruntowego w techniczne i organizacyjne, stosttn'.')k 
]Jodatku ' g:mntowego i FOR-u. wysokości 62 tysięcy złotych oraz po WS(póltowarzyszy :tp.). 
Dowodzi to, że wśród chłopów datku gi1mtowego w zbożu, co w su 3. Opis istotnych zmian, dok,:pa­
mało i średniorolnych powiatów mie daje zaległości 430 tysięcy zło. nych w metodzie pracy (jej cel o:az 
biednych wzrosła ś1viadorność i tych. We wsi Worgonia Stara posia. środk: techniczne, użyte dla wpro­
poczucie obywatelskiego obowiąz dacz 12 ha ziemi, Bronisław Sobczyń wadzenia metody w żyde). 
ku. że rozumieją oni, iż w ten ski nie wpłacił dotychczas składek 4. Szczegółowy opis ró~nicy mię­
sposób wydatnie przyc~ynią się l~ORu, wyr. Jszących 82 tysiące zło-1 dzy dav.ną i nową metodą, _j~ika jest 
<Io odbudowy zosuodark1 narodo. t:rch. kolejność nowych czynnosc1, czas 
wej. Nie u ~ odosobnione ll-ypad. ich trwania i kt~ra czynność należy 

uważać za decydującą o "V17Ynikach 
nowej metody. 

5. Uzyskane wynik:, mierzone 
wzrostem wydajności pracy na go­
dzinę lub dniówkę, albo też pod­
wyższenie jakości iprodukcji lub ob­
niżenie jej kosztów w porównaniu z 
v11ynikami metod stosowanych n3w­
n;ej. 

6. Wpływ nowej metody na 
wzrost zarobków. 

dy po 50 ty-li. zł, płęł nagrnd po 30 
tys. zł, 06iem nagród po 25 tys. 2.ł, 

dziesięć na.gród po 10 tys. zł. 
Przodovl'"nicy pracy, racjonalizato­

rzy lub przoduj'łce zespoły, którym 
sprawia trudność opracowanie ')_p'.su 
metody pracy, ;powinni zwrócić się 

do organ~atorów konkuTsu, któ::-zy 
udrzielą im wszelkiej pomocy, :po­
trzebnej dla opra~<nvania opisu me­
tody pracy. 7. Zastosowanie i iroz,powszechnie 

rue nowej metody pracy w da:l:;m 
W wypadku, gdy autorem c:•p'.su 

zakładzie, gałęzi przemysłu i in•Jych 
zakładach. nie jest przodownik, racjonalizator 

a. Jakie przed~ięwziąć środki dla lub przodu_jąca brygada, lecz os:>ba 
roz.powsiechn:enia ulepszonej meto- trzecia, udział w nagrodach bierze 
dy ipracy. ; zaróvmo autor op:su jak i autor (<..u­

Opis powinien być zwiE:<z.łY 1 w tl>rzy) [pomysłu. 
miarę możności dostarczony w ma- W Sądtlie Konkursowym wezmą u-
szy.no.Pisie. dtliał przedstawiciele Zw'.ązków Za-

Opis można uzupełnić rysunk,imi, wodowych, zrzeszeń technicznych i 
jeśl: są "One potrzebne dla lepslego stowarzyszeń naukowych. 
przedstawienia istoty zmian w me- Prace należy nadsyłać do 1 iru-
todz:e pracy. ' dnia b. r. w kopertach adresowa-
Wyróżnione prace będą opubli~o- nych: Reda.keja ,,l'r.ieglądu Związko I 

wane w „Przeglądzie Związkowym", wego" CRZZ, WaTSzawa, ul. iKoperni 
„;Przeglądzie Organizacji" ::. w :n- ka 36 lub Reda.keja „Przeglądu Or­
nych, czasopismach oraz ·wydane w gani~a-cji", w~awa, ul. Nie1t1-0ewi­
formie 'broszur. Ponadto wyró:iłJio- C'.l:a 9, m. 14. Na koperc.:.e należy dEć 
ne op'.·sy będą przedmiotem na•1ko- nrupi~: „Konkurs na opis metody p'l'a 
wych opracowań. Autorzy opubl:ko- cy". 
wanych prac otrzymają honora:ia. Należy się spodziewać, że w kon­
a.utorskie. Sąd Konkursowy za r.aj- INrsi_e tym wezmą również lica;ny u­
lepsze spośród prac wyróżnionych dział łódzcy p:rroc:J.own!cy pracy jak 

przyzna następujące · nagrody: trzy l pr.zoduJące zespoły przencyslu wló 
na.grody po 100 tys. tl, trzy nagro- I k.len.niczeeo. 

W drszawskie przedsiębiurs~wa bu­
dowlane, które początkowo napoty­
kały na podobne trudności, zorgani· 
zGwały swych pracowników w facho 
we biygady, w skład któr.ych wcho­
dzą rzemieślnicy jednej kategorii, 
jak np. murarze, tynkarze czy beto­
niarze. Majstrowie, .kierujący tymi 
brygadami, uzgadniają między sobą 
kolejność prac na poszczególnych od 
cinkach budowy, według potrzeb i 
postępu robót na każdym budynku. 
Zlecenia otrzymują oni nie od kie­
rownika odcinka, lecz od dyrekcji 
przedsiębiorstwa, kierującego cało· 
kształtem robót na całych osiedlach, 
a jednocześnie uzgadniającego swe 
plany z innymi przedsiębiorstwami. 

Taki podział umożliwia ciągłość f 
szybki postęp robót, wpływa na roz-. 
wój współzawodnictwa i zwiększenie 
wydajności pracy. 

Jako przykład skuteczności i słusz 
ności tego systemu pracy można l;>y 
przytoczyć budowę osiedla Muranów 
„8", wykonywaną przez PPB - BOR 
(Budowy Osiedli Robotniczych). We 
dług harmonogramu winno tam być 
zatrudnionych 2.600 - 2.700 robot· 
niJców. Tymczasem stan załogi wyno­
si 1.200 ludzi, a przy tym wykonuje 
się roboty szybciej, niż przewiduje 
to harmonogram. W ostatnią środę 
przystąpiono tam do budowy nowe­
go „szybkościowca" o kubaturze ok. 
13 tys. metrów sześc. Wykonany zo­
stanie on w ciągu 6 dni i będzie dru 
gim z kolei budynkiem, wykonanym 
w tym roku nadprogramowo. Takie 
osiągnięcia są możliwe tvlko dzięki 
zwiększeniu wydajności ·pracy po­
szczególnych robotników. 

Zorganizowanie brygad specjali­
stów pozwala zarazem na szybkie .f 
dokładne szkolenie nowych kadr na 
budowie. · 

Słuszne było by więc, aby bu­
downictwo łódzkie poszło w ślady 
\Varszawy. Pozwoliłoby to na po­
konanie największej trudności, z· 
Jaką walczy dziś nasze miasto -
brakn wykwalifikowanych praco­
wników buclowlanych. Bel. 

Amerykański "styl życia" 
w cyfrach 

„To, co nas napaica naJwiękuą 
dumą - to nasz ameryl:ali.ski 3tyl 
życia". (Z pr::emó1denia senatora 
Vtuulenberga). 

W edłr:g danyc„, amer.vkańskiegf> 
ministerstwa pracy w r. 1948 
16.500 osób straciło życie w U'''­

padhach przy pracy. 90090 utra~i.. 
lo w pełni zdolność do pracy. 
Ogóllta liczba wypadków pr::ekro 
c=:rła dwa miliony. Ta olbrzymia 
cyfra spowodowana jest brakiem 
wystarczających urządzeń ochron 
nych. Federalne Biuro śledcze 
podało statystyhę pr:estępstw, po 
pełnionych w 1948 r. 
Co 19 sekund doko.'l<mo powal 

11iejs::ego pr::estępstu:a (11wrd, na 
pad rabWtkowy, p~-dkop po;1 bank 
itd). Przeciętnie w ciągu l!nia do 
konywano 36 morderstw, 255 
:;gm1lceń, n.a najmłodszych prze 
ważnie Amerykankach. W ciqgu 
doby przeciętnie kradziono 463 
samochody. 

Liczba aresztowanych przeŚf,ęp­
ców wzrosła w stosunku do lal 
przedwojennych o 50 proc. 
Kradzieże u·zmogly &ię o 16. 

proc„ gwałty o 49,9 proc., morder 
stwa o 14,1 proc. Zaiste rekor­
do1~ cyfry! 

Amerykanie :caws::c chlubili się 
rekordami. Te $/?Utlle rekordy 
- to u-lti.śnie „American style of 
life" - amerykański sh·l .iyci1J. 
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Kronika Pabianic 

tCOMU WINSZUJEMY 
f-'.~c!ziela, dnia 23 paździet·dka 

1949 r. 
I Dziś : Romana 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
O - Straż Pożarna 

Komitet PZPR. 
4 - Sekretariat 

289 ~ I sekretarz 
415 - II sekretarz 

6 Kom. „Służby Polsce". 
10 - Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 - PZPB 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - P.C.K. 
143 Zar•ąd Miejski ZMf 
213 - Telegraf 

Redakcja „Głosu 

- Armii Czerwonej 
Pabianic": 

19. tel. 287. 
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na - -
Fundusz Budowy Centralnego Domo 
Do końca miesiqca wszystkie zadeklarowane kwoty 

muszq być wpłacone w całości 
Akcja zbiórki na Fundusz Budo I tu Pmviatowego w Końskich i 

wy Centralnego Domu Partii win I-szy sekretarz Komitetu , tow. 
na być ostatecznie zakończona w Klusek, po prostu n ie potr afili 
październiku br. Istnieją te~ na zorganizować sobie pracy w do­
naszym terenie organizacje par- statecznej m ierze. Nie uroleli 
tyjnc, które zrozumiały doniosłe przekonać członków swej organ :­
znaczenie tej akcji i nie tylko zacji, że spłacenie zadeklarowa­
wpłaciły na czai; zadeklarowane nych sum w oznaczonym czasie 
sumy, a le nawet je przekroczyły. pow:nno stać się punktem honoru 
Są to organizacje następują·- każdego partyjniaka. Podobna sy­

cych miast : OZORKOWA, PABIA tuacja wytwonyła si ę w organi­
ŃIC, ZDUŃSKIEJ WOLI i PIOTR zacji KUTNOWSKIEJ, która w 
KOWA. Zadeklarowane sumy początkowym okresie te j akcji 
przekroczyły także organizacje zajmowała pierwsze m :ejsce, a 
powiatowe: WIELUŃSKA, RA- obecnie pozostaje w tyle. Kutnow 
DOMSZCZAŃSKA, SIUERNIE- ska organizacja podjęła szumne 
WICKA i ŁOWICKA. uchwały, które nie są jednak re-

Niestety, n ie wszystkie organi- alizowane. 
zacje podobnie zadowalająco wy- Nie wywiązała się ze swych za 
wiązały się z przyjętych zobowią dań również organizacja LĘCZYC 
zań partyjnych. Zadeklarowanej KA. 
sumy nie wpłaciła np. organizacja Najgorzej przedstawia się spra 
powiatowa w KOŃSIHCH. Czyż v.·a organizacji ZGIERZA, znaj­
te zalegające z wpłatami organ[- dującej się na ostatnim miejscu. 
zacje są biedniejsze od wypełnia- Aktyw Zgierza po prostu przestał 
jących swe zobowiązania? Nie, się interesować akcją i beztrosko 
chodzi o to, że członkowie Komite liczy, że „jakoś tam będzie·'. Z 

) 

t ą opieszałością należy skończyć; I Jesteśmy jednak najgłębiej 
Sumy zadek~arnw~ne. mu.szą byc przekonan', że wszystkie organi­
wpłacon~ d~ .:.O pa~d~ ermka br. zacje partyjne województwa łódz 

OrganizacJe pow1a tow LASKIE •. . . . 
GO i OPOCZYŃSIUEGO, które kiego na pewno wyw1ązą się z 
w pierwszym okresie wykazywa- podjętych zobowiązań. Musimy 
ły największe zaległości, dziś tvzy wpłacić zadeklarowane przez nas 
wają do współzawodnictwa orga- sumy dn dnia 30 października b r. 
nizacje powlatów : RAWSKIEGO, . 
PIOTRKOWSKIEGO ORAZ OR- To Jest punktem naszego hono-
GANIZACJĘ MIASTA TOMA- ru, to jest naszym obowiązkiem 
SZOWA. partyjnym. • 

Obrady Związku Nauczycielskiego 
Nauczyciele pragną dalej się kształcić 

r:t l 6 "t3 ,_, :Pr:ul/li IP 
Uwa2a, Dzielni ca Sródmieśćie! 

W poniedziałek, 24 października 
o godz. 17 odbędzie się zebranie 
egzekutywy podstawowej organi­
zacji partyjnej Sródmieście w KM 
PZPR przy ul. Limanowskiego 11 . 

O godz. 18, w tym samym dniu 
odbędzie się w KM PZPR zebi:anle 
członków podstawowej organiza­
cji partyjnej - Sródmieście. Ze 
względu na ważność omavvianych 
spraw obecność bezwzględnie obo 
wiązkowa . 

Za kill<a dni otwarcie 
nowe} gospody 

Już za kilka dni Pabianice o„ 
trzymują drugą ,,Gospodę Spół· 
<lzielczą" w lokalu dawnej „Pa­
bianiczanki''. Podstawowe prace 
przy remoncie lokalu jak ius ta Ja­
cje elektryczne i kanalizacyjna -
już wykonano. Pozostały jeszcze 
do przeprowadzenia prace dekora 
cyjne, instalowanie radia i tp. 
Powolność prac remontowych 

spowodowana była nienadejśc:em 
na cza.s brakujących rur, farb, ka 
f1i i td. 

- Prawdopodobnie już około 
pierwszego llstopa<la będziemy w 
stanie u<lostępnić społecz.:>ństwu 
tę qospoclę - mówi ob. Dobroń, 
kierownik prac , remontowych 
„Społem' '. 

Listq do Redahcii 

W dniu 19 bm. odbyło się w I Do spra.wy te.i nauczycielstwo 
P ahianicach posiedzen if' rozsze~ przywi:;i.zu.ie dużą. wa.gQ. Z wici~ 
r zon ego plenum Zarząrlu Ocl- kim zainteresowaniem odniesio­
dział11 Powiatowe~o Z \·vi:pku 110 si~ do sprawv scalenirs akcji 
Kaucz~·c i el" twa. Polskiego. Na s.ocjaine.i "·śród 7-miu Związ­
W«tępi e pJ'zeprowadzono reO!'Rlt ków Za"·ocl-0wych, a zwłaszcza 
ni zację P rezydium ZarzQdu. Z. N. P. Skarbowców, Samorzą­
:,;kład któ-rcgo przedstawia si~ do•wców i Państw-O'IYCów. Sca le­
obecnie nasti;i1m.iąco : prezes Sle nie tej akcji przynie5ie niewi;tt­
faa1 La.zurski, wiceprezes l(oź- pliwie cl uże korzyści eł la czlon­
m ii1s:ki (w. Chechło. gm. Do- ków tych związ.ków. Poza tym 
broń) selu·etarz mgr. E dmund postanowiono p·rzeprowadzić w 
Grzelak, skarlmik J ózefa Kły.s. 1ia.ihliższ•;m czasie orga.nizac:jQ 
Ka'5tęp1 de o mawiana była spra. Za,Jdadowych Orgainizar.ii Związ 
wa i deololł i cznego kształcenia lrnwyeh. Zada11ia nowych komó 
sio nauczycieli, tak niezbc;-cl.ncgo rek org·aniza.cr.Jny<.:h równają, 
do 1 ea Lizacji p rogramu na.ucza-1 się zadaniom rad zn.kłodowych . 
nia i wyrhowania młodzieży. 

Wycieczka ZMP-owców 
Kolo ZMP przy pab\anickiei fa­

bryce papieru, orqanizuje w dniu 
24 października br. zbiorową wy 
cieczkę do łodzi, celem obejrze­
nia flranej obecnie w „Lutni" ope 
retk1 K. Zellera pt. „Ptasznik z 
Tyrolu" . Wyjazd o godz. 18. 

Kiedy nareszcie Pabianice otrzvmaią Dom Kultury? 
Pisaliśmy już kilka!totnie o ko krotnie poruszane było na łamach \widowiskowy ch f kultural~yc?i. 

riieczności uruchomienia w Pabia , ,Głosu Pabianic" ·odczuwa na od Niestety, jak do tąd spTawa m e ru 
nicach jakiejś sali widowiskowej. cinku kulturalnym bardzo poważ- szyła prawie ani na krok naprzód. 
Ostatnio otrzymaliśmy w tej sprn ne lu ki i braki. Rozwój życia kul Żadnych robót remontowych nie T I k 22 t I 'ł d • ' 
wie bardzo ciekawv l ist jednego I turalnego w Pabianicach zahamo- widać, w dal1SZym ciągu tylko y o s o a rzy we ws po za wo n I ctw1 e 
z naszych czytelników, który w wany jest w bardzo poważnym ciągle obiecuje się, ~e już niedłu- . · 
całości dnikujemy. stopniu przede wszystkim przez go, że już wkrótce I tp. 

„Upowszechnienie oświaty i kul brak odpowiedniej sali. ,Wiele się Zarząd Miejski Pabianic ani ra- Zakłady Drzewne chcą wykonać plan roczny do 15 grudn"1a 
tury jest jednym z naczelnych za na ten temat mówiło i pisało. zu , mimo wielokrotnego powraca 
gadnień, ]akie Rząd Polski Ludo· Dawniej Zarząd Mie jski tbuma- nia „Głosu Pab!anic'' d? tej spra Warszawsko-l'...6dzkie Zakłady 
wej postanowił zrealizować, aby czył się brakiem odpowiedniego wy, nie ;wypowiedział 1:11ę k~nkrct Drzewne, czylf inaczej stolarnia 
odrobić zaniedbania rządów sana budynku. Sprawa uruchomienia nie, nie wytłumaczył publicznie mechaniczna, znajdująca się w 
cyjnych i spustoszenia poczynio- miejskiego Domu Kultury zawl· przed mieszkańcami, dlaczego bu Pabian icach p rzy uL Narutowi­
ne-na tym odcinku przez hitlerow sła w próżni. Gdy nadający się dynek pei.:ostaje nieWYkorzysta- cza 3-5 produkuje meble biurowe 
&kiego okupanta. Najwyższe czyn na ten cel bu<Iynek dawnego ki- ny, dla Z:€1lO ni rowadzi się tu jak biurka, szafy, etażerki, oraz 
niki rządowe kładą na tę sprawę na „No1//ość" zoatał wreszcie od- ża<l nych w bót, k tór e pozwoliłyby stoliki pod maszyny do pisania. 
&zczególnv nacisk. Niejednokrot- dany Zarządowi Miejsk iemu, spo- oddać wreszci~ salę do u~y~u Załoga całei fabryki liqy 115 pra 
nie już Prezydent ob. Bolesław łeczeńslwo pab ianickie wierzyło (nota ? ei:e, .mia~o. to nastąp 1c 1e- cowników fizycznych oraz 20 U· 

BiErut, jak i Premier Józef Cyran i pełne było nadziei, że nareszcie szcze l'=S lemą biezącego roku). myslowych. . Współzawo<lnictwo 
kiewicz podkreślali w sw·ych wy- sprawa ruszy z miejsca. V/ na- Chcemy wiedzieć, kiedy nare- istnieje w fabry ce <lopiero od 
powiedziach szczególną wagę te· dziei tej utwierdzały nas wy powie szcie będziemy mogli słuchać kon września bieżącego roku i bierze 
go zagadnienia, zwracając uwagei dzi ojców miasta z µrezyd entem certów i oglądać częściej przedsta w nim udział jedy nie 22 stolarzy. 
czynników samorządowych, zwią- i przewodniczącym MRN na cze· wienla teatralne , gdyż jak dotąd Na pytanie dlaczego tak mało jest 
zkowych oraz partyjnych, aby sta Le, którzy solennie obiecywali t Pabianice są pod tym względem WGpółza\Vodniczących, kierownik 
rali się otoczyć dużą troslc.ą i pie przyrzekali szy bkie wyre:monto- miastem wyraźnie i mocno upośle personalny zakładu odpowiada: 
czą sprawy kulturv i oświaty na wanie i przystosowanie sali i In- <lzony m. - Od stycznia do dziś pracuje 
swym terenie. Należy przyznać, nych pomie.szczeń, znajdujących M. K. · my według nowych wzorów, któ-
że na tym odcinlfo naszego żyda się w tym bu<lynku, dla celów Stały czytelnik „Głoou Pabianic" re o trzymaliśmy „z góry ' '. Konie 
bardzo dużo zostało już dokona­
ne. Pokryto kraj gestą siecią 
szkół, przeprowadza się walkę z 
analfabetyzmem. powstają coraz 
to nowe teatry, kina świetlicowe, 
domy kultury, biblioteki, zespoły 
artystyczne.„ Państwo i sµołeczen. 
stwo łożą na te cele. miliardowe 

O podnresienie fachowych kwalifikacji 
W PZPB utworzony zostanie oddział szkoleniowy 

sumy. 
NiE1Stety, nie wszędzie i nie 

przez wszystkich zadania te są na 
leżycie zrozumiane i wykonywa­
ne. Miasto nasze, jak to niejedno 

Każdy_ harcerz 

W świetlicy PZPB dnia 18.10. 
br. odbyła się k onferencja szkole 
niowa Zwi<!zków Zawodowych z 
udziałem d\rrektorów i k ierown:­
ków wszystk ich f irm, kierowni­
ków personaln_ych oraz przewod-

- sportowcem 
Ciekawe imprezy na boisku PZPB 

Dnia 23 10. w niedzielę na 
boisku P. Z. P. B. ·w Pabiani­
cach o godz. 14.00 odbędą się 
lekkoatletyczne zawody organi­
wane przez Z. H. P. Związek 
Harcerstwa Polskiego znając po 
trzebę sportu wśród na:>zej 
młodzieży, niedzielną imprezę 

organizuje pod hasłem „Każdy 
harcerz sportowcem". Impreza 
ma charakter masowy i zgłosze 
ni kandydaci z drużyn harcer­
skich wykażą swą sprawność 
fizyczną w biegach, rzutach, 
lub w skokach • 

Prócz lekkoatletyki impreza 
obejmuje eliminacje hufca w 
łucznictwie. Sport t en, u nas 
mało jeszcze znany, jest słusz­
nie propagowany przez wyższe 
władze harcerskie. Niedzielna 
impreza zapoczątkuje p opula­
ryzację tego, nowego dotąd 

wśród pabianickiej młodzieży, 
sportu. 

W trakcie zaw odów r ozegra­
ny zostanie mecz w piłkę noż­
ną mi~dzy drużyną sportową, 
składająccą się z ZMP-owców 
III-go Liceum dla Młodzieży 
Pracującej a sekcją sportową 

przy jedenastej har cerskiej 
Wycieczka do Warszawy drużynie. 

Głównym celem t ego spotka~ 
·Zarz{ld ZwiQzku Nauczyciel nia prócz p opularyzacji sportu 

:;,twa Polskiego w Pabianicach wśród harcerskiej młodzieży 
urzę.dza w niedzielQ cLn ia 23 bm. jest zebranie fundu szów na bu­
wycieczkę do \Varsza\YY celem dowę Cent ralnego D omu Mło­
zwied.zenią. trasy \V-z. Koszt dzieży w Warszawie, na k tóry 
W,\'C iN'rki Tin-J.-„,,.,,,_. -- .re.,,..,.P11 L, cel przeznacza c::i<> f':.łlrn·1;1;ity 

• .Zw ią%ku I rlof'h ód z irr _ . --.V- ,W. 

niczących Rad Zakładowych. Na 16-letn;m ilość zakładów pracy 
konferencji obecna była delegat - wzrośnie podwójnie. Przemysł, 
ka Wojewódzkiego Zarządu Zwlą dbaj ąc o kadrę swych fachowców, 
zków Zawodowych, tow. Jazdow- powin ien zatrudniać przynaj­
ska z Wydz. Szkoleniowego. mn ej 10 procent młodzieży ucza 

Referat pol:tyczny wygłosił cej się. Obecnie w P ZP B tworz:v 
tow. Pawłowski. Omawiał on za- sij oddział składający s:ę z samej 
dania Związków Zawodowych na młodz'eży, gdzie pod fachową o'­
tle uchwał Kongresu Zw. Zaw. pieką, młodzi uczniowie będą od­
Mówca podkreślił konieczność u- bywać szkolenie w zawoaz·e. 
świadamiania i masowego szkole- W żywej dyskusji zabi erali 
nia kadr związkowców we wszyst głos liczni uczestnicy konferencji. 
kich zakładach pracy . Ob. Raich zgłosił pro;jekt do-
Następnie dyr. Kiełczewski o- szkalania fachowego, niedość wy­

mawiał problem szkole~1ia zawado kwaLfikowanych starszych praco 
we.go. ~pr~wa ~zkolema zaw?do- wników, k tórzy przedtem nie 
wego ni.e Jest Jes~c7.e. postawt?na mieli możności dostatecznie ;-;ie 
na nalczytym poz10m1e, bow"em . . . 
młodzież n :e r ozumie dostatecznie wyszkolić. Na zak.onczeme o.brad 
potrzeby szkolenia zawodowego. ~chwaloi:o r:zolucJę, zobow1ązu­
Brak jest kandydatów do nauki J ącą Związki Zawodowe oraz za­
zawodowej, a fachowców potrze kłady pracy do najszybszego szko 
ba coraz więcej, gdyż w planie len·a kadr. 

Dziwna interpretacja umowy zbiorowej 
Jak wiadomo wprowadzona 

ostatnio na terenie całego kraju 
umowa zbiorowa, przewiduje naj­
niższe uposażenie dla robotnika 
niewykwalifikowanego w wysoko­
ści 8.000 zł. m'.esięcznie. lnnego 
j ednak zdania jcat Zar::?:ąd Gminy 
Łask z siedzibą w Wiev:.riórczynie. 
Otóż Zarząd Gminy po3tanowił z 
dniem 1-go maja zatrudnić w Jo 
kalu gminnym sprzątaczkę, posta­
nawiając jednocześnie specjalną 
uchwalę, że sprzątae:zka ta będzie 
otrzymywać 800 zł. od izby mie­
s iP<'7n i i>. p„„;„,„„ .r, :71'1Ś W lokHIU 

/' 

gminy są 3 izby ob. Zadworna He­
lenl!_ która jest tam sprzątaczką . 
ctrzymuje miesięcznie 2.400 d. 
Dodać t rzeba. że do obowiązków 
ob. Zadwornej należy również rą­
ba11:e drzewa, palenie w piecach 
itd„ tak że właściwie spi:7,ą~a'.!zkr. 
m9. dość pracy na cały dzieli. 

Spodziewamy się, że Zarzą<:r 
Gminy w Lasku z s:e1.fo:ibą w Wie­
wiórczynie zrewiduje ową niezgod­
ną z obowiązującą umową zbioro­
wą. uchwałę i wypłacać będzie ob. 
Zadwornei oełna pensję. 

czność wypra~owania n~w~go sy I -:- Załoga zobowiązała się wyko 
s~emu. pracy i brak <losw1adcze- nac plan 3-letni na dzień 30 pa­
ma me pozwalał na zorganizowa ździernika br. oraz roczny plan 
nie Współzawodnictwa wcześniej. na <lzień 15 gru<lnia 1949 r. 

Nam co prawda, dziwne się wy - A jak to się prżedstawia? -
daje, •ża nie można bylo zorgani- pytam. 
~°'Y~ć współzawodnictwa wcze- - Na 19 października wykona­
sme~. C?bydwa wysunięte argu- no już 85 procent planu rocznego, 
i;nsnty me są dla nas przekonywu zaś plan trzyletni wykonamy na 
iące. . . pev.:no przed terminem, to znaczy 
N~ pytame, Jak wygląda wyko- gdzieś koło 24, 25 paździc;nikr 

na1;ue planu pada odpowiedź: 

Sport na wesoło 

W n iedz ie lę mecz: Kibice PTC - Strażacy 
N a ostatnich niefortunnych pod żadnym względem nie odbiec 

meczach Gwardii - PTC kibi- od poziomu I Ligi, w programie 
ce drużyny pabianickiej, do- zawodów przewidziano odwie­
słownie „wyskakiwali ze skó- zienie żawodników i Komisji 
ry" Sami byliśmy świadkami Sędziowskiej po rozegfanym 
zdarzenia, jak jakiś łysy jego:. meczu karetką pogotowia z to­
mość z brzuszkiem wdzierał się warzyszeniem orkiestry s tr.,?• 
na boisko z okrzykiem: „.Ja żackiej . 
wam pokażę, jak należy grać". Dokładny program niedziel­
Niestety, porządkowi nie pozna nego meczu przedstawia się na„ 
li się na jego talencie i niewąt- stępująco: _ 
pliwie dobrych chęciach, usu- Godz. 10.30 defilada zawod­
wając go poza boisko. Inni ki- niMw, godz. 10.45 defilada ko­
bice, mniej krewcy ograniczy- misji sędziowskiej, godz. 11.00 
li się tylko do cierpkich uwag rozpoczęcie zawodów, godz. 
pod adresem ligowej drużynY. 12.30 zapowiedziane ·powyżej 
PTC. odwiezienie zawodników i Ko-

. Aby dowieść, że i~b . zarzuty , misji Sędziowskiej karetką po­
me są goł~słowne, ~1b1ce ~T~ ?otowia wraz z orkiestrą Stra­
wraz ~ ~~Jstarszym1 o~dbo3am1 zy Poźarnej do remizy strażac­
wyczyscih swe buty piłkarskie kiej. 
i zaczęli .szukać godn~go siebi~ Jak z tego wynika, strażacy 
prze?;wn.1ka. Prz~?ąlnwan.o co~ grać będą na dwóch frontach: 
o ~isle i Cracown,. a p.omew~z na boisl~u i na instrumentacn 
dr~zu~y kra~o:"skie me zna.i- muzycznych. 
duJą się ostam10 w nadzwy- Niewatpliwi'e publ' , · · · f · d . icznosc na-
CzaJneJ orm1e, z ecydowano sza s · dd · 
się rzucić rękawicę pabianickiej . . pr.agn:ona 0 awna powaz 
OchotniczeJ· Straży PożarneJ· meJSZ~J imprezy sportowej 

, ' tłumn \ · · t ktora od dłuższego czasu trenu- . :e posp.eszy na en emo-
je zawzięcie kopanie„. kanału ~JonuJący mecz, tym bardziej 
burzowego na ulicy Armii Czer ~e ceny biletów są niskie: 50 
wonej . l 20 złotych, a cały dochód prze 

Granie z takim przeciwnikiem znacza się na Straż Pożarną t 
gwarantuje niewątpl:wie mecz na Towarzystwo Przyjaźni Polsko. 
wysokim poziomie. Aby jednak Radzieckiej. · ; · 

ooooo:xx:ooooooco~ 
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Sport nasz staje w obliciu wielkich zadań 
Odprawa Aktywu Sportowego w Łodzi przynieść nam winno wiele korzyści 

Uchwała Biura Polityczi:iego KC 
PZPR odnośn~e sprawy 

wychowania fizycznego i sportu jest 
d~isiaj zasadniczym zagadnieniem, 
którym żyje cały nasz świat sporto­
wy. Uchwała ta otwiera przęd na­
szym sportem nowe, wspaniałe ho­
ryzonty rozwoju, ale równocześnie 
nakłada na nas nowe, bardzo poważ­
ne zadania. 

Nic też dziwnego, że :z całej Pol­
ski napływają meldunki o naradach 
naszego aktywu sportowego nad spo 
sobami jak najszybszego wprowadze­
nia w życie historycznej uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR. 

W SALI KW PZPR 
PRZY UL. KOPERMKA 

towy. Wychowanie fizyczne ł sport 
1v- tych państwach służą dla odciąg­
nięcia uwagi mas ludności od spra­
wiedliwej walki klasowej, służą in­
stytucjom i ludziom klasy kapitali­
stycznej, którzy stoją z zasady na 
czele różnych klubów i stowarzy­
szeń sportowych. Sport w państwach 
kapitalistycznych służy v.ryzyskowi 
kapitalistycznemu, który zrodził tak 
zwane „gwiazdy sportowe", „mena­
li:erów" czyli zwykłych wy:r.yskiwa· 
czy, a sport zamienił w widowiska 
cyrkowe. 

JAKIM BYŁ NASZ SPORT 
PRZEDWOJENNY ł 

Nasz sport przedwojenny nie róż­
nił się niczym od sportu państw ka­
pitalistycznych. Tak zwany „sport 
wbotniczy" nie egzystował po to, a­
by nieś.: ra'dość życia i zdrowie kla­
sie robctniczej, a jedynie po to, aby 
wycho'Nywać łamistrajków - wro-
gów klasy robotniczej. / 

obecnie nasz sport i wychowanie U­
zyczne. Winę za te n:e<lociągnlęcia 
ponosi równJeż nasz aktyw partyj-
ny. 

NASZE ZASADMCZE ZADAMA 

A oto zasadnicze zadania, jakle sta 
wia przed nami uchwała Biura Poli· 
tycznego PZPR: 

1. Coraz większe umasawianie wy­
chowania fizycznego i sportu; 

2. Przeniesienie w masy faei wy­
chowania fizycznego I sportu. 

Dalszym naszym zadaniem będzie 

szkolenie kadr działaczy, trenerów i 
instruktorów, ale takich, którzy będą 
rękojmią, że praca ich przyniesie po 
żądane owoce. Potrzebni są nam no­
wi Indzie do nowych zadań. 

Na naradzie poruszono również 
sprawę sportu wyczynowego. Nie 
wolno nam zapominać o nim, gdyż 

Kilka słów o 

sport wyczynowy jest doskonałą pro 
pagandą sportu i wychowania fizycz 
nego i służy również umasow'ieniu 
v.-xchowania fizycznego i sportu prze 
de wszystkim wśród młodzieży. 

„PRANIE SUMIE~" 

Omówienie wszystkich tych spraw 
przydało się bardzo naszym działa­

czom sportowym. \V dyskusji brało 

udział wielu aktywistów. Nie cofnię· 
to się przed „praniem sumienia" I 
szukano sposobów poprawy I jak n11.j 
szybszego wkroczenia na drogę wska 
zaną przez naszą Partię. 
Chcąc to osiągnąć, my, partyjnla· 

cy musimy wciąż pamiętać o jed· 
nym: nie wolno nam ani na chwilę 
zatracić czujności klasowej i ustać w 
walce o prawdziwe umasowienie wy 
chowania fizycznego i sportu wśród 
najszerszych warstw ludności. 

{Kr.) 

drugiej lidze 
Rozwiązanie logogryfu Nr 6 

Wczoraj radzili nad tymi sprawa­
mi sportowi działacze Łodzi. Naradę, 
która odbyła się w sali KW PZPR 
przy ul. Kopernika 8 zagaił sekretarz 
ŁK PZPR tow. Uzdański, obrazując 
w swym referacie politycznym wiel­
kie przemiany społeczne, jakich je­
steśmy świadkami. 

- Z jednej strony - mówił pre­
Jegent - wzrasta z każdym dniem 
potęga ZSRR i siła potencjalna kra­
jów demokracji ludowej, a z drugiej 
strony następuje coraz większy roz­
klad świata kapitalistycznego, który 
wszelkimi sposobami stara się j~sz­
cze utrzymać na powierzchni życia, 
nie przebierając w sposobach walki. 
W walce tej, my, którzy stoimy po 
stronie Obozu Postępu i Pokoju mu­
simy wzmacniać na każdym odcinku 
potęgę naszego Państwa Ludowego, 
a więc I na odcinku wychowania fi. 
zycznego. 

Sport w państwach kapitalistycz­
nych służy obecnie między innymi 
podstępnej walce, prowadzonej przez 
te państwa przeciwko obozowi Po-

M mo że drużvno;:n drugiej !i~i 
pozostalo do rozegr3.11a 

jeszcze po jed;nym spotkaniu '.J03\a­
rlamy już lmndydat6w do I-szej ligi, s<~ 
nimi G::irbarnia i Górnik z ńadl:':la 
(ch1rnicj Tiymer). 

W grupie !'JOłudniowej odbędą. srt 
na~tępujące spotkania.: 

•.. „ •.•.....•.....•......•............................................... 
·koju i Postępu. Nie jest rzeczą przy 

padku, że miesiąc temu Papież zain­
teresował się naraz sportem i ufundo 
wał nagrodę sportową! Nie jest rze­
czą przypadku, że Międzynarodowa 
Federacja Pływacka odebrała Vvę­
grom organizację mistrzostw Iiuropy. 

Chełmek - Baildon (1:1) 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Bit 
wa o. Stalingrad". Godz. 16.30, 
18.30, 20.30; poranek godz. 9, 11. 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14. 

Garbarnia przez c.ały ser.on uchodzi 
ła za faworyta, nikt jej nie m6gl z~· 
grozie. :L\u tomia.st w grup'e południo. 
we,j 'l'arnowia sta.le była na czele' ta· 
beli, a. Górnik dopiero ubiegłej niedz5e 
li po 2wyci~twi.e nad Tarnowię. za 
mienił się z n"ią. miejscami. 

Gwardia. (Kielce) - Polonia. (Szcr.e 
c:n) (2:4). 

Polonia (Przemyśl ) _ Górnik (J-\,a 
dlin) - (1:0) 

Turno'\'l'it" - Skra. (Cze5tochowa.) 

P.A~STWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 dramat ;Juliusza 
Słowackiego pt. „'Maria Stuart", w 
noV"ej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją muzycznlł Waldemara Maci· 
aze"'7skiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na salo nie będzie wpusz­
czony. 

W poniedziałek dnia 24 pddzierni 
ka 1949 r. teatr nieczynny. 

TEATR „OSA ff - Traugutia 1 
Dziś w niedzielę „Osa" daje o go_ 

dzinie 16 i 19.30 dwa ostatnie przed 
stawienia „Krawca w Zamku" z A. 
}lłodnickim. 

Od poniedziałku 24 bm. do pilltku 
28 bm. z powodu intensywnych przy 
cotowań do nowej premiery teatr nie 
czynny. 

W sobot~ dnia 29 bm. po raz pierw 
szy komedia „Wzywa was Tajmyr", 
wystawiana przez „Osę" w ramach 
pogłębienia przyjaźni polsko-radziec 
kiej. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178} 
„Złoty Róg". Godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30. Film dozwolony dla 
młodzieży od lat 14. 

REKORD (Rzgowska 2) „Po-
strach Mórz"; dla młodzieży godz. 
14. „Kv.riat Miłości" godz. 16, 18, 
20. F.ilm dozwolony dla miodzie_ 
ży od lat 16. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Zakazane 
piosenki". Godz. 16, 18, 20; pora.. 
nek godz. 9, 11. Film dozwolony 
dla młodzieży od lat 12. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dusze Czarnych"; dla młodzieży 
godz. 14. „Tragiczny pościg" godz. 
16, 18, 20. Film dozwólOny dla 
młodzieży od lat 18. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „świat 
się śmieje". Godz. 14, 16, 18, 20. 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lat 10. 

TĘCZA <Piotrkowska 108) - „P,m 
Nowak". Godz. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30. Film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 14. 

TATRY (Sienkiewicza 40} - „Z.va­
riowane Lotnisko". Godz. 16, 18, 
20; poranek godz. 9, 11. Film do_ 
zwolony od lat 7. 

- Do pracy tej musimy przystąpić 
przede wszystkim uzbrojeni ideolo­
gicznie 1 z gotowym planem - za­
kończył swe przemówienie przedsta­
wiciel Kl'., PZPR, odając głos wice­
dyrektorowi GUKF, płk. Szember· 
gowi. 

GŁOS ZABIERA WICEDYREKTOR 
GUKF 

W obszernym referacie płk. Szem· 
berg wskazał zebranym oczekujące 

ich zadania 1 podkreślił doniosłość 
wychowania fizycznego młodzieży. 

Na czym polega różnica między 

sportem 1. wychowaniem fizycznym 
w państwach o ustroju kapitalistycz 
nym, a wychowaniem fizycznym I 
sportem w ZSRR1 

DWA ETAPY 

Okres powojenny naszeqo sportu 
możemy podzielić na dwa etapy. 
Pierwszy etap to rok 1945-48. W o­
kresie tym nasz sport odradzał się 
na starych wzorach. Cechował go 
brak Rlanowej działalności, P.rzede 
wszystkhn na polu umasowienia wy­
chowania fizycznego i sportu. W o­
kresie tym odżyły wszystkie jego 
złe nawykJ z okresu przedwojenne· 
go, juk kaperownictwo i mnóstwo in 
nych mieszczańskich ' wad.. W 1948 r. 
Partia wytyczyła 1 nam plan reorga­
nizacji naszego sportu 1 wychowania 
fizycznego, obecnie uchwała Biura 
Politycznego KC PZPR potwierdza 
słuszność tej organizacji, ale jedno­
cześnie stwierdza wiele braków i nie 
dociągnięć. 

GŁÓWNE 
NASZE NIEDOCIĄGNIĘCIA 

Odnośnie drużyn łódzkich, to Wi· 
dzcw E'[l·sal się na. ogól dobrze. P<H:zą. 
tek sezonu oraz końcowe spotkania 
łodzian były dla nich pomyślne. Kaj· 
gorzej było w środku sezonu. PTC po 
czą.tkowo trzymało się dzielnie, o· 
statnio grało na tom:a.st coraz go·rzej 
ta.k, że musi się ono pożegna.~ z dru· 
gą. ligą.. 

Ostatni m&ez WidzeW' rozegra z Gar 
barnią w Krakllw:e," która w Lodzi 
pokonała łodzlan w stosunku 2 :O. 

PTC udaje się do Lubhnianki, 1t~6rą 
w pierwszej kolejce spotkań po1~ona· 
lo w stosun1m 3:2. Obccn:e wydaje się 
wątpliwym, aby pabianiczanie z.doła.li 
powtórzy6 swój sukces. 

Bzura również stoi na pozycji 5tra· 
<>Gnej w o&tatnim meczu. Pomorzanin 
wygral flOpr:z:ednw 2:1 i. m~żliwe. że 
wynik ten powtórzy w nied~1elę. 

(0:1). . 

Pafawag - Naprzód (1:1). 
Wyniki podane w na'!'l"iasach uzy!h 

ły zespoły w pienrszej kolejce spot· 
ka-6. 

Włókniarz propaguje 

sport łyżwiarski 
w Łodzi 

W trosce o rozwój 11port6w zfmo­
~-ych na terenie naszego miasta, Zar 
rząd ŁXS Włókniarza powołuje do 
życia sekcję łyżwiarską. 

Kierownictwo sekcji objęła wybit­
n~ i znana łyżwiarka, ob. Krystyna 
Wolska. Wszysey zwolennicy łyi~iar 
stwa, pragnący uprawiać ten prze­
miły i zdrowy sport, a w szczegól­
ności młodzież, mog4 się zgła.sza6 
celem podpisania deklaracji na człon 
ków sekcji, do Sekretariatu ŁKS 
Włókniarza, Łódź, ul. Piotrkowska 
272-a, II piętro, codziennie od godz. 
9 do 18 (sobotjl" do godz. 14), 

p A.RSTWOWY I WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) -
TEATR POWSZECHNY „Wilcze Doły'' - godz. 16, 18.30, 

- W państwach o ustroju kapita­
listycznym - mówił płk. Szemberg 
- nie można mówić o kulturze fi· 
zycznej. Tu Istnieje tylko szczątko· 
we wychowanie fizyczne i ruch spor-

Głó-wnym niedodągnięciern nasz.ym 
to w dalszym ciągu brak masowości 
w naszym ruchu sportowym. Nie 
przeprowadzal:śmy więc tego zasa­
dnicz.ego zadania, ponieważ po pie;-w 
sze nie zmobili:z::o·waliśmy odpowied 
nich kadr działaczy sportow-ych i 
n:e dostarczamy nowych w odpowie 
dniej Hości. Za mało troski wykazu­
ją te organizacje, o które opiera s:ę 

Kolejarz r; Ostrowa ma do roz;egrs 
nia. mecz z Ogniskiem z Siedlec. Po· 
przedni wynik 6:0 dla Kolejarza. O· 
becnie również zwyciężą cł:yba. piłka· 
rze Ostro'l'l"a, jednak nie w ta.k w,rso· 
kim stosunku. Gł.OS 

uL 11 Listopada 21 tel. 150-36. I 21; poranek godz. l_o„ 12.30. Film 
. ' . „ . dozwolony dla młodz1ezy od lat 14. 

Ostatme. dni doskonałeJ kom edu l WISLA (Daszyńskiego l} - Kino WIĘKSZE WYGRANE 
Radom"iak powinien wygra.& s Gwar 

dią. 1:e Szczecina., jak to już było w 
picrITT1:z.ej rundzie spotkań (2:1). 

Orcan f;6dzklego Komitetu I WoJe· 
w6dzkłege Komitetu PolskleJ ZJedno· 

czoneJ Partii RobotnlczeJ 

M. B~łuckiego_ . „KLUB KAWA~~- nieczynne z powodu remontu. 
R_óYf :r; udziałem Ir~ny Grywms- WOLNOSC (Nap!órkowskiego lfi) -

Red a i; n Je: 
ltOLJ!GIUM REDAKCYJNI:, 

Co uslyszy~y przez radio? kieJ, Karola Adwentowicza i Adolfa „Wilcze Doły" - godz. 15, J7.30, 
Dymszy. Foczątek o godz. 19.30. 20; poranek godz. 9, 11.30. Film 

&7 1.0-. ER•I 

4-ty dzień ciągnienia n. of klasy 

Te 1 er o ny: 
:Ei:edaktor naczelny 
zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowledzia!n;r 
Dział partyjny 

211-1' 
211·U 
219-0S 
254-25 
10 ,,LUTI\TJA" 

Dziś i codziennie o godz. 19,llS 
„'PTASZMK Z TYROLU" 

operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 
W poniedziałki nieświllteczne teatr 

nieczynny. 

TEATR LALEK „ARLEKIN• 
Codziennie o godz. 17 min. 15 w:­

dowisko maBek i lalek p. t. „WESO­
ŁA MASKARADA". W niedziele i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 !:. 17 min. 15. W poniedziałki te­
atr nieczynny. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 121 16 i 19.30. 

-IK.lllJl• 
ADRIA (Stalina. 1) - ,,Podrzutek" 

- ceny biletów po 50 i 25 złotych. 
Godz. 14, 16, 18, 20; poranek godz. 
9, 11. Film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 10. 

BAŁTYK (Narurow!cza 20) - Bi­
twa o Stalingrad. Godz. 17, 19, 21; 
poranek godz. 9.30, 11.30. Film 

dozwolony dla młodzieży od lat 14. 
BAJKA (Franciszkańska 31) -„Dni 

Zdrady". Godz. 14, 16, 18, 20. Film 
dozwolony dla mlodzie:iy od lat 14 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 45"; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legion6w 2-4) - dla mło.dz. 
- „Podrzutek". Godz. 14.30, 16,30, 
18,30, 20,30; poranek 9.30, 11.30. 

MUZA (Pab:anicka 173} - „Powrót 
do domu". Godz. 16, 18, 2ó; pora­
nek godz. 9, 11. Film dozwolony 
od lat 'Z-

dozwolony dla młodzieży od lat 14. 
wewn. ZACHĘT A ~Zgierska 26) - „Karie­

ra". Godz. 16.30, 18.30, 20.30; po_ 
ranek godz. 9, 11. Film dozwolony 
dla młodzieży od lat 14. 

„ Wygrane po 1.000.000 Ił padły na 
Nr Nr 12484 32990 63072 93399. 

6.50 Początek audycji, 6.55 Prog-1peli Ludowej, 14.40 „Pan Tadeusz", 
ram dnia, 7.00 Audycja dla wsi, 7.13 15.00 Kwadrans muzyki tanecznej, 
Muzyka rozrywkowa, 8.00 Dziennik 15.15 Koncert Chopino)VSki dla dzie 
poranny, 8.20 Muzyka rozrywkowa, ci, 16.00 Dziennik popołudniowy, 
8.55 Audycja SKRK, 9.00 Muzyka or 16.20 „Nasze chóry śpiewają,", 16.50 
ganowa, 9.30 „Proza staropolska", Pogadanka, 17.00 Koncert rozrywko-

Dział korespondentów robot­
niczych I chłopskich oraz re­
daktorów gazetek ściennych !lł-'2 

DZiał mu tacjt 22!·2' 

Hallo I Mówi Moskwa I 
Wygrane po 200.000 zł padły na 

:Nr Nr 35268 59118 91424 95528. 
Wygrane po 100.000 zł padły na 

Nr Nr 3627 27935 41140 61430 65244 
73556 98081. 

9.45 Muzyka poważna, 9.55 (Ł) Chwi wy, 18.00 „światła w Koordii", 
Ja muzyki, 10.00 „Ziemia odminowa_ 19.00 Rachmaninow Sonata 

Dział miejski l •portow: 25ł·21 
wewn. Il 11 

~l:lł ekonomiczny 
Dział :fabryezny 
Dział rolny 

218-11 
216-11 
2Sł·21 

Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskleso): 

Pierwsza audycja od godziny t6.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Wygrane po 40.000 zł pa-Oły na N:r 
Nr 26752 33264 36042 38897 46301 
53138 76629 82653 91094 98093. 

na" - Koncert Orkiestry i Chóru P. opus 19, 19.30 „z życia. Czecho­
R„ 11.00 (Ł) Chwila muzyki, 11.05 słowacji", 20.00 Dziennik wieczorny, 
Recenzja, 11.15 (Ł) Program na dziś 21.00 Muzyka rozrywkowa, 21.40 
11.17 (Ł) „Od na.szych koresponden Wiadomości sportowe z całej Polski, 
tów", 11.27 (Ł) Pieśni kompozyto- 22.05 (Ł) Wiadomości -sportowe lo­
rów rosyjskich, 11.47 (Ł) Najciekaw kalne, 22.18 (Ł) Program lokalny na 
sze audycje przyszł. tygodnia, 11.52" jutro, 22.20 l\Iuzyka taneczna, 23.00 
(Ł) „Niebieski wóz", 11.57 Sygnał Ostatnie wiadomości, 23.10 Program 
czasu, 12.04 Dziennik południowy, na jutro, 23.15 Utwory na flet i aL 
12.15. 'Koncert rozrywkowy, 13.00 tówkę, 24.00 (Ł) Koncert życzel1, 
„Gawęda przyrodnicza", 13.15 Andy_ 0.15 (Ł) Zakończenie audycji i 

Redakcja nocna 
wewn. s 

lU-11 
Kolportat. 

t.6dt, Piotrkowska 70, · tet.;2~-22 
Administracja 250-ł2 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 I 
1.115 metrów. 

Dzial ogłoszeń: Ł6dt, Piotrkowska 55 
tel. 111·5~ I llł·W. 

Wydawca RSW „Prasa". 
Adr. Red.: t.6dt, Piotrkowska Sł, IJI p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

Łódź, uL żwirki J7, teL ZOG·łZ. 
Trzecia audycja od godziny 22.00 

do godziny 22.28 na falach 31,65 i 
t.115 metrów. 

Wygrane po 16.000 zł padły na. Nr 
Nr 6 1365 1762 4167 7705 8378 8390 
10868 11516 14458 15037 19103 19529 
20625 20493 35143 37982 41001 43133 
43773 46127 50445 56404 58330 60362 
65368 66163 76068 78040 81866 83225 
89409 90138 90~~?_~2806 93568 98096. cja regionalna, 14.00 „U naszych Hymn. -

twórców", 14.10 Koncert Polskiej Ka D-06278 

W. Ażaiew· 296 

Daleko od Moskwy 
Dawniej żenia Kozłowa nie zastanawiała się nad swo­

im życiem. Szeroka rzeka wydarzeń niosła ją beztrosko. 
Nie oglądając się, bez niepokoju dziewczyna płynęła 
z potężnym nurtem potoku. Nie rzadko spotyka się lu­
dzi, którym nawet poza okresem dzieciństwa - życie 
wydaje się prostsze, lżejsze i weselsze, aniżeli jest w rze­
czywistości. Ale tak trwa tylko do pewnego momentu. 
U jednego wcześniej, u drugiego później - bezmyślny 
stosunek do rzeczywisto:ki · zmienia się i staje się bar- . 
dziej trzeźwy, poważny i surowy. W życiu Kozłowej -
wszystko, nie przeczuwając tego zmienił Aleksy Kow­
szow. 

Poznała się z nim przypadkowo i spodobał się jej. ~e­
nia nie rozmyślając, nie analizując przylgnęła do niego. 
Coś podobnego zdarzało się jej i przedtem - Tania Wa­
sylczenko nazywała to lekkomyślnością. żenia, nie krępu­
jąc się, szukała spotkania z Aleksym i wynajdywała 
najróżniejsze ku temu powody„. Jego przyjazny stosu­
nek, towarzyskość, zrozumiała jako szczególne zaintere­
sowanie się jej osobą. O Zinie wiedziała od pierwszej 
chwili zrudomoicl.. ala nie traktowała te20 poważnie, 

gdyż tamta była daleko i wydawała się czymś niereal­
nym. 

Gdy jednakże uczucie, które dojrzewało w ~eni za­
pragnęło czegoś więcej, dziewczyna spostrzegła wów­
czas, że Aleksy kocha daleką Zinę i dla nikogo więcej nie 
jest osiągalny. Wtec;ly uczucie dziewczyny stało się moc­
ne, skrystalizowało się w przeogromną miłość. Stało się 
to owej nocy, a może owej chwili, kiedy Aleksy z prze­
jęciem opowiadał o tym, jak kocha Zinę. 

żenia poznała całą gorycz nieodwzajemnionego uczucia 
Przelękła się nieznanych jej do tej pory, prawie trud­
nych do zniesienia przeżyć, postanowiła zdusić je w so­
bie. Próbowała nawet wywołać w sobie uczucia nieprzy­
jazne dla Aleksego. Czasem jej się to udawało, ale nie 
na długo. Pochłonięty swoją miłością Aleksy z początku 
nie rozumiał, co się dzieje z żenią i dlatego nie starał się 
jej unikać. Zawsze bardzo uprzejmy, wytrącił jej 
broń z ręki i wszystko złe, czym zamierzała odgrodzić 
się od niego, znikało, gdy tylko go zobaczyła. Po krót­
kich okresach ochłodzenia sympatia i pociąg jeszcze bar­
dziej wzrosły. „Czy potrafisz uciszyć namiętności, mój 
miły? Im bardziej ponure i posępniejsze jest niebios skle­
pienie, z tym większą siłą rozpęta się burza"; żenia 
usłyszała przez radio ten wiersz Byrona, zdawało jej się, 
że. został dla niej napisany. 

żenia nie umiała się przemóc 1 wyrzec przyjacielskie­
.ro stosunku : Aleksym. Odpowiadała przychylnie na każ-

de jego zaproszenie, przychodziła z nim do stołówki, 
czasem do kina w klubie. Gdy spostrzegła, że nie dba on 
o siebie, zaczęła zajmować się i tym. Gdzieś w głębi du­
szy tliła nadzieja„. Kuźma Kuźmycz Topolow, który od­
gadł widocznie jej cierpienia, pewnego razu, gdy czeka­
ła na Aleksego w gabinecie (Kowszow był na posiedze­
niu u Batmanowa), powiedział niby od niechcenia: „\viel­
ka miłość zwycięża!„. 

Przeżycia żeni stały się szczególnie ostre wówczas, 
gdy Aleksy udał się z Beridzem na trasę i omal nie zgi­
nął w czasie buranu. Wtedy obudziło się w niej przeko­
nanie, że skoro miłość do Aleksego jest tak potężna, że 
nic jej złamać nie może, nie powinna z niej rezygnować, 
lecz dążyć wszelkimi siłami do uzyskania wzajemności. 
żeby tylko powrócił, żeby nic mu się nie stało! Kabrała 
ufności, że Aleksy zmieni się wobec niej, że jeśli nie ko­
cha jej jeszcze, to w każdym razie nie jest już tylko i je­
dynie towarzyszem. Gdy Aleksy powrócił spotkali się. 
Czekała, ażeby objął ją i popieścił! •Ale on nie uczynił 
tego. Uwagi żeni nie uszło jego wahanie i podkreślona 
obojętność, nawet okrucieństwo. Była dotknięta tą nag­
łą zmianą. 

Później wszystko przemyślała i pojęła, co się w nim 
dziafo. Zaczęła go jeszcze bardziej cenić. Był&- jej jeszcze 
gorzej, gdy wyczula, że ten mężczyzna o tak niezłomnej 
postawie moralnej, zdolny do tak wielkie.i_ i czystej mi-
łości, jest dla niej stracony~ · 
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